
Rok XII. Nr. 34f (3593) Wilno, Czwartek 19 Grutinld 193S r. Cena 15 gr.

KtKIER WIŁEM
NIEZALEŻNY DZIENNIK DEMOKRATYCZNY

Pogrzebanie projektu
Laval — Hoare?

© « f r o c z e n / e  E t a t l ą j  P .ttg i- I W a m t t t i w
G E N E W a .  (Pat). Na dzis ie jszym  po 

s iedzen iu  Rad} Ligi N a ro d o w  p r z e m a ­
w iał ja k o  p ie rw szy  m in . E den, k tó ry  
podkreś l i ł ,  że m im o zastosow ania  sank  
ryj, utrzym ana została zasada szukania  
rozw iązania  zatargu w łosk o  - ab isyńsk ie  
go na drodze akeji koneyljaeyjnej.

A kcji tej p o d ję ły  się rz ą d y  f r a n c u ­
ski i ang ie lsk i.

O ba  rząd y ,  p o d e jm u ją c  się jej, uzna  
ją  je d n a k ż e  za za sad n iczy  w a ru n e k ,  aby  
o p ra c o w a n e  e w e n tu a ln ie  p ro p o z y c je  ł)> 
ły  p rz y ję te  p rzez  L igę N aro d ó w . Z ad an ie  
ja k ie  s ta ło  p rz e d  obu  rz ą d a m i ,  by ło  b a r ­
d zo  t ru d n e  i rz ą d  angie lsk i zdaw a ł  so 
bie w zupe łnośc i  sp ra w ę  z trud n o śc i .

Miii. E d e n  p o d kreś l i ł  nas tęp n ie ,  że 
p ro p o zy c je  p a ry s k o  n ie  p o s ia d a ją  c h a ­
ra k te ru  w y m a g a ją c eg o  ich  p rzy jęc ia  w 
k a ż d y m  w y p a d k u .  Zosta ły  p rzed łożone  
poto , aby  obie  s t ro n y  o raz  L ig a  N a ro ­
dów m og ły  „ię co do  n ich  w ypow iedz ieć  
i ty lko  w ty m  d u c h u  rz ą d  b ry ty jsk i  je za 
łecił. W  zw iązk u  z pow yższem  |est jas- 
nem  że, jeżeli p ro p o z y c je  nie odpow ia  
da ją  te m u  za sa d n ic z em u  w a ru n k o w i  
zgody obu s tron  i Ligi N arodów , rząd  
b ry ty jsk i  nie mógłby w d a lszym  ciągu 
ich p o p ie ra i  i zalecać. Rząd ten  nie 
mógłby w tym  w y p a d k u  u z n a ć  obecni j 
p ró b y  ja k o  ce low ej i n ie  p ragną łby  
w spó łdz ia łać  w je j  u rzeczy w is tn ien iu

Nkolci p rz e m a w ia ł  p r e m jc r  Laval. 
który p rz y p o m n ia ł  że na  o s ta tn iem  p o ­
siedzen iu  k o m i te tu  18-tu, ta k  m in . E den  
j a k  i on  sam , podkreś l i l i ,  że sąd O prze­
dłużonych sugestjach  należy do Ligi Na 
rodów .

Przedsięw zięci ,  by ło  pod ję te  na m o ­
cy zachę ty , o k a z a n e j  w Genew ic i w y ­
p ływ ało  z p rz e k o n a n ia ,  że p o k o jo w e  r o /  
w iązan ie  za ta rg u  jest zgodne  z li terą  i w 
uucliu  p a k tu  N iew iadom o, jak s trony  
przy p n ą  sugestje .

P r e m jc r  L a \a l  sądzi, że tak że  R ada 
Ligi N arodów  m e  będz ie  chcia ła  się w y ­
pow iedz ieć  p rz e d  otrzy m a n ie m  odnoś 
nych  odpow iedz i .  Jeżelibyr je d n a k  o b ec­
na p ró b a  nie by ła  j ł rzy ję ta  p rzez  wszyst 
kie s t ro n y  za in te re so w an e ,  to  Rada nie  
byłaby zw oln iona z obow iązku  szukania  
Środków w eelu  znalezien ia  rozw iązania  
honorow ego 1 sp raw ied liw ego , t a k  jak 
tego w y m a g a ją  in te resy  p o k o ju  i duch  

. p a k tu  Ligi N a ro d ó w

N astęp n ie  z a b ra ł  głos przi dstaw ic ie ł  
■\bisynji Woldi* M ariom , k tó ry  w dłuż- 
szem p rz e m ó w ie n iu  żądał,aby w szys tk ie  
p ań s tw a  w y p o w iedz ia ły  się co do  p ro p o  
z.ycyj b ry ty js k o  f ra n c u sk ic h .

P rz e w o d n ic z ą cy  Rady G u inazu  o d ro ­
czył do  ju tra  posiedzenie .

*

S tan o w isk o  Artglji i l ra n c ji, k tó ry ch  p rzed  
staw icic lo  p o d k re ś lili n ied w u zn aczn ie  w sw ych 
p rzem ó w ien iach , że  p ro p o zy c je  p a ry sk ie  m a ją  
c h a ra k te r  su gestji i że a k c ja  k o n c y lja cy jn a , 
p rzed sięw zię ta  p rzez  oba  rząd y , nie m ia ła  b y ­
n a jm n ie j na celu po m in ięc ia  n o rm aln y ch  orgii 
nów  L igi N arodów  i d ążen ie  do  zach o w an ia  
p ra w  o rg a n iz ac ji g en ew sk ie j zosta ło  p rzy ch y ln ie

LO NDYN, (Pat). Reuter donosi z Ge­
new y: po dzisiejszein  przem ćiwleniu E- 
dena i L avała i odroczeniu  Rady L igi Na 
rodów w  oczek .w aiiiii na odpow iedz  
w łoską i abisy ńską należy uw ażać pro­
pozycję p okojow ą fran eusko-b iytyjską  
za pogrzebaną.

* *

ocen io n e  w kolnęli de legacji po lsk ie j.
W obec tak ieg o  p o ło żen ia  sp raw y , cały  ci. 

ż a r  a k e ji  k o n e y lja ey jn e j sp ad a  o becn ie  n a  ra d ę  
Ligi N arodów . T em b ard z ie j ocenie należy  wy 
trwfcłość p re m je ra  Luvalu, k ló ry  w b a rd zo  tru d  
nych i sk o m p lik o w an y ch  w a ru n k a c h  n ie  u s ta ­
wa! w w ysiłkach , m a ją cy c h  na celu p rzy w ró ce ­
nie. p o k o ju

Mm. Hoare podał s (ę do dymisji
LONDYN. (Pat). M inister spraw  za 

granicznym  W7. R rytanji sir Sainnef D o ­
n n  podał się  dzisia j w ieczorem  do dy­
m isji.

O biegają pogłosk i, że .ó w n ież  stały  
podsekretarz stanu w Fureign O ffice  sir  
Robert Yansitart ustępuję.

Min. lioare.

Nagłą decyzję sir Sam uela Jloarc-u 
w iążą ze stanow isk iem , jak ie  zajął dzi 
siaj w G ćnowie m in ister Eden, który w 
im ien iu  rządir b rytyjsk iego w yrzekł sir  
oficja ln ie  propozyeyj paryskich .

LONDYN, (Pat). R euter donosi: dy­
m isja m in. spraw  zagranicznych łłoa -  
re‘a została przyjęta.

P. Prezydent Mościcki doktorem 
honor-f causa U a m r sy w u

POZDDDSlifgO
ARSZAW A (Pat) —  P a n  P re z y d e n t  

R zeczypospo li te j  p rz y ją ł  w d n iu  dz is ie j­
szym de legację  u n iw e rsy te tu  p o z n a ń s k ie  
go w  osobach  re k to ra  Rungego, d z ie k a ­
na w ydz ia łu  m a te m a ty c z n o -p rz y ro d n i-  
czego p ro f.  Z aw irsk ieg o  i p ro f .  Denizota. 
D elegacja  ta z aw iad o m iła  P a n a  P re z y ­
d e n ta  R zeczypospo li te j  o n a d a n iu  P. P re  
zyden tow i p rzez  w yd z ia ł  m a te m a ty c z n o  
p rz y ro d n ic z y  ty tu łu  d o k to ra  h o n o r i s  
causa.

— I " ] —

Konferencja min. Becka 
z Lavzlcm

G E N E W A  (Pat) —  M in is te r  S p ra w  
Z ag ran iczn y ch  Reck odw iedz ił  dziś, 
p rzed  p o łu d n ie m  p r e m je r a  L a \a f a .  z k ló  
rv m  odbv ł d łuższą  k o n fe ie n c ję .

— M -

AkadtmEa w Warszawfe 
w 75-lecie uredzin 

Paderewskiego
W ARSZAW A. (Pat). D ziś w ieczorem  w  sali 

rady  m ie jsk ie j o d b y ła  się a k a d e m ja  z ok az ji 
75-ej ro czn icy  u ro d z in  Ig n aftu jo  P ad erew sk ieg o , 
u rz ąd z o n a  p rzez  Tow I.il. i D z ien n ik arzy  o raz  
Ligę M orską i K o lo n ja ln ą .

A k adem ję  zag a ił p rezes p. W acław  Sieroszew  
ski. k r^ś tąc  ogólną  sy lw etkę  Paderew skir-;,o . Po 
szeregu p rzem ów ień  o d lo ła  się część k o n certu  
>va. w k tó re j o d eg ran o  k ilku  u lw orów  ju b ila ta .

Posiedzenie Sejmu i Senatu w piątek
W ARSZAW A (Pat) —  M arszałek Soj 

mu zw oła ł p lenarne posiedzenie Sejm u  
na dzień 20-go grudnia rb. t. j. w piątek  
nti godz. Ki tą.

W ARSZAWA (Pat) —  M arszałek S«- 
natu zw oła ł p lenarne posiedzen ie Senatu  
na piątek 20-go grudnia na godz. 10-tą

Porządek dzienny obejm uje Drojekl 
ustaw y o utw orzeniu  m uzeum  Józefa  
P iłsu d sk iego  w R elw ederze, projekt us­
taw y o am nestji, dw a projekty ustaw  o 
dodatkow y eh kredytach oraz (i pro jek­
tów ustaw  ratyfikacyjnych  w tern linio­
wa gospodarcza polsko-n iem iecka.

Czy amnestia ma objąć
emigrantów polityczny cii

Obrady komisji prawnicze! Senatu

T E  L E E . U D  W Ł A S N .  K O R E S P .  Z  W A R S Z A W Y

W sprawie spłaty zaliczek urzędniczych
J e d n o cześn ie  z w p ro w a d z e n ie m  sp e ­

c ja lnego  p o d a tk u  od u p o sażeń  m in is te r ­
stwo S k a rb u  w s trz y m a ło  Spłatę zaliczek 
ńa u p o sa ż e n ia  u rzęd n icze .  P o n iew aż  za 
rządzen ie  o w .strzvm aniu  p o t r ą c e ń  z ty ­
tułu tych  zaliczek w y w o ła ło  w p ra k ty c e  
Pew ne n ie jasnośc i  ze w zg lędu  na lo,

że rat} pożyczek  by ły  często  wyższe, a- 
niżeli p o trą c e n ia  z ty lu łu  spec ja ln eg o  po 
d a tk u ,  m in  S k a rb u  w \  jn .n ił ,  że w s t r z y ­
m a n iu  podlega  nic ca łk o w ita  ra ta  za 
łiczki na uposażen ie  lecz ty lko  jej część 
w w ysokości odpow iada jące*  kw ocje  po 
t rą c a n e g o  p o d a tk u  spec ja łńcgo

Komitet dla spraw narodowościowych
l ) / i ś  zb ierze  -ię R ada  Ministrów". Po 
s p ra w a m i,  o k tó ry c h  już p isa l iśm y , 

^ a d a  Min. ro z p a t rz y  p ro j i  kt u tw o rz e n ia  
k om ite tu  dla s p ra w  n a ro d o w o śc io w y c h  
Przy p rezesie  R ad \ Min P rzew o d n iczą  
cyni tego k o m ite tu  m a  być  p p re m jc r

w ic i  p rz e w o d n ic z ąc y m  m in .  S p raw  W e ­
w n ę t rz n y c h  K ie ro w n ic tw o  b iu ra  k o m ite  
tu  w c h a r a k te r z e  d y re k to ra  spoczyw ać 
będzie  w rę k u  p P a p ro c k ie g o  d y r  Inst 
N arodow ośc iow ego .

k om isja  prawnicza senatu pud przewodniet 
wcm sou. W ltOIII.I M SKICG( 1 ob iad ow ała  na 
dzisiejszem  posiedzeniu nad uchw alonym  przez 
sejm  projektem  ustaw y u uinnesiji.

R eferow ał PROF. MAKOWSKI, w nosząc o 
przyjęcie bez zm ian w brzm ieniu uchw aloneni 
przez sejm .

Sen. RÓG zgłosił do projektu uop-aw kę, ab; 
am nestja objęta także em igrantów  politycznych
0 ile zgioszą się  do w łaściw ego sądu przed HI 
stycznia tilłtf r.

Przeciw ko tem u w n ioskow i opow iedzieli sic 
senatorow ie KYTiHT 1 T hltl.lK O W SK L

P rzew odniczący sen. YYRORŁKYY SKI w ob- 
szernein przem ów ieniu uzasadnił eelow ose roz­
szerzeniu am nestji nu przestępców pidityezuyeb
1 zastosow ania jej do b. w ięźn iów  brzeskieh. u 
ile zgłoszą się  do pew nego term inu do dyspozy­
cji w ładz, popart przyteui w niosek sen. Ruga 
Podonne stanow isko zajęli w sw oich  w yw odach: 
sen. STA \lt-.W  U.Z, który upnw iedzial się  rów 
uleż na leni. aby aiuncstja objęła rów nież o so ­
by internow ane w Ilcrezie K artuskiej, dalej sen. 
DWORAKOWSKI, sen. HORUACZKYY SKI, k ló ­
ry ponadto pupierał zgłuszone na w torkow em  
posiedzenia sejm u w nioski pos. YYitwicki go. Za 
w nioskiem  sen. Róga opow iedzieli się  również  
sen. PKTHA/YCKI i GŁOWACKI.

Po tyeli przem ów ieniach nu prośbę przedsta 
w ieiela m in. spraw iedliw ości prokuratora Mille 
ra zarządzono przerwę. Po przerwie, w czasie  
której przybył p. m inister spraw iedliw ości Mi­

chałow s k i  kom isja przystąpiła  do dalszych ob- 
ran.

P m in. MICHAŁOWSKI ośw iadczył w im ie  
niu rządu, że rząd .sprzreiwia się  jak najkatego  
ryezuiej w nioskom , zm ierzającym  do uchylenia  
zaw artego w projekcie w yłączen ia  osób zbieg­
łych zagranicę przed w ykonaniem  praw om ocne­
go wyroku sądow ego. Chodzi przylem  nie o te 
czy inne osoby, lecz o zasadę poszanow ania wy 
roku sądow ego. N aw iązując do wywodów sen. 
Staniew icza p. min. ośw iadczył i e  zgadując sio 
z zasadą eksp iacji, uw aża jednak, że nuprzód 
jednak pow in ien  być akt eksp iacji a dopiero po 
tern akt łaski, a n ie odw rotnie P. m inister wy  
pow iedział się  przeciw ko w szystkim  zgłoszonym  
popraw kom .

Po ośw iadczeniu p. m inistra referent wiee 
m arszałek MAKOWSKI w ypow iedział się rów 
nież przeciw ko w szystkim  zgłoszonym  popraw  
kom i prosił o przyjęcie ustaw y w brzm ieniu u- 
rliw alonrm  przez Sejm

Co dli w niosków , dotyczących obozu izola­
cyjnego w Berezie K artuskiej, prof. M akowski 
ośw iadczył, że spraw y osauzenia w obozie izola  
cyjnym , zdecydow ane nie na podstaw ie w yroków  
sądow ych, nie są objęte projektem  am nestji i 
dlatego nie m oże o nich dyskutow ać.

Nu tein posiedzenie kom isji zam knięto, ponie  
waż do g losow ania  brakow ało niezbędnego quo 
runi. G łosow anie odbędzie się  na jutrzejszem  
posiedzeniu kom isji o godz. 12 w poł, f
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Atak wojsk etiopskich
na froncie północny/n

W A RSZA W A . (Pa t) .  N a  zasadził  111- 
Forniacyj* od  spec ja ln eg o  ko respou ilcn -  
ta . z A sm ary  a tak że  ze ź ró d e ł  an g ie ls ­
k ich , f ra n e u sk i t  li. n iem ieekieh , w łosk ii  Ii 
i ab isyńsk ie l i .  PA T podaje  k o m u n ik a t  o 
po łożeniu  n a  f ro n ta c h  \b i s y n j i  w dn . !8 
g ru d n ia .

Na fronc ie  pó łn o cn y m  rozpoczę ła  
przed  2 d n ia m i p rzez  w o jsk a  ab isyósk ic
0  fen  asy w a t rw a .  K oresp o n d en t  .specjalny 
l*AT“a w Asmar/.e donosi,- że we w czo­
ra jsze j  b i tw ie  n ad  rz e k ą  T a k azze  w o jska  
w łoskie  s ta r ły  się z w o jsk am i ra sa  Im in i
1 że jeden z d o w o d eó w  ab isyńsk ie l i .  k to  
ry  z am ie rza ł  p rze jść  n a  s t ro n ę  w łoską, 
został a re sz to w an y  p e jc z  Abń y ó ezykńw

Ź ród ła  f ra n c u sk ie  poi wie rdza  ją  te 
w iad<m ośc i d o d a iae ,  że w o jsk a  ra s a  Im- 
n iiru  były d w u k ro tn ie  b o m b a rd o w a n e  w 
k o ń cu  l is to p ad a  p rzez  lo tn ik ó w  włos 
kie li, gdy m aszerow ały  z G o n i ła m  dn l)e- 
bareeli .  W o jo w n icy  ab isy ń sey  w ów czas 
rozp roszy li  sieL, lecz pó źn ie j  nas tąp iła  
znow u k o n c e n t ra c ja  i dalszv  m a rsz  n a  
północ ku  rzece  1 akazze.

W Vddis Abebie b ra k  jeszcze szcze­
gółów  k rw a w y c h  bojów , toczący cli się 
od 2 dn i, źcóiiła a b isy ń sk ic  ośw iadcza  ją 
jednak  s tanow czo ,  że arm.ja a b isy n sk a  
odn ios ła  duże  sukcesy  że s t ra ty  w łoskie  
są b a rd z o  znaczne. Ź ród ła  n iem ieck ie  do 
noszą, że ro z w ija ją c e  się w alk i  m a ją  cha 
ra k  te r  w ie lk ie j  bitwy

-Vbisy ńezyey  przeszli rzekę  T a k  lzze 
w k i lk u  m ic jseaeh .  Poszezegolne  epizod* 
w alk  toczą  się  pod  A ksum , gdzie toczy 
się bó j  o św ię ie  m ias to .

R ów nie  zac ię ta  w alka  w re  w odJcg 
łośei 80 k im . n a  pó łooeo -zaebód  od , \du i  
a j(“dnoeześn ie  i n a  pó łn o cy  od MakhIJr 
w p ro w in c ja c h  Tcinblf  n i G era lla .

Ź ródła  ang ie lsk ie  donoszą , że w o p e ­
ra c ja c h  po  s t ro n ie  a b isy ń sk ic j  b io rą  u 
dz ia ł  po raz  p ie rw szy  znaczn ie jsze  siły, 
z n ie z m ie rn ą  u m ie ję tn o śc ią  d z ia ła ją  pod 
o s ło n ą  noc y i k o rz y s ta ją  z dob rze  im zna  
nych  w łaściw ości te ren u .  W o jska  abisy fi 
.-.kie p rz e b y w a ją  znaczne  p rze s trzen ie  w 
sposoii zupe łn ie  niewiiloezuy dla p rzec i­
w n ika .

W ciągu w a lk  o s ta tn ich ,  w ed ług  in 
fo rm a e y j  ang ie lsk ich  poległo  po obu 
s t ro n a c h  oko ło  tys iąca  ludzi, w tein dwie 
trzecie  s ta n o w ią  AbisyYiezycy. Pierwszy 
a tak  ab isy ń sk i  w o jsk a  włoskie- o d par ły ,  
je d n a k ż e  o trzym ały  ro z k a z  cofn ięc ia  się 
na lepsze pozycje .  Abisy ńezyey  a ta k o w a ­
li odw ażn ie ,  zb liża jąc  się bezpośredn io  
do czołgów  tak , iż k a r ta c z o w n ice  tych 
czołgów nie m ogły  do nieb  strzełłić . J e ­
d en  z o f ice ró w  w łosk ich ,  zn a jd u ją c y  się 
w czołgu został śm ie r te ln ie  ra n i  my.

D U ŻE STRATY.
RZT M. (Pat)  k o m u n i k a t  ofic ja lny 

Nr. 74. M arszałek  Radoglio  donosi:  b i t ­

wa, k tó ra  rozpoczę ła  się 15 g ru d n ia  p o ­
m iędzy  Mai R im cb e t  a  D tm b c g n n ia  z a ­
k o ń czy ła  się 17 b m . W o js k a  w łosk ie  z a ­
a ta k o w a ły  k o lu m n ę  a b isy ń sk ą ,  k tó ra  do 
ko n a ła  n i e b u  o k rą ż a ją ce g o  przy p rze łę ­
czy D einbegiiina  i ro zp ro szy ła  ją  po za ­
ciętej w alce na  bagne ty .

Straty w roga  p rzew y ższa ją  501) ludzi.
Po s t ro n ie  w łosk ie j  p ad ło  7 o f ice ró w , 

20 podoficerów  i żo łn ie rzy , 48 podofier 
rów  ery tr i  jeży ków i 127 askarów  . 2 ofr 
ce rów , 2 żołnierzy  i 25 a ska rów  zostało  
ranny  eh.

S am olo ty  w łosk ie  obrzuciły  b o m b a ­
mi k o lu m n ę  n ieprzy jac ie lską  na  p o łu d ­
niowy zaeliód od M akalle .

P rz y w ó d c y  podlegli d ed żak o w i H a­
ssa Seba tow i w  d a lszym  ciągu w y ra ż a ją  
sw ą  odległość zg łasza jąc  się do dow ó d z t ­
wa k o lu m n y  d a n k a ł i j sk ie j  w Azbi.

W Som ali  zak o ń czo n o  n o w ą  o rg a n i ­
zację  k ra ju .

\ \  I łusley  s tw o rz o n a  u rz ą d  rezyden  
ta k ró lew sk iego ,  k tó reg o  z ak re s  dz ia ła  
n ia  będzie  rozc iąga ł  się na w szystk ie  
szczepy  w O gaden ie  podleg li  W iochom , 
l ię d ą  w y d an e  dalsze  z a iz ą d z c n ia ,  daty 
ezące in n y ch  o b sza ró w , k tó ry ch  szefo ­
wie w o s ta tn ic h  ezasaeli w yraz il i  sw ą  
uległość.

ENTUZJAZM W ADDIS ŁBEBTE.
W iad o m o ści o w a lk ach  w zdłuż rzek i T ak azzc  

w yw ołu ją  w A ddis-A bebie e n tu z jazm . P o d k re ś ­
la j;j tam . iż od 2 m iesięcy w o jow nicy  ab isyńsey  
z p lem ien ia  A m hari z w ie lką  n iechęc ią  sp e łn ia li 
ro zk azy  ra sy  K assy o o d w rocie  bez w alk i. Obec 
nie ra s  K assa sam  dow odzi o p e rac ja m i w re jo  
n ie na p ó łnoc  (n r  d o m ia ru , a na  fro n c ie  p row a 
dzi w o jsk a .d o  bo ju  —  ra s  Ajelu

F R O N T  .POŁUDNIOW Y.
i\a  froncie południow ym  żadnych nperacyj 

aie było. Źródła w łosk ie donoszą, że dziś w Gor 
raliei, gdzie ustaw ione siedzibę przedstaw iciela  
gubernatora w łosk iego 85 przyw ódców  tubyf 
eów ogadeiisklrb z łoży ło  czołob itność władzom  
włoskim  obiecując wydać cała bron i zapasy 
am unic ji. -

Zgon ordynata 
meświeskiego

W A RSZA W A  (Pat) —  Dzis r a n o  o 
godz. 11-ej z m a r ł  w W arszaw  ie A lbrecht 
R adziw iłł,  o rd y n a t  n icśw iesk i i kiecki

URODA
M I& W Y /1 A R C Z A
£7 AR i POW «DUY~WOR.NEJ PANI 
PODKR.&Ź LA

yuBTtLMIP OOBRAriA

W ODA KWIATOWA 
i K O L O f i/ K A

p. Marszałkowa Piłsud­
ska, min. Jaszczołt 
i gen. Krzemieftski 

opuScili Wilno
W  d n iu  18 b m  o god r .  22.50 n a s tą p i ł  

n a ja z d  ża ło b n y ch  gości, p rz y b y ły ch  na  
pogrzeb  s. p. w ic ep rezy d en ta  ni. W iln a  
s en a to ra  A dam a P i łsudsk iego .

O d jeżd ża jący ch  —  p. M a r s /a lk o w ą  
P i łsu d sk ą  z c ó rk a m i  W a n d ą  i J a d w ig ą  
w raz  z ro d z in ą ,  p. m in is t r a  op iek i  s p o ­
łecznej W ł. Ja sz c z a ł ta  i p. P rezesa  N aj 
wyższej Izby K ontro li  P a ń s tw o w e j  gen. 
K rzem ieiisk iego  żegnali im ien iem  rodzi 
n y  —  p. v ieeprezes  R a n k u  Po lsk iego  J a n  
P iłsudsk i ,  pozos ta jący  jeszcze na  p a rę  
dn i w W iln ie ,  im ien iem  w ładz  —  p. wo 
iewoda w ileńsk i  L .  Rueiaiisk i w  to w arzy  
stw ie  w icew o jew ody  p. M. J a n k o w sk ie  
go, p rezesa  S ąd u  A pelacyjnego  p. Wy 
szyńsk iego , r e k to ra  USB ]) W . .Stanie­
w icza, p rezyd . p. d r .  Maleszew sk iego  i 
p rzeds taw ic ie l i  u rzędów  i in s ty tu ey j .

P o za tem  n a  d w o rcu  zg rom adz iło  się 
liczne g ro n o  rodziny* p rzy  jaciół i z n a jd - 
m ych  zm ar łeg o  i o d jeżd ża jący ch .

Benesz wybrany prezydentem 
Czechosłowacji

PRAGA, (Pat). —  Dziś p rzed  p o łu d ­
n iem  odby ły  się w y b o ry  p re z y d e n ta  re 
p u b lik i  czechos łow ack ie j .  W y b o ry  o d b y ­
ły się w zm ie n io n y c h  w a ru n k a c h ,  gdyż  
w nocy  w ycofa ł  sw o ją  k a n d y d a tu r ę  p r o ­
fesor N em ee . ta k  że jed y n y m  k a n d y d a ­
tem  zosta ł  m in . t d w a rd  Benesz.

Ustąpienie Prezydenta Mąsaryka

W •sobotę na zam k u  L any odbyt się1 iim czysl \ ajet rezygnacji p rezy d en ta  M asaryku  z z iijm ow a 
nego s tan o w isk a . Nu zdjęiC.iu w idzim y m om ent o dc/.\ ty w an ia  rezy g n acji przez k an c le rza  Szam e- 
la sto jąceg o  (od lew ej) p rzew o d n iczący  .senatu S onkup , p rzew o d n iczący  se jm u  M alypetr. P re z y ­

d en t M asaryk prem  jbr llo d ża  i k an c le rz  Szam at.

O godz- 10,40 p rzew o d n iczący  izby 
d a ły p e t r  zagaił  pos iedzen ie  z g ro m a d z e ­
nia  naro d o w eg o ,  p oczcm  w ygłosił p rze  
m ów ien ie ,  pośw ięcone  p re zy d en to w i -'<> 
sw otiodzie ie low i T o m aszo w i M asaryko-
ivł.

P o  p rz e m ó w ie n iu  p rzew odn iczącego  
przy.siąpiono d a  g ło so w an ia  O d d a n o  o- 
gółem  440 w ażn y ch  głosów , z czego 840 
pad ło  na  m in  R enesza, 70 było  b ia ły ch  
k a r te k ,  24 o d d a n o  na  w y eo fąn ą  ku ody 
d a tu rę  p ro f .  N em eea . P o n iew aż  do wy 
b o ru  trzelia  trzy  p ią te  o d d a n y c h  w aż­
n ych  głosów, min. Beaiesz w y b ran y  zo ­
s ta ł  w p ie rw azem  g łosow an iu  d użą  wię- 
kszos* lą.

W y n ik  w ybo ró w  p rzy ję ty  został 
prze  z g ro m ad zen ie  n a ro d o w e  i ga ie r ję  
d ługo  trv  a tem i o k la sk a m i .  Po półgodzin  
n e j  p rze rw ie  p rzy b y ł  dt) sali w to w a rz y ­
s tw ie  p re m je ra  t lo d z y  m in . E d w a rd  Re 
nesz  i złożył przysięgę  na  konsty tucję, 
poezeni d o k o n a ł  p rzeg ląd u  k o n ip a n j i  
h o n o ro w e j ,  u s ta w io n e j  na  po d w ó rzu  
za inkow eiu .
AAAAAAAAAAAA AAi 4/ A-AAł A-AA-A A-AA— i 44A4AAA.
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o raz  wszelkie DRUKI i FORMULARZE 
w y m a g an e  przez In sp e k to ra t Pracy 

d o  n abycia

w Związku Zawoa. Drukarzy
Wilno, ul. Uniwersytecka 4 (w podw.) 

od godz. 6-ej do 8-ej wiecz.

Uchwały komisyj 
senackich

M UZEUM  
JÓ Z E F A  P IŁ S U D S K IE G O .

W ARSZAW A. (Pat.) K om isja o św ia to w a  Se­
n a tu  ro z p a try w a ła  p ro je k t  u staw y  o u tw o rzen iu  
M uzeum  Jó ze fa  P iłsu d sk ieg o  w b e lw ederze .

Na posiedzen ie  p rzeb y li p rzed staw ic ie le  rządu  
w osobach  m in is tra  sp ra w  w o jsk o w y ch  Kasp 
rzyckiego i w ic em in is tra  gen. Skladkow skiego.

P rzew o d n iczący  Ja n u sz  .lę d rz e jrw irz  po d k reś 
lii. że pierw-sza u staw a , k tó rą  k o m is ja  ro z p a t­
ru je  je s t zw iązan a  z osobą  M arszalka  P ilsud  
sk iego  P ak t, że w szyscy p anow ie  w s ta ją  — 
m ów i p rzew o d n iczący  —  w sk azu je  na  g łęboki 
s to su n e k  uczuciow y, ja k i  żyw im y n a  w spom nie  
liio lego w ielk iego  im ien ia  i wsKiizujc za razem  
w jak im  d u ch u  p ro je k t u staw y  będzie rozpa  
try w an y . 3

S|>raw-ozd-iwc:i sen Wojciech Jastrzębowski
z re fe ro w a ł k ró tk o  p ro jek t ustaw y i w niósł o 
p rzy jęc ie  go bez zm ian  i bez d y sk u sji.

K om isja  ]irzv jęła  p ro je k t bez zm ian  i bez. 
d y sk u sji, o d d a ją c  ho łd  jiam ięei M arszalka  P ił-
Midskie&o.

Kit JUDYTY D O D A T K O W I;
W AK SZA W A. (Pal.) S en ack a  k o m is ja  lmdź< 

Iow a pod p rzew o d n ic tw em  sen. K w erta  w obec- 
no.ici y icem in istra  śk n fb u  (iro d y ń sk ieg o  uchw a 
liki dw a p ro jek ty  ustaw  o dod u k o w y eh  k r e d '’, 
taeli na la la  lilii*',Si, i lltJó/Hti.

USTAW Y RAT Y E lR A C ł JN E .
V. A ltS / AWA. (Pal ) K om isja spraw  zag ran ic /, 

n.ych Senatu  p rzy ję ła  na dzisie jszym  jiosiedzeniti 
k ilku p ro je k tó w  u staw  w s jiraw ń  ra ty f ik a c ji  
k o n w en cy j m ięd zy n aro d o w y ch , uch w a lonych  11- 
s ta ln io  jirzi z Sejm , a m iędzy  innem i |jro je k t 
u Ja w y  w sp raw ie  ra ty f ik a c ji  um ow y g o sp o d a r­
czej m iędzy R. P a R zeszą .Niemiecką.

—4 0 —

Major I  M i  dosiarczył g ra M y  
spiskowcom *  Ebifi.nl

HKESENG (X(lS. (Pat). Sttdzlw w  jirowadzone  
przez w ładze fińskie w s|iraw ic rzekom ych przy 
gotow ań do nieiidauego zam achu stanu w E- 
slon ji. przeprow adzanych w Einludji u jaw ni­
ło ni. In., iż znalezione u zam achow ców  esto ń ­
skich 75 granatów ręcznych nabyte zostały w 
liń -k icj w ytw órni uzbrojenia przez pewnego fiu 
sk iego m ajora służby czynnej. Który został are 
szłowuuy.

N azw i.ko jego trzym ane jest w tajelunicy. 
Aresztow any utrzym yw ać m iał blisk ie stosunki 
z fińską ligą patrjolyezną.

. Piccard me poieci qo stratosfery 
spowodu braKo ś^odkow f nansowycn

J d ! \ r .H. (Jbit). tb-ofesor Ib cca rd  ośw iadczy) 
iż m eslety będzie  m u sia ł z rezy g n o w ać  z pwżje 
k to w a iu g o  lotu do d ra to s fe ry  na  w ysokość ,'10 
ł /s . ,  gdyż n ie inlnto mu się z 'b ra ć  korwęcziiyc.h 
na to śro d k ó w  jiieniężiiyeli. R alon do tego lotu 
liii.it być, ja t: w iad o m o  sjio rząd zo n y  w w arsz ta  
ta rli b a lonow ych  w Jab ło n n ie .

Wykoleił sią ekspres 
Praga — Wiedeń

W IE D E S. (Pał.) Ekspres !*raga— W leden- 
który opuścił Krno o godz. 20.45 w ykoleił Wf 
w pobliżu stacji Branovira.

M aszynista został zabity, a dw udziestu kilko  
pasażerów odn iosło  ranv. Ruch na tej liuji ®  
sła ł w strzym any i pociągi k ierow ane są droga 
okrężną.
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AMNESTJA W I E L K A  f t A B t O  -
T A  W i to s  K & S Z T b E M
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„ 1-70 

„ 2.50 

130  

„ 6.60 

„ 4 0 —
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Dla Pani.
K oszulka trykotow a j dw.
T rykoty jedw abne kolorow e  

R ękaw iczki w ełniane  

P ończochy w ełniane  

Szalik w ełniany
Pulow er z rękaw am i czysto wełn. ,

Suknia reklam ow a
M aterjał w ełniany m odny 00 cm. szer.

(daw niej zł. 5 50) ,
M aterjał w ełniany szer. .140 cm. (daw ­

niej zł. 11.— ) i
Jedwab w Fasy na piżam y i bluzki 

(daw niej 7.80)

Dla dzieci: C. I. D. — w  podziemlath
W Lu.ie  bogactwo lalek, zabawek, g.er I różnych podarków od 25 g r o s z y

C o  d z i e  n n i e  o d  5 d o  6  30 X I N O za o p ła tą  5 g roszy .

C. I. t  A rtykuły g o sp o d a rs tw a  d o m o w eg o , ALUMIMJ01M, I
l. L—.u LM flLJfl, SZKŁO. PORCELANA, FAJANS i t. p I
R e s z t k i  różnycn materjatow z ustępstwem do 50 % j

Bracia JabłkOU Sty
WILNO — MICKIEWICZA 11
Sklep otw arty bez przerwy do godz. 3-ej wieczór.

Dla Pana:
K rawaty w dużym  w yborze ser. I zł.

, i dalsze serje zł. 1.50, 1.75, 2.— . 
K ołnierzyk sztyw ny w ykładany zl.
K oszula popelinow a w pasy i kraty  

kolorow e (okazja) „
K oszula biała nocna „
Piżam a flanelow a ciepła  
Chusteczki do nosa z kolor szlak  

6 sztuk „
R ękaw iczki w ełniane  
Skarpetki w ełniane  
Szalik w ełniany  
K am izelka w ełniana  
K apelusz m elange b. ładne kolory „
Kapelusz filcow y b. praktyczny „
Spodnie sportow e od „
Garnitur ciem ny w izytow y  
Palto zim ow e z kołnierzem  futrzanym  „

1 —

3 —  
0.55

7.—
4.—
9.90

1.40
1.65
1.20
1.20

13.40
8.20

14.50
11.50 
62.—  
68.—

:a

R ząd sko rzys ta !  ze sw ej in ic ja ty w y  
p ra w o d a w c z e j ,  w n o sz ą c  p r o je k t  u s ta w y  
o  a m n e s t j i .  K om isja  p ra w n ic z a  d o k o n a ła  
w  p ro je k c ie  r z ą d o w y m  n iew ie le  ty lko  
zm ian .  Na w czo ra jszem  posied zen iu  Ssj 
m u  u c h w a lo n y  zos ta ł  p ro je k t  w myśl 
w n io s k u  k o m is ji ,  o d rz u c o n e  zo; ta ly  n a ­
to m ia s t  w n io sk i  i p o p ra w k i  zgłoszone 
p rzez  pos łów  na p len u m . P ro je k t  u s ta  
w y  u c h w a lo n y  p rzez  Sejm  p rze jd z ie  k o ­
le jn o  p o d  o h ra d y  S en a tu ,  n ie  m a  więc 
jeszcze  os ta tecznego  ksz ta ł tu .

U s taw a  am n e s ty  |na  to w a rz y sz y  o g ­
ło szen iu  n o w e j  k o n s ty tu c j i .  W iąże  sic 
o na  za tem  z ro z w o je m  zasadniczy  eh 
f o r m  u s t ro jo w y c h .  F o rm y  u s tro jo w e  
tk w ią  je d n a k  s w tn n  p o d s ta w a m i g łębo ­
k o  w życiu  npołecznem  i go sp o d arczem . 
O s ią g n ą w sz y  pow ażny  e tap  w rozw o  ju i 
s tab il izac j i  p a ń s tw a  czego sy m b o lem  jest 
n o w a  u s t a w a  z a s a d n . c z  a, m u 
s im y  z w łaśc iw ą  k o n se k w e n c ją  w idzieć 
w- n ie j  o d p o w ie d n ik  s t a b i l i z a c j i  
ż y c i a  p u b n c z. n e g o w  najsz.er- 
s zem  zn a c z en iu

Polsce  od  w e w n ą trz  n ic  ni,, grozi J a k  
w szędzie  pod  s łońcem , t a k  i u nas  odby  
vva się b ieg  s p r a w  żyw ego cz łow ieka  i 
spo łecznego  zb io ro w isk a ,  leżący w n a ­
tu rz e  rzeczy  P o  u p ły w ie  dz ie s ią tk ó w  lat 
g ro m a d z i  p ro b le m y ,  s tw a rz a  ru c h y  i d o ­
p ro w a d z a  do  n o w y c h  fo rm .

W  c i ą g u  t e g o  c z a s u  j i d- 
' n a k  g ra  sił p o s ia d a ją c y c h  w a r to ść  tw ó r  

czą ,  m ieści się ■wszakże w  u s ta n o w ić  
n y c h  r a m a c h ,  o k tó re  m oże  się obijać , 
n ie  m oże  ich jed n ak  i n ie  zdoła  r o z t r ą ­
c ić  i zerw ać.

Jesteśm y za n a d a n ie m  a k to w i  a m n e ­
s ty jn e m u  s z e r o k i c h  r  a m,  o d p o  
w  i a  d a j  ą  c y c b  w e w n ę t r z n e j ,  
s i l e  p a ń s t w a .  O d ru c h y  o k reś lan e  
m ia n e m  opozycji n ie  p o w in n y  b y ć  p rz e ­
cen ian e .  O sobv, z k to re m i  się to  wiąże 
tern m niej.  H is to ry czn e  dośw iad czen ie  
p oucza ,  że re p re s ja  w z m a c n ia  tego  p r z e ­
c iw  k o m u  jes t  s tosow aniu  a w y ro z u m ia ­
łość  —  stow arzy szona  z siłą s p r o w a ­
dzę* osoby i ich rzeczy d o  n a t u r a  I- 
n e j  m i a r  y.

W  la tach  is tn ien ia  D ru g ie j  Rzeczy­
p o sp o l i te j  nie było  z ja w isk a  em ig rac ji  
p o li tyczne j ,  choć  n ie  b r a k ło  o s try ch  
sp ięć  po l i ty czn y ch  i tw a rd y c h  zderzeń. 
F a k t ,  iż poza  g ra n ic a m i  p a ń s tw a  z n a ­
lazło się k i lk u  cz y n n y c h  p o l i tyków , k t ó ­
rz y  u chy li l i  się w  ten  sposób  od ponoszę  
n ia  w y m ie rz o n e j  im k a r y  da lek i  jest 
sw y m  c h a r a k te r e m  is to tą  i genezą  od 
z ja w isk a  em ig rac ji .  Ż ad n a  z. ty c h  osób

Opieka nad 
dziewczętami

N aw ał m a te r ja h i  a k tu a ln e g o  m e  poz 
wolił d a ć  tu sp ra w o z d a n ia  z c iekaw ego  
odczy tu  p. L en czew sk ie j  - B o rm a n o w e j  
n a  te m a t  zw a lczan ia  p ro s ty tu c j i ,  a ści­
ślej p o d n ie s ien ia  m o ra ln e g o  i pom ocy 
iuż u p a d ły m ,  na d ro d z e  p o p ra w y  o b y ­
czajów

O dczy t zo rg a n iz o w a n y  p rzez  w i le ń ­
ski od d z ia ł  ka to l ick ieg o  Tow O pieki 
n ad  dz iew czę tam i zg ro m a d z i ł  sp o ro  o- 
sób, przeważnie- płci żeń.-,kiej, k tó re  w y ­
s łu ch a ły  c ie k a w y c h  w yw odów  pre legen  
tki i b ra ły  udzia ł w d y sk u s j i .  P .  B orm a-  
n ow a zd aw ała  sp ra w ę  z w-rażei. jaki** od 
n ios ła  w czasie  p o d ró ż y  po  Rosji, gdzie 
p o k a z y w a n o  j< j p ro f i la to r ja ,  o p a r l i  
na z a sad ach  n a jn o w sz y c h  b a d a ń  psy ch o  
logicznych. M ianow icie , n a u k o w a  teo r ja  
p ro f .  D an iszew sk iego  opiew-a, że i n t e n ­
sy w n a  p ra c a  w ypędza  z dz iew czą t  w szy  
s tk ie  złe in s ty n k ty .  To też  szko lą  ie w- 
p ro f i la to r ja c h  w tv m  k i e r u n k u  i w ycho-

n ie  je s t  dla p a ń s tw a  n iebezp ieczną . W i n ­
cen ty  W ito s  m oże być  b łęd n .e  u w a ż a m  
za m o to ry c z n ą  siłę, k tó re j  w p ro w ad z i  - 
n ie  do  k r a ju  p rzyczyn i w iększe  t r u d n o ,  
ci. Ani ze s ta n o w isk a  z a k ro ju  cztow-ieka 
an i też p rzedew szys ll  it m z rac j i  o b- 
j  e k t y w n y c h r e z u l t a t  ó w  i o- 
koliczności,  n ie  n a leży  w łom żyw ić zb ę ­
d n y c h  p o g ląd ó w  i sugesty  j. S p ra w y  w s i  
i ch łopa  w ybieg ły  d a le k o  poza g ran ice ,  
w k tó ry c h  m ieśc iły  się dz iesięć  lat te m u  
a zaw ró cen ie  ko ła  l ib to r j i  jest na tu ra l-  
n em  p rz e c iw ie ń s tw em  dz ie jow ej rzeczy- 
wistości. Pow-iedzmy to w p io s t  W ito s  
w C zechach  m oże  p rz y b ie ra ć  rozm ia ry  
p rz e s ła n ia jąc e  o b sz a r  w o je w ó d z tw a  k r a ­
k ow sk iego ,  w  Polsce  zaś n as tąp i  n o r m a l ­
na re d u k e ja  tego 1) ł ę ó u p e r s p e k- 
'. y w i c z n e g o.

* *

'u a m ię  u s taw ie  a m n e s ty jn e j  n a d a ją  
m e  te a r ty k u ły ,  k tó re  do tyczą  t. />v. wy 
Lroczeń  i p rz e s tę p s tw  sk a rb o w y c h ,  an i  
n a w e t  p rz e s tę p s tw  k ry m in a ln y c h  i z b ro ­
dni. Sens g łów ny  leży w a r ty k u ła c h  p o ­
św ięco n y ch  ptzestępsrtwotn  i z b ro d n io m  
z p o b u d e k  po li tycznych .  Tii u jęcie  może 
być  szerok ie  lu b  w ąsk ie ,  l ib e ra ln e  m b  ry  
go rys tyczne . i  je d n o  i d ru g ie  m oże mieć 
sw oje  rac je .  Rzecz w tern, k t ó r e  j e s t  
d l a  n  a s w d a n e j  c h w i l i  o d 
p o w i e d n i e j  s z e. S ądz im y, że p ie r ­
si sze, a sąd  ten o p ie ra m y  na ocen ie  s ta ­
nu  p a ń s tw a  i ocen ie  sił spo łecznych . L i ­
b e ra l iz m  m e  m oże  być, oczyw ista , m ięk 
kością  i .sen tym enta lną  s łabością , powi- 
n iein  n a to m ia s t  w y p ły w a ć  z r  a c y j  r  o 
z u m o w y c li

P o w in n a  też  o d ró ż n ia ć  i n t e n c j i  
d z ia łan ia ,  k tó re  d o p ro w a d z i ło  d z ia ła ją ­
cych  do  k o n f l ik tu  z  p ra w e m . Je s t  wielka 
różn ica  p o m iędzy  i d e o w y m p rz e s tę p ­
cą. k lóry  w y zn a  jąc na jra d y k a lm e jsz ą  
ch o c iażb y  d o k t ry n ę  spo łeczną  rozum ia ł ,  
że jt j rea l izac ja  jest poży teczna  dla jego 
p a ń s tw a .  W  k ręg u  myśli,  z w iązan y ch  /  
u s taw ą  a m n e s ty jn ą  o p a trz y m y  go z n a ­
k iem  d o d a tn im .  N a tom ias t  po  d ru g ie j  
s t ro n ie  z n i j d ą  się lacy k tó rzy  z św ia ­
d om ośc ią  zna lezh  się w  służbie  sił w ro  
gioh n a sz e m u  państw-u, a u k ry w a ją c y c h  
swi z a m ia ry  pod  łu d z ą c y m  płaszczy  
k ie m  ta k ic h  czy innych  w ie lk ich  haseł.

P o d o b n ie  w dziedz in ie  in n e j  dlii 
Polski n iezm ie rn ie  doniosłe j .  Młode, 

p rz e ję te  ideą w łasnego  p a ń s tw a  e l e m e n ­
ty u k ra iń s k i ,  czy ni d o ru sk ie  u s p ra w ie ­
d liw ia ją  o b ra n ie  unnej m ia ry  dla pou  
czeiriłi o tein co mieści się w' s t ru k tu rz e  
p o lsk iego  ju iństw a  i jego  idei pań s tw o -

dzą  one  s ta m tą d  u le c z o n e , .  T a k ,  a le  bo. 
d o s ta ją  za ra z  p racę ,  i są naw e t  f a w o r y ­
zo w an e  d la  zachę ty . A u n a s . ,  jeśli się 
tak ie  n ieboze  p o p raw i,  n a w ró c i  i p o s ta ­
n o w i w ięce j  n ie  g rz e sz y ć , ,  (grzech ta k  
często  n ie  luby, a w ręcz  wstrętny',  dla 
ch leha , d la  grosza) to  gdzież pó jd z ie  ze 
swą cn o tą ,  k iedy  za n ią  n ik t  t rzech  gro  
szy nic d a?  A p ra c y  u czc iw e j  też nie. 
W ięc  cóż? Rłędn.: k o ło ?  T o  p rzy zn a ła  
p. B ortu*nów *. P ó k i  jest b ez roboc ie  i 
n iem a gdzie um ieśc ić  n a  d łuższy  te rm in  
n a w ró c o n e j  „m ag d a len k i  to  w szy s tk o  
jest n oszen iem  w o d y  sitem. Ale czyż na 
leży nic  n ie  ro b ić?  O w szem , ta k ie  było  
zdan ie  w d y sk u s ja c h ,  choć  t ro c h ę  krzyw' 
dę spo łeczną  n a p ra w ia ć ,  choć  tro ch ę  dat 
św ia tłu  tam . gdzie jest tak c iem n o  i go­
rzko

W  S ow ie tach  n a tu ra ln ie ,  w szys tko  
było. jak idylla ; tak ,  j a k  p o k a z u je  in- 
tu rv s t  tu ry s to m , p ro s to  ra j ,  k w ia tk i  i 
f i ran eczk i ,  s łoneczne  p o k o je  sw oboda  
i sporty .

J a k ż e  je s t  u  n a s  w' W a rsz a w ie ?  Do 
za m k n ię ty c h  z a k ła d ó w  ja k  np. S? Naza 
re ta n e k  w chodz iła  p. B o rm a n o w a  z poli 
c ja n te m  ho  te za m k n ię te  z a k ład y  ty lko

w ej co zaś w ybiega  poza n ią , in n e j  zaś 
agenc i o śc ien n y ch  państw ' lub w ykonaw  
cV, c u d z y e n, z z e w n ą t r z i d ą-
e y e h  p 1 a n ó w.

* * *

R o zporządzeń  ie P re z y d e n ta  Rzeczy­
p osp o l i te j  o m ie jscach  odosobn ien ia ,  na  
k to r e m  o p ie ra  się obóz w  R erezie  K a r ­
tu sk ie j ,  n ie  należy  ściśle b io rąc  do  u s ta ­
wy am n e s ty jn e j .  Ni< by ło  je d n a k  przy 
p a d k ie m , że s jiraw a Berezy znala/.ia sil­
ny oddźw ięk  w d y sk u s j i  se jm ow ej W ilio  
sek posła  Szczepańskiego , zgłoszony w 
lej m a te r j i  do laski m a rsz a łk o w sk ie j ,  u- 
c h v b ia ł  w ym o g o m  jiraw n y iu ,  by ł jirzv- 
tem  m e ry to ry c z n ie  źle o p ra c o w a n y .  Mi­
m o to w a r to  d eb a tę  a m n e s ty jn ą  r  o z- 
s z e r z y ć  i n a  o b ó z. w B e r e- 
z i e, który ' jest  zjaw iskiem  w y j i tkow em . 
Sądzimy że w y s ta rczą  p a ń s tw u  z w y 
c z ii j ii e ś rodk i  jiraw ne dla jiow ściąg­
nięc ia  szk o d l iw y ch  sił ja k ie jb y  nie byl> 
n a ro d o w o śc i  i p o l i tyczne j  ka lego rj i .  P o ­
s i łk o w a n ie  się za rz ą d ze n ie m  a d m in is t r a  
c y jn e m  w' m ie jsce  n o r m y  p r a w n e j  s tw a ­
rza o b raz  s t a n u  w y j ą t k u  w e g o, 
m ogącego  i i l rzy m y w ai  w rażen ie ,  że m ą 
cicieli ładu  pub licznego , n ap as tu jący c l i  
sw ych  w spó łobyw ate li ,  a lbo  k o n s jn ra -

tak  w jn iszczają . P a n o w a ła  tam  p o n u ra  
w ięz ienna  a tm o s fe ra  i ch y b a  ty m  dziew­
czętom  byw ało  o k ro p n ie  źle, jeżeli Stam­
tąd  u c iek a ją .  Z n a jd u je  sie to  w H e n ry k o  
wie, za w \s o k ie m i  i im rn m i 35 dz iew cząt  
w- c iężk ich  sp o w o d n  b ied y  w-arunkacli 
h ig ieny  i odżyw ian ia .  Prz.ylein jest t a m  
też 20 n ied o ro zw in ię ty ch  dzieci, k ló re -  
mi j io m ek ąd  z a jm u ją  s ę dz iew częta .  O- 
czy wis. ie to n iedopuszcza lne . D uży  z a ­
kład. Magda lenek, bo g a to  u posażony  
p rzez ks R aóz iw ił łow ą, m oże pom ieśc ić  
120 dz iew czą t  i m im o  że tn  także  jest 
rygor  i w ięz ien n y  system , a le  g łęboka 
re lig ijność, w y ra b ia n a  w- p e n s jo n a r ju s z  
kach, p obożność  podnosi  je  b a rd z o  du 
chow o. j i r z y w ią /u je  do  d o m u  i jiozwa- 
la  n a  o p a n o w a n ie  z łych na ło g ó w . J e d ­
nak  ro z b u d zo n e  zm ysły  w y ży w ają  się 
w eg z a l to w a n y ch  u czu c iach  do k o le ż a ­
nek, p c h a ją  je  do  w z a je m n y c h  m iłości 
jiisyw-ania listów-, o b d a rz a n ia  się, zb li­
żan ia , tak . że n a d  tą  s t ro n ą  e ro ty z m u  
p e n s jo n a r ju sz e k  czu w ać  m u szą  z a k o n ­
nice n ieu s tan n ie .

Co się dzie je  z dz iew czętam i, gdy  wy 
chodzą  z ty c h  z a m k n ię ty c h  zakładów- tfe 
go zak o n n ice  nie mogły , czy n ie  chciały

torów- p rz y g o to w u ją c y c h  z a m a c h y  na  ca 
łość p a ń s tw a  i jego  r t iin istrów n iepodo  
b n a  d o p ro w a d z i ł  do p o rz ą d k u  i wy 
ji lenić  sp o so b am i n o rm a ln e m i .  ( idyby  
Bereza uległa zw in ięc iu  s ta łoby  się to  
nie pod  n a p o re m  m a s  d e m o n s t ru ją c y c h  
w rog ie  uczuc ia  i n a s t ro je  p rzed  g m a ­
ch em  kierowników- i d y g n i ta rz y  p a ń s tw o  
w ych. Nie pod  b iczem  ,gn,ew u lu d u " ,  
k to rego  poczuc ie  p raw u  w cale  n ie  sju zy- 
ja sy m p a l jo m  dla o d o so b n io n y ch  poza 
d ru te m  ko lczas tym . Z woli tych. k tó ­
rzy m a ją  w swcin rę k u  s ter  j iaństw u i 
odpow iedz ia lność  za jego losy nadewszy 
s lk o  zaś j i rog ram  dz ia łan ia ,  z d o ra d y  
Ciał u s taw o d aw ezy eh  m oże jioLeskfi m ie 
ścina  w róc ić  do  swej zw y cza jn e j  roli.

* V

Nacisk opozycji jest c zy n n ik iem  u- 
ro jo n y m . Nie d 1 a n ie j  an i  w b r e w  nie jV.
t r a k to w a n a  jes t  .p raw a  amli&stji w P o l­
sce. Je s t  to o r  g a n  i c z n e o g n  i w o 
w s j ia jam u  p ań s tw a .  Siła s tw o rzy ła  p r a ­
wo i z ap ew niła  n a m  znaczenie . Taż sam a 
siła  w p ro w ad za  p ra w o  na p rzy s łu g u jące  
m u pozycje , a e lem en tom , k tó re  w d r o ­
dze j i raw n e j  zna laz ły  się pew ien  czas 
poza  społeczeństwa m da j( m ożność  p o ­
w ro tu  do niego i p ra c y  dla  niego.

w yjaśn ić . Ale ła lw o  zgiidnąć, że o d z w y ­
cza jone  od życia w święcie, nie p r z y ­
go tow ane  do  niego, (najczęście j  o f ia ra m i  
p ro s ty tu c j i  są w ie jsk ie  dz iew uchy- bez  
fachu , bez ro d z in y  w mieście) w ra c a ją  
f a ta ln ie  do d aw n eg o  p ro c e d e ru ,  m oże  
je.->/.cze n ieszczęśliw sze, bo  z o b u d z o n ą  
duszą i pOGZiźcictn w ła sn e j  n iedoli.

Za najszczęśliwszy ty p  taki. :j szkoły  
p o p ra w c z e j  u w a ż a  p B o rm a n o w a  z a ­
k ład , u t r z y m y w a n y  p rzez  Zw- P r  Oby- 
w ate lsk ie j  Kobiet, w ty p ie  pó ł z a m k in ę  
tego. T am  o t rz y m u  je się najlepsze1 re z u l ­
taty■; p ra w d a ,  t e  k ie ru je  zak ład em  id eo ­
w a kob ie ta  p. S zu m a h e r ,  k ió ra  p o t r a f i ­
ła s tw orzyć  ty m  li iedaczkom  d o m  r o ­
dz inny . Mają tam  tyle sw obody, ż^1 m o ­
gą w ychodzić  na  m iasto ,  byłe w ra c a ły  o 
ozn aczo n e j  godzin ie  O d d w ó c h  lat, jak 
z ak ład  is tn ieje , na  73 ponsj  m a r ju sz k i  
uc iek ły  ty lk o  trzy , w y d a lo n o  5 Okradły 
beznadziejn ie^ 5 zna laz ło  jrracę. W y c h o ­
wanie , s to so w an e  p rzez  p. S zu m a h e r .  ju> 
lega n a  sy stemu- od zn aczeń  n a  tab licach  
w k lasach , n a  złotej liście, n a  k tó re j  znaj 
d u je  się ta . co p rzez  tyd z ień  n ie  zasłuży­
ła na  n a g a n ę  na w y n a jd y w a n iu  odpow .e  
d m ego  za jęc ia , m ogącego  p o c h ło n ą ć  u-
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Rozmaitości ze śwFató
V E NSJTE MINISTRÓW  ANGIELSKICH.

O sobliw ością w budżecie angielsk iego  galii- 
„etu są pensje m inistrów , których w ysokość jest 
wręcz dow olna*i oparta tylko na tradycji, jak 
ty le innych rzeczy w Anglji. Prenijer np. o trzy ­
m uje rocznej pensji 5.000 fuutów , e z j li  o pniowe  
m niej niż lord-knuclerz. Minćsler lotn ietw a do­
staje  2.000 iuntów  m niej niż m inister w ojny, nu 
tom iast m inister zdrow ia otrzym uje o 2.500 w ię­
cej o if  sw ego kolegi, m inistra ośw iaty. Minister 
ucz teki otrzym uje 5.000 funtów-, gdy tym czasem  
lord prezydent, przew odniczący tajnej rady ko 
ronnej, R am say .Macdonald m usi się  zadowolić  
sum ą 2.000 funtów-, co uie przeszkadza b yn aj­
m niej tem u. by jego syn , sekeetarz stanu dla 
spraw dom in jo w pobierai 5.U00 fum ów rocznie. 
Logiki tu n iem a, a le jest zato św ięta  tradycja.

NAJDROŻSZA ROZMOWA PRZEZ TELEFON.
N ajdroższą rozm ow ę telefon iczną, jaka byttf 

kiedykolw iek  przeprow adzona, m iał w tych  
dniach dyrektor jednej z fąjiryk w I-ondjn ie. 
K osztow ała ona ni m niej ni v. ięcej jak tysiąc  
funtów , ezy ii zgórą 25.000 złotych. Sensacyjna  
rozm ow a przez h  lofon trw ała aż 18 godzin i 51 
m inut. Dyrektor prow adził rozm ow ę z HI ją Inn 
dyń sk iej fabryki aut w Paryżu W toku ro zm o ­
w y zakom unikow ał dyrektor k ierow nikow i filji 
parysk iej szereg różnych szczegółów  1 w skazó  
wek Nie dziw nego, że rozm ow a trwała tak d łu ­
go. skoro zw ażym y, iż wkońcti w drodze te le fo  
nieznej odbyto sic  spraw dzenie buehalterji filji 
parysk iej oraz stanu k a sć  Co juk co, ale zdrów'*- 
m ieil n iczego sob ie obaj rozm ów cy.

ŻARÓWKI PRZV.SZI.OSCl
Znany fizyk  i technolog francuski, George 

I Inude, o g łosił w yn ik i sw ych dośw iadczeń nad 
żarów kam i elektryeznem i. Są tn bardzo ciekaw e  
prace, pośw ięcone zagadnieniom , w juki sposób  
m ożna zm niejszyć zużycie energji elektrycznej 
w- żarów kach , przy jednorzesnem  zw iększen iu  
Ich efektu  św ietlnego. P ierw szym  krokiem  w tym  
kierunku było w ypełn ien ie  żarów ek azotem . 
Podczas sw ych dośw iadczeń Claude przekonał 
się , że efek t m ożna jeszcze zw iększyć, stosując  
gazy w ieloatnm ow e. jak argon. P osuw ając sw e  
dośw iadczen ia  dalej, zauw ażył, że jednak naj 
lep iej nada ja się  do w ypełnienia  żarów ek gazy 
rzadkie, jak krypton I xenon. NV tych żarów kach  
w ym iana ciepła pom iędzy rozżarzonym  włók  
nem  i otoczen iem  była m ała, dzięki otaczającym  
w łókno gazom , co pozw oliło  osiągnąć 10— 55°,a 
oszczędności w  użyciu  prądu w stosunku do 
żarów ek w ypełnionych argonem , oraz zm iiiej 
szyć w ym iary żarów ki o 1/5.

DROGIE PRZEPISY KUCHENNE.
W ła.śclrlel jednej z najelegantszych restaura- 

ey j w Paryżu nabył za cenę 25.000 franków kil 
kii przepisów na sporządzenie potraw, których  
autorem  był słynn y gastronom  RriPat Savarin- 
P rzep isy  te n ie były og łoszone drukiem  w zna- 
nem  dziele Savarin'a o  dobrej kuchni. W yia tok  
op łacił się  restauratorow i, gdyż w iadom ość o 
tranzakeji dostała się  do prasy paryskiej I re ­
stauracja  ma ciągły  napływ praw dziw ych sm a ­
koszów  i bogatych snobów , pragnącyeli zakosz­
tow ać sm akołyków , przyrządzanych w edług prze 
pisu legendarnego Lucullusa francuskiego.

„MISS K ARTO FEL1.
Ryły m iss „E uropa14, m iss „U nK ersum 4*, Ami 

rykunom  jednak należy przyznać teraz palm ę  
pierw .zeństw a w w ynalezieniu  now ego tytul.i 
piękności. W m ieście Maine (stan Maine) odbyła  
ffię w ystaw a rolnicza. Program  w ystaw y obej 
nowo* n ietylko p rem jow anit najrasow szycii 

krów . sw iń , buhajów  etc. a le także i najpirk- 
ntejszej farm erkl. W ybrano m iss \  a lencia  W ard,

której nadano tytuł „M iss K artofel44, a  ta za 
w yprodukow anie na sw ojej farm ie najw iększych  
i najp iękn iejszych  okazów  kartofli.

JAK MUZYKA DZIAŁA NA ZWIERZĘTA
Oddawna już przeprow adzano rozm aite eks­

perym enty, aby się  przekonać, juk działa m u­
zyka na zv. lerzęta. C słatn io  przeprow adzono  
eksperym enty z w ężam i i poczyniono przyicra  
zdjęcia film ow e. Spoezątku w yuaio się , iż w ęże  
uie zw racają uw agi na nią. Ale w m iarę narasta­
nia teinpa i includji, gady opan ow yw ał pew ien  
niepokój. Na jednej zr żm ij m uzyka zrubita ta­
kie w rażenie, że zbliżyła  się  do g ia m o fo n u  i 
przez cały ezas n ie odstępow ała  od aparntu. 
W ęże reaguje, zresztą rozm aicie na różne r o ­
dzaje m elodji i tem pa. D źw ięk i n isk ie, basow e  
działają na nie uspakajająco, usypiająco, dzw ię  
kl w ysokie poduiecają  i sk łan iają  do szybkich  
ruchów

MAJĄTEK MARTY HANAU.
Obecnie w ystaw iono na licytację  spadek po 

Marcie H anau. Słynna spekulantka. która posła 
dała pół miljurdu franków , n ie pozostaw iła  jed  
nuk uie cenniejszego w  spadku Dla zaspok oje­
nia w ierzycieli w ystaw iono na licytacje  w szyst­
kie objekty, należące do zm arłej. Ale ogólna o 
sum a otrzym ana ze sprzedaży nie przyniosła  
50.000 franków . Tak w ięc 1 ta licytacja  byka

jeszcze jednym  z zaw odów , jam ę spraw iła  parę 
ranom  głośna spekulantka.

IAPO IUA W PROW ADZA NO W E SAMOLOTY.
Japońsk ie  lotn ictw a w ojsk ow e zam ów iło  w  

zakładach K aw asaki i  M icobist trzy ruczaj. n o ­
w ych sam olotów  nLszrwy cielsk  ich . Są to n esłę -  
pująee typy: LR-93 dw um lcjscow y dw upłat, z 
siln ik iem  7tNł-konnym( azbrajony  w  trzj kar.i- 
biuy m aszynow e oraz 5  w jrriu tn łkóy  dla bom b, 
prom ień działan ia 1200 kilom etrów ; następnie  
O t-9 4-m irjscow y jednop łat, z dw om a silni* ani 
Jupiter pc 45 KM. oraz trzeci typ TB-0.7 k-eio- 
in lejseow y jednop łat z dw om a siln ikam i po  
700 KM, jent uzbrojony w 4 karabiny m aszyno­
we, szybkość jego w yn osi 22 a lm /god z. W szy st­
kie trzy typy p latow rów  przeznaczone do lotów  
bom bardująeyeh na duże od leg łości, ze  specjal- 
neiu przystosow aniem  do lo tów  nocnych . Dwa  
ostatn ie typy- w zorow ane są na n iem ieck ich  m i 
niw ach Junkersa G-.T7, których kilka w  sw oim  
czasie zakupiła m p e u j i .

PLEC „SŁABA14 W  ANGLJ1 BUF. „MOCNĄ44.
O głoszone n łedaw uo w  L ondynie dane sta ty ­

styczne stw ierdzają , iż liczba kobiet pracujących  
zaw odow o przew yższa w Anglji liczbę m ężczyzn  
pracujących. W syndykatach  i zw iązkach  z a w o ­
dow ych zarejestrow anych jest 589.550 kobiet 
wobec 350.728 m ężczyzn.

WYKWINTNA BIELIZNA
W arszaw a, W ierzbow a 11.

Na  MARGINESIE

i i

Samolot-lazaret angielski dla Abisynji

Dzięki s tu ra ttu im  m ałżo n k i p osła  an g ie lsk ieg o  w A duis A bebie l .a d y  B a rto n  w A nglji zo sta ł 
zak u p io n y  i u rz ąd z o n y  ze sk ła d ek  p u b liczn y ch  sam o lo t-laz a re t, d la p rzew o żen ia  ra n n y ch  z pola  
bitew do p u n k tó w  sa n ita rn y c h . Na zdję-ciu —  sa iu o lo t- laz a re ł na lo tn isk u  w ('.roydon go tow y

do w y iu sz c n ia  w drogę.

Tyś mnie tak zapom­
niała Jakbym nic nie był 

wari,ł
O k res p rzedśw ią teczny . W  m ie-sA aniaco  

Fli-ly, ia i s y  i Llek-tro-hisy w arczą, n iczein  k a c -  

taczi ywc. sie jąc  pop łoch  w śród  bie-dnych
p ająków  i wogćde o so b n ik ó w  ptci m ęsk ie j.

Czy w 'tak ie j a tm o sfe rze  m o żn a  p ra co w a ć ?
T y ra n ja  sapersikteh w yczynów  dzie tnych  

n ie w .a s l n ie  k ończy  się  je d n a k  n a  p rzesu w an iu  
nnlA i i w y m ach iw an iu  szczo tką. Od d z iś  nm ioj- 
w ięcej zaczyna się u g n .a lan ie  c ia s ta  oraz w y tu s 
k iw an ie  p ien iędzy  >na łu sk an ie  anigdakków.

N aw et te le fo n  jest ~v oblężeniu .
D rogą napow ietrznią p rzyjació łka p o d a ją  so­

bie o s ta tn ie  Vii-Aci i sze ro k o  o m aw ia ją  k u c h en n e  
sukcesy,

W o n n e  lale , sn itją ee  się  p o  m ieszk an iu  
św iadczą rt/rLurnialnio o tum , żx‘ tra d y c ji  s ta je  się 
zadość, i iże „on“ arna jo , dość.

D y lem at: p raży ć  czy sm ażyć ikjHo nsa je r  asi­
ka, czy d ek o  cy n am o n u  T o z - w i ą z u j z  się  na „ży 
wyzu tru p ie 14 dom ow ego imU/t-tu

„()u-‘ ch o d zi ja k  c ien , gryzie p a lce  o raz  pre 
biem  —  ibyć a lb o  tnie hyc?

-Nahe-ahim- być. nie n ie  w... d o m u . Ze sm u  
ną w ięc  p rz y śp ie w k ą : ..czy ty  w iesz jn o ja  mała. 
że to  jes t sm u tn y  żart. T yś m nie  tak  zapommiało- 
iakhyin  n ic n ie  byś w a rt41— em ig ru je  m ęska  częś, 
rodzin  w  m ie jsca  n e u tra ln e , n ie p o d leg a jąc e  prze  
pisom  k u lin a rn y m

I)o  teg o  ce.hi isłrnżą, jak  w iadom o, ry h k  i 
blbk-i. A że  ry b k i k ib ią  p ły w ać  —  to  tak że  w ia­
dom o. 1 eo  d a le j  l e w a  —  rów n ież .

'W łaściw ie to w szy s tk o  m a  pedagog iczny  * 
sym boliczny  sens. W eźm y  np. ta k ie  o rzechy , n ie  
odzow ne d eco ru m  św ią teczn e j zastaw-y.

D laczego n ie  p o m arań cze , nie imandaryrflci, 
a w ła śn ie  o rzechy  i tuż. oł>ok figi?

No. n a tu ra ln ie , d la teg o , a żeb y  d o k ład n ie  u - 
s-wiadomić członków- faimilji. że życie n ie  jest ró  
żowe. Że gdyby  się  n ie  rozgryzło  Iwa.rdego o rz e ­
cha p rzed św ią tecznych  ł.rostk —  z gw iazd k o w y ch  
sm ak o ły k ó w  b y łab y  ty lk o  ...figa.

arnik.
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W o k re s ie  od I, X II. 35 10. I. 30 na t e ­
ren ie  W iln a  i w o jew ó d ztw a  w ileńsk iego  o d b y ­
w a ją  się  zw yczajem  d o ro czn y m  „D ni P rzeciw  
g ru ź licze44.

PROTEKTORAT n a d  .D n iam i Przeciw -gruźli-

Sit/ięfcz tjol pjOLsenh! Ju JL  ckjols k u p ić .

Ib OD  K I i  L R K IE  R V

wagę i wzbudzić zamiłowania tio pracy. 
W śnkjoclc. praw ii' wszystkie dziewczę­
ta \vyj)( >w i odziały się za otwartym do- 
iftittn.gdyż maja dość komis.irjatów i 
więzień Wszystkie pragnęły nauczyi sit; 
jffłicować. kmieć cośkolwiek, jłdsiaćhić 
jukiiiadz fach, potrafić zarobić na sic 
bie. oto co się powtarzało w odpowie 
■dziad).

N aw et z (ego pon iżen ia .  w ja k ie m  się 
znalazły dzięki u s ł ro jow i sp o łecznem u  
i up o ś led zen iu  kobie ty , budz i  się w  nieb 
głos, woła jący... nieste ty .. .  na puszczy . 
P raca!!!  W ie lk ie  d / i s  słowo. P ragn ien ie ,  
m iraż  szczęścia /w o d n a  n adz ie ja  t ę s k ­
n o ta  ntiljonóyy. Ja r  z a ro b k i  i d o b ro b y t  
na d ru g i  p la n  się usunęły , ty lko  p r a c o ­
wać!.. Nu b yć  tym  nic  w a r ty m  lacb m a  
n em . odrzuć<inym przez  ogół. tom ni- 
ezeni n ik o m u  n iep o lrzeb n e in .  . cos r o ­
bie... m ieć  syye p o trz e b n e  m ie jsce  na 
-śyyiecie. 1 tego yyarunku obecn ie  odma- 
yyiaja godności ludzkiej.. I> a ru  priicy nie 
o lr /y  maja...

W ięc  p rzy  złość bezn ad z ie jn a ,  bo jeść 
trz e b a ,  p rzy o d z iać  się ja k o ś  też, a gdv 
n ik t  nie kup i  p racy ,  imryshi. zdolności,  
chęci sum iennośc i ,  um ie ję tność '1 na-

yv(t., zos ta je  dla tvch nieszczęsliwycli 
zayy.sze cos do S p rz e d a n ia : yylasne ciało.

Z ebrane  w y p o w ied z ia ły  się z i s tw o ­
rzen iem  w W iln ie  d o m u  r e h a b i l i t a c y j ­
nego dla dzieyyczat z yyarsztatam i p ra c y ;  
coś się rob ie  m u s i . choć  o d ro b in ę  p o m o ­
cy udzie lić  trzeba .

oprayya p ro s ty tu c j i  i h a n d lu  kobie ta  
mi, róyynu s ta ra ,  ja k  is tn ien ie  d w ó ch  
pici na ziemi p o p ra w ie  m oże jed y n ie  zu 
p e łne  f a k ty c z n e  róyynouprayy m en ie  i 
po d n ies ien ie  poczucia  yyartośei. k tó rćg o  
te raz  b ra k  ko b ie to m , naw e t  b ę d ą c y m  na 
w yższym  poz iom ie . naveet k u l tu ra ln y m  
gdyż ciąży n a d  niem i przeyyaga z m y s ło ­
wa mężczyzny l legaja n iek o n ieczn ie  
przez  czys to  zwierzęcy in s ty n k t  p łc iow y, 
przeyyażnię p rzez  tę skno tę  do uczucia , 
do z łudy  szczęścia p rzez  t rw ogę  n ę d z j  
sam otnośc i ,  w reszc ie  [irzez n o rm a ln ą  
chce życia, do  jak ieg o  je  slyvorzvhi na- 
lu ra ,  a k tó re  p rzez  p o tw o rn e  s to sunk i 
spo łecz iu1. doproyyadzone zosta ło  do zwy­
rodn ia ł  j chęci uży w an ia  bez p o n o sz e ­
nia konsekwru-Cyj, co poc iąga  za sobą 
zaw sze w y g ra n ą  m ężczyzny , a c iężką  
krzvw 'dę kobiety-

II. R o tner .

rz ę m i44 łaskayyie o b ją ł  F a n  W ojew oda W n eu sk i 
L u d w ik  B oeiausk i.

Do KOMITETU HONOROWEGO T a i  noszen i 
zosta li:

1) |>. gen. D ab Bit-n aek i .Stefan n is|>cktor 
A rniji w W ilnie,

2) |>. d y r  F a lk o w sk i K azim ierz  —  d y re k to r  
Kolei F a u s t n o w y c h  w W ilnie,

.1/ | in ,|>. J a ry n o  H en ry k  K oiueiidanl
W ojew . Fol. Państw ..

4) .1. Iś Ju łb rz y k o w sk i R om uald  — ai'<j 
l)isku |i M etro|>olita W ileńsk i,

5) p. d r. M aleszew ski W ik to r  —  p rezy d en t
miastu Wini ą  ' >

ft) |i. p ro l. M ichejda  K ornel —  d z iek an  W ydz 
L ek arsk ieg o  w W iln ie,

7) p. inż. N ow icki M ieczysław  d y re k to r  
Focz! i T e leg ra fó w  w W ilnie,

8) p. p ik . O e e łk icn ie z  M arjan  —  d-ca Rry 
gady K. O. F

!)| p. gen. bryg. S k W arczyński S ta n is ła w  —  
('lowudea i D yw iłjć,

III) pi p ro f. Suiniew iez. W ito ld  -  le k to r  
łf. S. li. w W ilnie,

11) p kur. Sze lągow skl K azim ierz  - k n ra -  
IOt O kręgu  Szk. WrileńsKiego,

12) .1. li. T eo d o z ju sz  —  a rcy ln sk u p  p ra w o ­
sław ny w W ilnie,

I i) p. dv r. W njno  L udw ik  —  d y re k to r  Izby 
sk a rb o w e j w W ilnie,

14) j). W yszyński W acław  —  prezes Sądu  
A pelacy jnego  w W iln ie

FREZYDJUM KOMITETU WYKONAWCZE­
GO u k o n s ty tu o w a ło  się w sposób  n y s łę p u ją cy

BUUHALTER - BILANSISTA z d ługoletnią  
praktyką, znający różne system y buehalterji. 
poszukuje stafego lub doryw czego zajęcia. Do­
siada dobre św iadectw a M iejscow ość obo |ętna . 
Ł askawe zgłoszenia  kierow ać do O duziału Re 
dakcji w Lidzie, ul. Zam kowa 4 pod „Bilanse".

p rz ew o d n iczący  —  dr. H en ry k  Rudziński 
dacz. W ydz. 1 'racy  Oj), i Z dr. U .YV.,

v icc -p rzev ,o d n .czący  —  doc. s t e la u  B agiński 
sk a rb n ik  -  d r. W ac ław  B ąd zynsk i, 
se k re ta rz  —- d r. Z o ljn  K uncewicz.
KOMITET WYKONAWCZY p o w o ła t do  ż y ­

cia n a s tę p u ją c e  sek c je :
P ro p a g a n d o w ą  — p rzew o d n iczący  dr 

S te fan  B rokow sA i,
F in an so w ą  — p rzew o d n iczący  — d y r  M a rjan  

B iern ack i,
S zk o ln ą  p rzew o d n iczący  d r. A nton i

Borow ski,
Im prezow i] — p rzew o d n icząca  -  p. W an th  

M aleszew ska,
A kadem icką  — p rzew o d n iczący  —  prof- Sta 

n is ław  H itler i (
IS tw iatow ą — p rzew o d n iczący  —  d r. A nto  

ni T u ru to .
N D zezycirlsk i pociiod  g ru ź licy  zw-aiczvć 

m ożna jed y n ie  p rzez  p o w szechne  u św ia d o m ie ­
nie. p rzez  zap o b ieg an ie , p rzez  leczenie.

l*olrzebny jest do  tego zgodny  w y siłek  c a ­
łego spo teezeńsl wa. p o trzeb n e  są  na  to p ien ią  
d z e f

Dla ro zp o w szech n ien ia  tych  h ase ł i z b ie ran ia  
p o trze b n y ch  śro d k ó w , P o lsk i Z w iązek  Przeciw ­
g ru ź liczy  u rząd za  co ro czn ie  ..DNI PK ZE C IW - 
GK U ŻLH .Zi:1

ZNAŁZHA „DNI PRZEGIWuHlTŹLlCZYOH4* 
NIE POW INNO BRAKOWAŁ NA ŻADNYM 
t tó C fE , NA ŻADNEJ PACZ*.Ii, NA ŻADNYM  
IMIKUMENCIE CZY RACHUNKU. TEN DROB 
NY tO-ClOGROSZOWY W YDATEK DOSTĘPNY  
JEST DLA KAŻDEGO. , ■

Z ag ran icą  ze s p r z e d n i j  znaczków  z b ie ra ją  
in iljo n y , to u m o żliw ia  tam  en erg iczn ie jszą  w al 
kę  7. g ru ź licą  Nie z o s taw ajm y  w tyle.

WALKA Z GRUŹLICĄ POW INNA LEŻE. 
NA SERCU KAŻDEGO OBYWATELA RZECZY 
P O sP O U T E J.

W ILEŃSKI W OJEWÓDZKI 
KOMITET WYKONAWCZY-
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Zwłoki ś. p. Adama Piłsudskiego
złożono no wieczny spoczynek

W czo ra j  odby ł się w W i ln u  uroczy 
ty pogrzeb  ś. p. A dam a P iłsudsk iego  

b ra ta  M arsza łka .
T r u m n a  k o lo ru  sta low ego  ze szczot­

kam i w ic ep rezy d en ta  ni W iln a  i seiui-

tCSfe'..,' -. *  , .

R odzina Z m arłego : P. M arrza lk o w a  A lek san d ra  
P itsu d s ta ,  p. J a n  P iłsu d sk i p. "W anda  z P il.iua  
sk irh  P a w ło w sk a  (zaw oaln w ana) i d r. K azim ierz  

P aw łow sk i za tru m n a-

NOŻYCAMI PRZEZ PRASĘ
NALEŻY POMÓC,

Kwestją , k tó ra  w ypłynę ła  w zw iązku  
z am n es i ją  z a jm u je  się R obo tn ik" .  Czy­
tamy tani:

Od 1924 r. D e p a rta m e n t K arny  Min. 
S praw ied liw o .,c i w ysy ła  w iększość  c iężko 
w y ro kcw ycli kresow ców  do  od leg łych  w ię­
zień : W ro n k i, R aw icz, K oronow o, G ru ­
dziądz. F o rd o n y , D ro l.obycz  i t. d. K oszta 
p rz e jaz d u  do w ięzien ia  R ząd  ponosi, d rogę  
p o w ro tn ą  by ły  w ięzień  m usi o d b y w ać  na  
sw ój kosz t z jed n eg o  k ra ń ca  P o lsk i 
n a  d ru g i. ,

Na swoj Kosztl Część sk azan y ch  zda  
żyła już  zarobić  na  bilet w w arsz ta ta ch  
w ięziennych. Ale ty lko część.

Na te re n ac h  tak ic h  m ias t jak . P io c k , 
S ieradz , P io trk ó w , G ru dziądz  Ł om ża, n a ­
w et d ro b n y c h  m iasteczek , ja k  P u łtu sk  
Ja n ó w  Lub. K rasn y s taw  —  n ie  m ów iąc  
o tak ic h  w ie lk ich  „ c e n tra c h "  w ięziennych , 
ja k : W ilno . G rodno, B ia ły sto k  —  p o  k ilk u  
d z iesięc iu  ludzi w ypuszczo n y ch  z w ięzie­
n ia , źle o d z ian y ch , w łóczyć się  będzie  bez 
ra d n ie , n ie m ając  m o żności d o s ta n ia  się 
do  do m u  (koszt b ile tu  k o le jow ego), an i 
z n a lez ien ia  d ach u  n a d  głow ą, an i k u p ie ­
n ia  sobie ch leh a  s

Z o rg an izo w an ie  b ezp ła tn eg o  p o w ro tu  
d o  d o m u  ty ch  tysięcy  je s t w ażn ie jszą  i 
s łu szn ie jszą  rzeczą, n iż w szy stk ie  w yciecz 
ki sp o rto w e  i tu ry s ty cz n e  Jest k o n iecz ­
nością.

Bardzo słusznie! Trz.eba tym  ludziom  
pom óc, w p rzec iw n y m  bow iem  razie po 
p a ru  d n ia c h  w ró c ą  do więzienia .

DWA J l  BILKlkSZL.
K rakow ski „I. K C." w y d a ł ub ieg łe j n ied z ie ­

li n u m er d la  uczczen ia  25-lecia is tn ien ia  p ism a 
i 35-leeia p ra cy  d z ie n n ik a rsk ie j sw ego re d a k to  
ra. N um er im p o n u ją cy  ro z m ia ra m i (104 s tro ­
ny), o zd o b io n y  m nóstw em  cza rn y ch  i k o lo ro  
w yeh ilu s tra c y j. T ra f  chcia ł, że jed n o cześn ie  
p rusk i d z ien n ik  .N arodni L is ty "  ob ch o d ził 75-le 
cie, a w ódz czeskicli n a ro d o w y ch  dem o k ra tó w  
d r K aro l K ram arz  rów nież  75-e u ro d z in y . A 
więc i tam  m ieli p o d w ó jn y  ju b ile u sz  i w ydali 
nu m er sp ec ja ln y . 'tam o  p rzez  się n a rz u c a  się 
p o ró w n an ie .

B ierzem y oba p ism a  w rek ę  i „w ażym y". Tn 
104 s tro n y  tam  140 p o d w ó jn e j w ielkości. Gdyby 
w ięc w aga d ecydow ała  w yn ik  b rz m ia łb y  2-1 d la  
C zechów . Są b ogatsi, m ogą sobie n a  !o pozw o 
lić. Ale p rzecież  n ic  s tro n a  z ew n ę trzn a  decyduje.

P rzeg ląd am y  treść  i rob i się n am  srau tuo . 
D laczego?

C ałość „N aro d n ich  L is tó w " ro b i w rażen ie  
pow ażne. D obór au to ró w , tem a ty , w aga g a tu n ­
kow a a r ty k u łó w  —  w szystko  m ów i o poziom ie  
Z nać p oczucie  o d p o w ied zia ln o śc i za  słow o d ru  
kow ane, szacu n ek  d ia  tego słow a Nie znaczy  
to by  poglądy tego p ism a n a m  odpow iadały  
P rzec iw n ie  zgodność ich  n a leży  do w ypadków  
rz ad k ich . Ale są  to poglądy.

A „I. K. C,‘‘? Szkoda słów  Proszę przejrzeć  
numer. g.

lora Rzplile j  p rzy b y ła  do W it  na pocią  
gietn z W a rsz a w y  o godz 7.2‘J. P u n k tu  
alnie o godz. 9..JO w yn ies iono  ją  z. d w o r ­
ca w obecności p rzeds taw ic ie l i  rodziny , 
rządu ,  S en a tu  i S e jm u . 1 w ojskow ośc i  i 
spo łeczeństw a na k a ra w a n ,  tonący  w 
wieńcach .

K ondukl ru szy ł  w k ie ru n k u  O stre j  
B ram y. Na prz i dzie szły poczty 
sz tan d a ro w e , da le j  w ieńce  rhdv m ie j ­
skiej i z a rząd u  m ias ta ,  S en a tu  i Sejm u. 
Z w iązków  P ra c o w n ik ó w  M iejsk ich  z 
W a rs z a w y  i W ilna , poezem  k ro c w fo  
duchow ieńs tw o .

Za t r u m n ą  p o s tęp o w a ła  rod z in a :  c ó r ­
ka zm ar łeg o  p. P aw ło w sk a  z m ężom, p. 
M arsza łkow a  A lek san d ra  P i łsu d sk a  7. 
c ó rk am i,  b ra c ia  J a n  i K azim ierz  P i łsu d ­
scy  d a le j  p m in is te r  O p iek i  Społeczne j 
W ład . Jaszczołl ,  ja k o  p rzed s taw ic ie l  Rzą 
du, p w icem arsza łek  Jerzy B arań sk i  ja 
ko p rzed s taw ic ie l  n ieobecnego  m arsza ł  
ka P ry s to ra  i Sena tu , p rezes  N.I K gen. 
K -zenu t ński, w o jew oda  w ileńsk i  L. Bo- 
c iansk i. w icew o jew o d a  M. J a n k o w s k i  i 
nacze ln icy  w ydzia łów  Urz. W o je w ó d z ­
kiego i w ładz  nieze.,p o lo n y  h, b. m in i ­
ster R e k to r  W . S tan iew icz ,  b. m in . WJ. 
Z a w a d /J  i, p rzed s taw ic ie le  g a rn iz o n u  w i 
leńsk iego  z gen S k w a rc z y ń sk im  rut c ze ­
le, m a g is t r a t  i ra d a  m ie jska  tn. W ilna  z 
p re z y d e n te m  m ias ta  pos łem  W M a l i ­

szew sk im  i w ic e p re z y d en ta m i M agur­
sk im  i G rodz ick im , posłow ie  w ileńscy  
W  P e łczyńska ,  Wł. K am ińsk i  i St. l le r  
m anow icz , sen a to ro w ie :  b. woj. i min. 
sen. Beczkowic.z, p. M łodkow ski i prof . 
E h re n k re u lz ,  de legacje  Z w. P n ie .  M iej­
sk ich  z W iln a  i W ai sza w y, k ie ro w n ic ­
two i d e legac ja  m łodz ieży  I n s ty tu tu  N a ­
uk  ITand low o-G ospodarczych  w W ilnie , 
k lo re g o  z m a r ły  by ł  p rezesem , de legacje  
organiz.acyj • szkół o raz  t łu m y  p u b l ic z ­
ności, p r a g n ą c e j  o d p ro w a d z ić  na  w iecz ­
ne' spoczynek  p ro c h y  d aw n eg o  p rzy ja  
cielą i o p iek u n a .

Ż a ło b n y  o rszak  przez. O s trą  B ram ę 
sk ie ro w a ł  się do kośc io ła  św. T eresy , w 
k tó ry m  —  ja k  w ia d o m o  —  spoczyw a 
czasow o w m u ro w a n e  w f i la r  Serce  s. p. 
M arsza łka  P iłsudsk iego . U stóp tego fi 
Iarti u s taw io n o  k a ta fa lk  z t r u m n ą ,  po 
ozem o d śp iew an o  u roczys to  egzekwjc i 
o d p ra w io n o  Mszę św ię tą  w asyście. Mszę 
św. O dpraw ił ks. Lubecki.

Po sko iiczonem  nabożeństw ie ,  k o n ­
d u k t  p rzeszed ł  p rzez  O s trą  B ra m ę  w kie 
r u n k u  c m e n ta rz a  Rossa, gdzie po ch o w a  
i, 10 zw łoki ś. p, A dam a P iłsu d sk ieg o  w 
odległości k i lk u d z ies ięc iu  m e lró w  od 
m iejsca , gdzie s tan ie  m au zo leu m  m a ją ­
ce c h ro n ić  po w ieczne czasy Serce s. p. 
M arszałka .

Komitet Uczczenia Pamięci Marszałka
ostrzega przed pochtipnem realizowaniem 

budowy puimtikdw
WARSZAWA. (Pat.) Kom itet N aczelny Ucz­

czenia Pam ięci M arszałka Józefa  P iłsudskiego  
kom unikuje: Do W ydziatu Wvkonuv. czego N a­
czelnego Kom itetu U czczenia Pam ięci M arszałka  
Józefa  P iłsudskiego nap ływ ają z różnych stron 
kraju zarów no od osób pryw atnych, jak i od 
giniii w iejskich  i m iejskich , najrozm aitsze pro­
jekty uczczeniu pam ięci M arszałka P iłsudskiego  
w form ie pom ników  I Innych dziel sztuki, nądż 
fundacyj publicznych, któreby m iały być w zn ie­
sione b ąd ź  utw orzone w najróżniejszych m iej­
scow ościach . Bardzo często rów nocześn ie z prze 
słaniem  tego rodzaju wniosków do Nuczclnego  
K om itetu projektodaw cy zw racają się  z prośbą 
o pokrycie całości lub części kosztów  zrea lizo­
w ania sw ych zam ierzeń. W w iciu w ypadkach  
projekty te nie inają v>iale, lub m ają bardzo 
m ato w artośei artystycznych, niektóre z nich  
ani w form ie, ani w zakresie nic odpow iadają  
zasadom  godnego uczczenia pam ięci M arszalka, 
nie są godne Jego lin ieniu . W innych w reszcie  
w ypadkach projekty, posiadające naw et walory  
artystyczne, nic m ogą być narazić realizow ane
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ze względu na rozm iary ich kosztów , przekra 
czające w dzisiejszych w arunkach m ożliw ości 
finansow o.

Kom itet N aczelny w yjaśnia  przeto, że nie 
będzie m ógł rozpatryw ać żadnego z nadesłanych  
mu projektów  inaczej, aniżeli w ram ach sw ojego  
ogólnego planu uczczenia pam ięci M arszalka. 
IMan ten określa w yraźnie zarow no zakres dzia­
łania, jak  i kolejność realizacji zam ierzeń.

Kom itet N aczelny przestrzega przed uoehop- 
nrm przystępow aniem  przez różne kom itety lo ­
kalne do w znoszenia na w łasną rękę i ze zbyt­
nim pośpiechem  w szelk iego rodzaju m onum en- 
lów , lub tw orzenia fundacyj zw iązanych z u c z ­
czeniem  pm nięei M urzam i! przed ukończe­
niem realizacji przez Kom itet N aczelny p ierw ­
szych zasadniczych prac o znaczeniu o g ó ln o ­
p o lsk im i, a m ianow icie. Krypty na W awelu, 
Sow ińra, m auzoleum  na Russie w W iln ie 1 usta 
lem ein śladów  drogi M arszalka na terenie Poiski. 
K om itet N aczelny w odpow iednich okresach cza  
su będzie iuform nw u’ społeczeństw o o postępach  
tych prac.

m m m .’ ^
a n t y m q y n < 2t y ę z n y
tuyi ui oćńy, precyzyjr i y

POLECA: KALENDARZE, OZDOBY CHOINKOW E, POCZTÓWKI ŚW IĄTECZNE

Rozwiązywanie karteli, obniżka cen
W p ro w a d zo n e j w da lszym  c iągu  a k c ji  o b ­

n iżki cen to w aró w  p rzem y sło w y ch  sk arte lizo - 
w anycli zo sta ły  o s ta tn io  n a sk u ie k  in te rw e n c ji 
m in is tra  p rzem ysłu  i h a n d lu  o b n iżo n e  ceny 
grzejników  żeliw nych (rad ja to ró w ) o 15 proc. 
przez k a r te l  S y ndykat O dlew ni R ad ja to ró w  S o r‘ 
(7 p rzed sięb io rs tw ), blaehy cynkow ej l. zw. b ia ­
łej o I.'! proc. p rzez  p o ro zu m ien ie  k a rte lo w e  
dw óch  p rzed sięb io rs tw , opakow ań blaszanych  
o 12 [troć. p rzez  k a r te l  „ C en tra ln e  B iu ro  Sprze 
dąży  O pak o w ań  B laszan y ch "  (11 p rzed się  
b io rslw ) o ra z  lin stalow ych o 10 p roc. p rzez  
k a rte l pod n azw ą  „Z jed n o czen ie  F a b ry k  L in  
slalow ycli (7 p rzed sięb io rs tw ).

O bn iżen ie  cen g rze jn ik ó w  sp o w o d u je  pot:, 
n ienie kosz tów  budow y. W zw iązk u  i  p o tan ie  
n ieni b lach y  b ia łe j p o tan ie ją  w szeln iego ro d z a ju  
o p a k o w an ia  b laszan e , z n a jd u ją c e  zas to so w an ie  
p rzed ew szy stk iem  w p rzem yśle  spożyw czym  i 
chem icznym . W obec  o b n iżk i cen o p a k o w ań  bia 
szanych  w inny rów nież potanieć w szelk ie a r ty ­
kuły w wym ieuloiienr opakow aniu , j a k  konserw y  
rybne, lakiery 1 t. d. O b niżka  cen lin  s ta lo w y ch  
uży w an y ch  w  b u d o w n ic tw ie  sp o w o d u je  rów n ież  
p o tan ie n ie  ty ch  kosz tów , ja k  rów n ież  kosztow  
in w esty cy j k o p a ln ia n y ch . Łączno sum o tych ob­
niżek w yn iesie około 2 m iljnnów  zł. Jednocześnie

na p o d staw ie  ak c ji p ro w a d zo n e j p rzez  M in iste r­
stw o Pr.zemy.shi i H an d lu  w zak re s ie  k a r le li  
u s ta lo n o , że rozw iązują się  z końcem  1935 roku  
następujące kartele: 1) Z jed n o czen ie  fa b ry k  d ru ­
tu  sta low ego  (7 p rzed sięb io rs tw ), 2) b iu ro  sp rz e ­
daży  fa b ry k  bieli cy n k o w ej (6 p rzed sięb io rs tw ), 
3) p o ro zu m ien ie  trzech  firm  co do m ączk i fo s fo ­
ry to w e j, 4) p o ro zu m ien ie  4 firm  co do k w asu  
so lnego  i soli g lan b c rsk ie j.

W  zw iązk u  z tem  m o żn a  sp o d z iew ać  się auto- 
m atyeznej obniżk i een tow arów , będących przed­
m iotem  k n rlo ilz icjl w y szczegó ln ionych  k a r te li

B yłoby rzeczą p o ż ąd a n ą , aby sp o łeczeństw o  
śledziło  .sk ru p u la tn ie  p o d a w an e  do o g ó ln ej w ia ­
d om ości w y n ik i ak c ji rząd o w e j w  zak re s ie  k a r  
teli i cen k a rte lo w y ch  w  celu  d o k ład n eg o  o rjen - 
to w a n ia  się, ja k ie  to w a ry  p rzem y sło w e  po w in n y  
stan ice . Od stanow iska sz  rokich w arstw  kon ­
sum enckich zależeć będzie w  dużym  stopniu  
czy dokonane obn iżk i ren dotrą w całej pełni 
aż  do konsum enta

Zapisz się na członka X . O. fP. fP 
(ul. Żeligowskiego  IVr. 4)

Udział karteli 
w produkcji przemysł.

Ju k  g łęboko  in s ty tu c ja  k a r te lu  p rz en ik n ę ła  
lasze  życie go sp o d arcze , m oże św iadczyć  fak t. 
iz w edług  o s ta tn ic h  ob liczeń  In s ty tu tu  B ad an ia  
K o n ju n k tu r  i Cen, n a  przem ysły skartelizow ane  
przypadło w roku 1934 około  35®/* produkcji 
p rzem y sło w ej, przeznaczonej na rynek w ew nęlrz  
ny. Poszczegó lne  w ielkie k a r te le  m ia łv  w Polsce 
w ro k u  u b ieg łym  n a s tęp u jąc y  u d z ia ł w og ó ln ej 
w ytw órczości, p rzez n ac zo n e j n a  ry n e k  w ew nętrz  
n y : k o p a ln ie  w ęgla  k a m ien n eg p  —  9,8% , p rz ę ­
dza, n ic tw o  b a w ełn ian e  —  6 ,8%  h u tn ic tw o  że ­
lazne 3 ,9%  c u k ro w n ic tw o  2,5% , p rz ęd z a ln ic ­
two czesan k o w e —  2,4% , p a p ie rn ie  —  1,6%, 
p rzem y sł ju to w y  —  1,1%, m n ie jsze  g a łęzie  p rz e ­
m ysłu —  7% . W śró d  onecnle obow iązujących  
2a6 um ów  kartelow ych , są um ow y, zasięgiem  
sw ym  p rz e k ra c z a ją c e  zn aczn ie  te re n  naszego  
p ań stw a  a tak że  i umowę- o b e jm u jąc e  d ro b n e  
ga łęzie  p rzem y słu  spożyw czego w poszczegó l­
nych m ie jscow ośc iach .

W  liczbie w y m ien io n y ch  256 k a rle li, p o w aż­
na ilość, gdyż aż  76 posiada charakter umów  
m iędzynarodow ych. W  szczególności is tn ie je  kon 
w encja  e k sp o rto w a  p o lsk o -b ry ty jsk a  w dziedzi- 
uie w ęgla, o b o w ią zu jąc a  od 1 s ty czn ia  r b„ 
dn iej m ię d z y n a ro d o w a  k o n w e n c ja  sp rzed aży  
szk ła  ok ien n eg o  z 1935 ro k u , o b e jm u ją c a  Po lskę, 
C zechosłow acje  i A ustrję , szereg  p o ro zu m ień  
m ięd zy n aro d o w y ch  w sp raw ie  w y ro b ó w  m e ta lo ­
wych, ru r  żeliw nych , w yrobów  em a ijo w an y c h , 
cynku , k a b li i p rzew odn ików  żaró w ek , cu k ru , 
d rożdży , ro p y  i t. p. N iek tó re  z ty ch  p o ro zu m ień  
ja k  np. k a r te l  cu k ro w y  o b e jm u ją  n ic ly lk o  k ra je  
F u r jp y ,  lecz i k ra je  P o łu d n io w e j A m eryki.

W  poszczegó lnych  ga łęziach  p rzem y słu , ilość 
za re je s tro w a n y ch  u m ó w  k a rte lo w y ch  w yglądu 
jak  n a s tę p u je : w p rzem y śle  g ó rn iczo -h u tn iczy m  
35 um ów , w p rzem y śle  m eta lo w o -p rze tw ó rczy m  
*8, w p rzem yśle  ch em icznym  67, w przem yśle  
m in e ra ln y m  29, w p rzem y śle  e lek tro tech n iczn y m  
10, w p rzem y śle  spożyw czym  26, w p rzem y śle  
w łók ienn iczym  8 i w in n y ch  p rzem y słach  —  43 
um ow y

-

S tu ły  międzynarodowy komitet 
p o m a m ie i a w c iy  dziennikarzy 

i w y d m / w
iNa odbytem w o sta tn ich  d n iach  w P ary żu  

zeb ran iu  w spó lnem  sp ec ja ln y ch  delegacy j m ię 
dzy n arn d o w y ch  o rg a n k a c y j  d z ien n ik arzy  i wy 
daw ców  (F iJ  i F1ADEJ) o p ra co w a n o  p ro je k t  s ta  
tej m ieszanej ko m isji p o rozum iew aw czej dzień 
nkkarzy i w ydaw ców , k tó ra  pow o łanaby  b y ła  do 
o p in jo w an ia  w szelk ich  sp ra w  z dziedziny  życia 
zaw odow ego  d z ie n n ik a rsk ie g o  i w ydaw niczego  
p rz e d k ła d a n y c h  p rzez  je d n ą  ze s tro n . K om isja  
zo stan ie  d e f in ity w n ie  u tw o rz o n a  po z a tw ie rd zę  
n in  p ro je k tu  p rzez  ob ie  o rg an izac je .

U tw orzen ie  k o m is ji m ie szan e j dz ien n ik arsk o  
w ydaw nicze j o tw iera  now e m ożliw ości osiągn  ę 
r ia  szerszych  p o ro zu m ień  p om iędzy  p raco w n ik a  
mi i przedsięb iorcam i1 p ra sy .

Sowieckie anenasy
Sow iockie d o b rf  p ań stw o w e  G ław k o n serw a  

sp ro w ad z iły  z w yspy P o rto -llic o  eOOO krzew ów  
an an asó w , k tó re  p rzy b y ły  do Soczi w G ruzji. 
W  o k o licach  Soczi ro zb u d o w an o  o g ro m n e  o ran - 
żerje, gdzie k rz a k i a n an a so w e  zo sta ły  zasadzone, 
lak  k o m u n ik u ją  z Soczi, k rzew y  a n an a so w e  ro z ­

w ija ją  się p o m y śln ie  i ro k u ją  d o b ry  u ro d z a j. 
Sow iety sp o d z iew ają  się po up ły w ie  czterech  
lat p o siad ać  k ilk ase t ty sięcy  krzew ów  a n a n a s o ­
w ych. N nrazie  o czek u ją  z n ap ięc iem  p ierw szego  
a n an a sa  sow ieck ie j p ro d u k c ji.

Globusy sarwieclrie
L e n in g rad z k a  fa b ry k a  k a r to g ra f ic z n a  ro z p o ­

częła  p ro d u k c ję  g lobusów  z n a p isam i w g ru z iń  
sk in i, czu w ask im , żydow sk im  i in n y ch  języ k ach  
n a ro d o w o śc i Zw. Sow ieckiego W  p ierw szy m  
k w a rta le  1936 ro k u  m a  w y p ro d u k o w ać  35 006 
g lobusów , w te j  liczbie 10.000 w w yżej w ym ię 
n ionych  języ k ach .
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ORGANIZACJA TURYSTYKI
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W iem y, /£■ W ilno  i W ileńszczyzna  
s tanow iły  d o n ied u w n a  zupełb iu  n iem al 
nie\v vzy ;k;in\ le ren  z p u n k tu  w idzenia  
i 11 rys tyki. Lata  o s ta tn ie  p rzynoszą  w Lol 
sce, z y ielkieni j e d n a k  opó źn ien iem  w 
s to su n k u  do innych  k ra jó w  e u ro p e js ­
kich, s i lny  rozw ó j tu ry s ty k i ,  je j  d e m o ­
k ra ty zac ję ,  p o w a ż m  za in te re so w an ie  tu 
ry s ty k ą ,  j a k o  zag ad n ien iem  n ie ty lko  kul 
tu ra ln em , ale i gosp o d arczem  —  ze s tro  
ny czynn ików  rząd o w y ch  i społecznych .

W ilno  i W ileńszczyzna  w tym  rozw o 
ju  w y p a d k ó w  d o n ie d a w n a  zn a jdow ały  
się na s z a ry m  końcu  Zaczęto  nas o d k r \  
w ać  S topniowo. v.

C zynn ik i  c e n t ra ln e  małii z w r a c a h  u 
wagę na  W ilenazczyznę, ja k o  obszar tu ­
ry s tyczny  Spec ja ln ie  n a leża łoby  tu j e d ­
n ak  d o d a tn io  w yróżn ić

w ładze szkolne, 
k tó re  już od szeregu  lat k ie ro w a li  do nas 
rzesze m łodzieży. J e d n a k ż e  pod  w zg lę­
dem  e k o n o m ic z n y m  efek t tej tu rys tyk i  
szko lne j  z n a tu ry  rzeczy  by ł  n iew ielk i.  
P r o p a g a n d a  zw iedzan ia  W d e ń sz c z ęz n y  
—  n ie  istni.tła wogóle

Od czasu  do czasu  odzy w ały  się w na 
szem W itn ic  głosy, n a w o łu ją c e  do ru s z e ­
nia z inartwTego p u n k tu  tej <.d ług iem  le ­
zącej sp raw y . —  Jeśli chodzi o W ileń sk ą  
Izbę Przem ysłow o- H an d low ą , ło, w to ­
ku  p ro w a d z o n e j  p rzez  nią akc ji  w k ie ­
ru n k u  p o d n ie s ien ia  g ospodarczego  Ziem 
W sch o d n ich  w ysunę ła  ona ożyw ienie  (u 
ry s tyk i  jak o  jeden  z don io s ły ch  p u n k  
tów p ro g ra m u  a k ty w iz a c j i  e k o n o m ic z ­
nej Po lsk iego  W sc h o d u .  R ozw ój tu rys ty  
ki w iąże  się u nas  in teg ra ln ie  z k a p i ta ł  
ną sprawcą n a p ra w y  s to su n k ó w  w d z ie ­
dzinie  k o m u n ik a c y jn e j  na Z iem iach  
P ó łnocno  W sch o d n ich :  b u d o w ą  d róg  hi 
tych i kolei, u sp ra w n ie n io m  k o m u n ik a  
cji ko le jow ej,  u d o sk o n a lo n ń  m w dziedz.i 
nie k o m u n ik a c j i  a u to b u so w e j .  Od k ilku  
lat t rw a  ciągłe k o ła ta n ie  ze s t ro n y  Iz b \
0 in te n sy f ik a c ję  inwestycfyj k o m u n ik a ­
cy jn y ch  na  Z iem iach  P ó łn o cn o -W sch o d  
nich. O d p o w ie d n ią  sposobnośc ią  do 
w zm ożen ia  tych s ta ra ń  by ło  u tw o rzen ie  
F u n d u sz u  P racy  od da ło  a su m p t łzbio 
do w ysun ięc ia  i fo rso w an ia  tezy iż

k red y ty  z F u n d u s z u  Pracy  
w inny  być  w szczególnie  w y d a tn i  spo 
sol) k u ro w . in e  na  o b sz a r i  n a jb a rd z ie j  
pod  w zględem  in w es iy c i  j zan iedbano . 
N iem niej w ażna  jest  rów n ież  sp raw a  do 
b ry c h  jezdni w m ias tach ,  p rzedew szysi-  
k iem  w W iln ie , sp ra w a  k u l tu ra ln e g o  wy­
glądu  m ias t ,  sp raw a  w odociągów , k an a  
lizacyj (np. k w es tja  in w es tycy j  w  hole  
lach w W ilnie , ja k  d o p ro w a d z e n ie  wody 
bieżąci-j do  poko jów )

O czyw iście  głos ma tu w p ie rw szy m  
rzędzie

sam orząd m iejski,
k tó re m u  je d n a k  czy nn ik i  c e n t ra ln e  iVin 
ny na tym  od c in k u  p r /y j s ć  z pom ocą .  O- 
. ta tn io  f /b a  P rz e m y s ło w o  H a n d lo w a  wy­
sunęła  w obec  I zw-. Komisji dr. M artina , 
k tó ra  ob jeżdża ła  Polskę z r am ien ia  r z ą ­
du i zb ie ra ła  m a łe r ja ły  dla k o n k re tn y c h  
po su n ięć  w dz iedz in ie  po li tyk i  g ospodar  
czej —  p o trzeb ę  budow y sch ron isk  tury­
s tycznych  w7 W iln ie , w N ow ogródku ,  nad 
N aroczą  i do tac ji ,  czy k r e d \ to w  na te 
cele (np z Funduszu Pracy .  Ligi P o p ie ­
ran ia  T u ry s ty k i  itp.). T ru d n o śc i  lo k o w a ­
nia p rz y b y w a ją c y c h  do nas  gości są na 
tyle is to tną  p rz e sz k o d ą  dla ro zw o ju  tu ­
ry s tyk i  że bez b u d o w y  ogóln ie  d o s tę p ­
nych  schron isk  (np. nad  Naroczą) 

m ow y być nie m oże o turystyee  
we w łaśc iw em  tego słowa znaczen iu . 
Nie możt ti ż być  o n ie j  mowy bez odpo  
więdnie,h d a lek o id ący ch  zniżek ta ry fo ­
w ych  na k o le jach  —  n ie l i lk o  w postaci 
poc iągów  p o p u la rn y c h , ,  k fó re  nie zawsze
1 nie w s/.ęd /ie  m ożna  k ie row ać ,  ale  zni 
źek in d y w id u a ln y c h  Z ro zu m ia łą  jest rze 
cza że rea l izac ja  poszczegó lnych  frag-

KOREPETYCYJ, LEKCYJ
w zakreśla 911 I—VIII klasy gimnazjum, 
za w s z y s t k i c h  p r z a d n l o t f i w
( • p  i c j  i l i o « c  p o l s k i ,  m a t e m a t y k a  i  ł t s y k a
j  J  z 1 a 1 a były nauczyciel gimnazjum
Waraak, skram aa P p stęp y  w  a aaca  1 w yai- 

ki p « a  t s n a i c ] v  Ł askaw * zgł*sxa*iai
K/llno, ul. Krfilawska y/l, m. I I .

m en ló w  p ro g ra m u  w całe j  rozciągłości 
p rz e k ra cz a  i możliwości i k o m p e ten c je  
Izby.

Izba p rz y tz y n i ła  się do pow stan ia  
Z w iązku  P ro p a g a n d y  T u ry s ty c z n e j  w 
W ilnie , zas i la jąc  go m a le r ja in ie  sk ład  
ką i subws lic.ją w wysokości zgórą 1000 
i ł .  w r. 1935 o raz  u dz ie la jąc  Z w iązkow i 
bezp ła tn ie  obszernego  lokalu  (wielka sa 
la i jed en  m ały  poko ik )  z ośw ie tlen iem , 
co um ożliw iło  u ru c h o m ie n ie  h iu ia  o b s ­
ługi tu ry s tó w  Trzeba tu m ieć  na wzglę 
dzie s to su n k o w o  n iew ielk i bu d że t  f/.by 
(dwadzieśc ia  k i lka  ra z y  m n ie jszy  niż np. 
budżel g m in y  111. W ilna  k tó re j  suhw enc  
ja  dla Z w iązku  też w ynios ła  1000 zł.) o- 
rnz fak t.  że Izba uczt s tn iczy rów nież  w 
Z w iązku  P ro p ag an d y  T u ry s ty c z n e j  w 
N ow ogrodku .

Ja k ż e  się po toczyły  w yp ad k i  
na frou tic  turystycznym  

po zo rg a n .z o w a n iu  Z w iązku  P ro p a g a n  
dy 1 u ry s ly c z n e j  Ziemi W ileńsk ie j?

W  p ie rw szy m  ro k u  swego istn ien ia  
Związek walczył z. m t ia t la  tru d n o śc iam i.  
W tym  ok res ie  o rg a n iz a c y jn y m  p r z e d t - 
w szystk iem  daw a ła  się d o tk liw ie  we zna
ki

bierność społeczeństw a,
b rak  zainlere.sowmnia z jego s t ro n y  czy 
n ionom i w ysi łk am i oraz  b ie rność  róż 
nyeh  o rg a n iz a e y j  i in s ty tucy j .

Z n am  w y p a d k i  gdy /. k i lk u n a s tu  
p rzedstaw ic ie l i  ró żn y ch  ó rg an izacy j ,  za 
p ro szo n y ch  p rzez  Zw iązek dla  o m ó w ie ­
nia ró żn y ch  p a lący ch  w p ro s t  spraw7 lu 
ry s ty c /n y c h  z jaw ia ła  się 

jedna osoba  
lub dw ie  i (o n ie raz  z g o dz innem  opóźnię  
nieni

D zia ła lność  Z w .ązk u  n a p o tk a ła  leż 
n i  is to tne  p rze szk o d y  na o d c in k u  f in a n ­
sowym  M łoda o rg an izac ja  musi ciężko 
w alezvć o ś rodk i dla sw ej p ra c y  zam iast  
pośw ięcić  się w yłączn ie  sw ym  w łaśc i­
w ym  z ad an io m , a le kw oty  k tó re  się jej 
zdobyć u d a je  - są n iew sp ó łm ie rn ie  ma 
te w zes taw ien iu  z w ie lkośc ią  zadań , ja 
kie Zw iązek ma do spe łn ien ia .

A p ro p a g a n d a  —  p o d s ta w o w e  z a d a ­
nie

Zgodnie z postanow ieniem  Kom itetu Euro­
pejsk iego M iędzynarodow ej Fcderaeji Lekkoat­
letycznej, obradującej n iedaw no w W arszawie, 
sekretarjat K om itetu ustalił listę  t-ekordów lek 
koatletyeznyeh Europy Listę tych rekordów  po­
dajem y poniżej:

100 m etrów  —  Joniitli (N iem cy) 10,3, Berger 
{H olandja) 10.3.

200 metrów7 —  Koernlk (N iem cy) 20,9.
400 m etrów  —  I Uldell (Anglja) 46,6 i Boisset 

(Erancja) 47,6.
S00 m etrów —  lla iiip snn (Anglja) 1 49.8,
1500 metrów —  itrccali (W łochy) 3:49.
5600 m etrów —  L chiincn (Finltindjti) 14:17. 

1 (1.000 m etrów  — Niii-mi ( l in la a ja )  30:06,2.

Do lego dodać  należy , ze i 
rok nie był pom yślny

dla lu ry s ły k i  w ileńsk ie j :  p ra w ie  bezśnii 
.'na z im a, la lo  ch ło d n e  i dżdżyste  o raz  — 
ciężka ża ło b a  n a ro d o w a ,  k tó ra  un iem oż 
liwita /o rg a n iz o w a n ie  szeregu p r o je k to ­
w an y ch  im prez . P o n a d to  sk ie ro w a n ie  w 
ro k u  b ieżącym  g łów nego  p rą d u  p o c ią ­
gów p o p u la rn y c h  na  K rak ó w  — unie­
m ożliw ia ło  szersze zasilenie  W ilnu  w 
k o n t y n gen t y (u ry s 16w-.

Jeśli m im o  to w r. b ilość zw iedza ją  
eyeh W ilno  i W ileńszczyznę  osiągnę ła  cy­
frę* rek o rd o w ą ,  w p o ró w n a n iu  z poprzed  
nietn la tam i (w edług je d n y c h  obliczeń 
do W ilna  p rzy b y ło  150 typ. osób, wed 
ług innych , np. p rz y to czo n y ch  p rzez  p. 
N iecieckiego w „ K u r je rz e  W ile ń sk im "

00 tys.; praw7da. jak  zw ył le p r a w d o ­
p o d o b n ie  leży p o środku)  —  było lo w 
zn aczne j  m ierze  zas ługą  Zw iązku .

Po śm ierc i ś. p. M arszałka  P i łsu d s ­
kiego, Zw iązek  p o d ją ł  ak c ję ,  by udoslęp  
nić całe j  Polsce zw iedzan ie  m iejsc , gdzie 
up łynę ła  m łodość  Wodzft N arodu  i gdzie 
on n a jc h ę tn ie j  p rzeb y w a ł  oraz  złożenie 
ho łdu  Sercu  M arsza łka .

S k ie ro w a n ie  sze roką  fają  tu ry s tó w  i 
p ie lg rzym ów  z ca łe j  Polsk i do W ilna .  
..miłego m ias ta  M arsza łka  — zostało  
Zw. p rzez  k o m p e te n tn e  czy nn ik i  obie 
cano. Już  w c iągu  zimy, a n a s tęp n ie  z 
w zm ożoną  siłą, po  z łożeniu  se rca  M ar­
szałka w m au zo leu m  na Rossie 
p opłynąć mają do W ilna dziesiątk i ty ­

sięcy  osób  
z całe j  Polski. P i ln em  i w ażnem  sta je  się 
więc z a g ad n ien ie  o d p ow iedn iego  z o rg a ­
n izo w an ia  p rzy jęc ia  tych rzesz tu rys tów . 
Na tern oczyw iście  je d n a k  nie w y c z e rp u ­
ją sie zadan ia  Z w iązk u  P rop . T u ry s ty c z ­
nej. T rzeb a  spotęgowali' ru ch  p ie lg rzy ­
mek z ca łe j  Polski

do O strej Bram y, 
żeby się zbliżył p rz y n a jm n ie j  swom i Po z 
m ia ra m i  do tego, jak i  o b se rw u je m y  w 
k ie ru n k u  Częstochow y.

Bez su b w en cy j  i k re d y tó w  /.zew nątrz  
—  sc h ro n isk a  i in n e  inw es tyc je  o c h a ­
ra k te rz e  I u rysi y ezn y m  —  p r z y n a jm n u  j 
na p o czą tk u  u nas  nie p o w s tan ą .  Ale mu 
u iny się s ta ra ć  rów nież  o ożyw7ienie  p ry  
w a ln e j  in ic ja ty w y  W tym  zak re s ie  (np.

110 m. plotki —  W enstrm ii (Szw ecja) 14,4 
i Sjnstedt (' nil.) 14,4,

400 ui. płotki —  Peterson (Szw ecjo) 52,4 i 
F acelii (W ł.) 52,4.

■Skok w zw yż —  Kotkas (Fint.) 2,01 m.
Skok wdał — Leiehurn (N iem cy) 7,73 m. 
Skok o tyczce —  H off (Norwegju) 4,25 in. 
Itzut kuiq —  W oelikc (N iem cy) le ,3 3  m 
Dysk —  Schroeder (N iem cy) 53,10 m 
O szczep —  Jiirylncn (T iul.) 75,60 in.
Miot 0 ‘Caliagnan (Irlaniija) 50,08. 
D zicsięciobńj —  Sievcnt (N iem cy) 7824 pkt 
4X10C m. —  N iem cy (korn ig , Liinuncrs 

Borchm cyer, -loiiath) 40,0.
4X491. m. —  Anglja (Stoneley. Hnm pson. 

Hnrgley, Rainpling) 3:11.

piłki nołPcj

jeśli chodzi o sch ro n isk o  nad  .Naroczą, 
s ta tek  na N aroczy  i t. <1.). Nie p o w in n iś ­
my u s taw ać  w s ta ra n ia c h  o u d o g o d n ie ­
nia ta ry fow e, ud o g o d n ien ia  w ro z k ła ­
dach  ja z d y  i t. d.
W ilno m usi wreszcie przestać być m ia­

stem  . zaniedbaneiii, choć p ięknem “,
:i Troki, p e r ła  naszych  ziem, 

dziurą,
z k tó re j  tu rys ta ,  zw iedziw szy  ru in y  i u 
żywszy sp ace ru  łódką  —  c zem p ręd ze j  u- 
cieka.

P o d s ta w ą  dz ia ła lnośc i  w zak res ie  p ro  
p a g a n d y  i o rgan izac ji  tu ry s ty k i  do  \VU 
aa i W ileńszczyzny , dz ia ła lnośc i  in ic ju ­
jącej. u z g a d n ia ją ce j ,  k o o rd y n u ją c e j  — 
wini *n b y ć  n ada l  reg jo n a ln y .  na społecz 
nycli p o d s ta w a c h  o p a r ty  —  Zw iązek 
P ro p a g a n d y  T u ry s ty c z n e j ,  k tó ry  będzie  
s ta ł  na s t raży  lo k a łn y ch  in te re só w  t u r y ­
styki, n a to m ias t  c e n t ra ln a  o rg an izac ja  
lury s tyczna , ogó lnopo lska  Liga P op ie ra  
m a T u ry s ty ]  i, w in n a  być

m atką zw iązków  terytorjalnycli, 
b roń  Boże nie  in s ty tu c ją  rów noleg łą .

O czyw iście , p ra c a  Z w iązk u  będzie 
m ogła  ty lko  w tedy  na leżycie  się ro z w i­
jać, gdy  sa m o rz ą d y  i p rz e d s ię b io rs tw a  
p rzem ysłow e , hand low e , ro ln e  i 1. d . i o - 
soby p ry w a tn e ,  p o p rą  jogo dz ia ła lność ,  
p rz y s tę p u ją c  na cz łonków , a o rg an izac ji  
sp o r to w e  o raz  tak ie  jak, np. L iga  M ors­
ka i in., k tó ry c h  d z ia ła ln o ść  w  m n ie j  
szym  lu b  w ięk szy m  s to p n iu  m oże  się* 
w iązać  z tu ry s ty k ą ,  w in n y  a k ty w n ie  ze 
Z w iązk iem  w sp ó łp raco w ać .

W  c iągu  n a jb liż szych  tygodni o d b ę ­
dzie iię zw ycza jne  p le n a rn e  zeb ran ie  
Z w iązku  i u k o n s ty tu u je  się now y za 
rząd. N iechże ró w nocześn ie  rozpoczn ie  
się leż now y o k re s  w sp ó ln e j  p ra c y  Zwią 
/k i l ,  sam orządów 7, ró ż n y c h  o rg an izaey j  
nad  lu ry s ty c z n c m  w y k o rz y s ta n ie m  i oży 

- w ieniom  te j  zierru; p ra c y ,  w szeregach  
h a rd z ie j  niż d o tą d  zw artych . 
pruey bardziej in ten syw n ej i planow ej, 
aniżeli w p o p rz e d n im  okres ie  naszego 
. .z ą b k o w a n ia '1 tu rys tycznego .

A, Tański

l l o W g  ł t 4 R P  
M ijn łc r  ĘLwtrrt

p r z e d o l i m p i j s k a  w y s t a w a
SZTUKI.

W< sa lach  In s ty tu tu  P ro p a g a n d y  S z lak i p rz j 
ul k ró lew sk ie j odbędzie  się o rgan izo w an a  .przez 
PoD ki k o m ite t O lijiip jski o ra z  fPS p rzed o lim ­
p ijsk a  w y staw a  .sztuk . N ajlepsze p race  zostaną 
w ystane <lo B erlina  ną  O lim pijsk i K o n k u rs Sżtu- 
ki. W y staw a  odbędzie  się w d n iach  od 18 kwiet 
nia do 10 m a ja  1930 ra k u .

O gółem  do O lim pijsk iego  K onkursu  Sztuki w 
Ber mie zgłosiły się do ty ch czas. F ra n c ja , W ę 
gry, Po lska , Ju g o s ław ja , C zechosłow acja  i Au- 
e trja. O czyw iście, -że je s t lo  ty lk o  m ała  część 
zgłoszeń gdyż te rm in  u p ły w a  d o p ie ro  15 m aja  
1930 roku  i pozostałe  państw a zgłoszą się pc? 
w dopodo-hnie w pierw szych  m iesiącaeti rotku 
przyszłego

CHMI ELKV S k  I W A LCZY 
W W A R S Z A W IE .

W  nibdlzielę o godzin .e  12 odbędzie  się w 
ta li c y rk u  sen sacy jn y  m ecz bokse j sk : pom iędzy  
W arszaw ian k ą  a  m istrzem  Łodzi IK P IK P w y­
stąp i w  po tnym  sk ładzie  , z C hm ielew skim  n a  
czele.

TO! HNE POLSKIEJ REPREZENTACJI 
HOKEJOW EJ PO NIEMCZECH.
Polska re p rezen tac ja  h okejow a w yicżilza

na dw utygodn iow e to u rn e  po N iem czech w  n a j 
blizszy c rw a ite k  W skłeid d ru ż y n y  w chodzą 
8togo-wSiki, P rzeżdzieck i, L udw iczak , Sokotow ski 
i-iisprzek. Ma te r  sk i, W ołkow 7&ki, M nrchew czyk, 
k o w a lsk i. Z ieliń sk i, G łow acki, S tan iszew sk i i 
'-dupaii ki.

P ie rw sze  m ecze odb ęd ą  sie w d n iach  21 i 22 
g ru d n ia  w H am burgu

MECZE Z ŁO TW Ą O DW O ŁANE.
W czoraj w ysłano do Rygi depeszę z zaw ia ­

dom ieniem , żc w W iln ie pada deszcz i projeKto 
wane m ecze hokejow e z reprezentacja b o iw y  
odbyw ać się nie m ogę.

Te m.n spotkania przeruntęto ia 11 I 12 
styeznta 1936 e.

Entuzjaści

G rupa ch łopców  a m e ry k a iis lu ch  nie m og ący ch  .ob ie  pozw olić  na  n ab y cie  k a r ty  w stępu  na  m ecz 
p iłk i no żn ej d a je  sobie ra d ę  jak  m oże, by śledzić p^nocjonu jącą  ro z ry w k ę

Zw iązku Propiigundy —
k o s z h t j t*  d r o g o .  ■

s p o r t o i r g
Rekoray lekkoatletyczne Europy
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Kurier Oświatowy
pod redakcją Jana Dratza

Po Zjeżdzie Z. N. P.
D w u d n io w y  z jazd  Z. N P. dał w y ­

kaz c iężk im  w a r u n k o m  p ra c y  n a u c z y ­
cie la  .szkoły p o w szech n e j ,  a  z a ra z em  wy 
raz  woli w y t rw a n ia  na p laców ce . Szczc 
golnie  m o c n y m  m o m e n te m  z jazdu  był 
r e fe ra t  p. M atuszk iew icza ,  d r u k o w a n y  
"W całości w je d n y m  z p o p rz e d n ic h  n u n n  
rów  K ur je ra

Z rozleg łego  te re n u  O k ręg u  Szkolne 
go W ileń sk ieg o  z jecha li  się de legaci Z. 
N'. P  ; je c h a l i  n a  Z jazd  z p rz e k o n a n ie m ,  
-że p o w ro c ą  do sw ej c iężk ie j  p ra c y  z wia 
rą, ż.e będzie  lepiej.

W ia rę  tę m o g ą  b u d o w a ć  przodem szy 
Stkiem n a  u t r z y m a n iu  n a d a l  a w a n s u  au 
to m a ty czn eg o ,  tej p o d s ta w y  by tu  p r a w ­
nego n au czy c ie la ,  k tó rę j  n a ru sz e n ie  b y ­
ło b y  zdezo rgan izow ., ło  p ra c ę  riauezyciel- 
stwa.

P  K u ra to r  w swcin p rz e m ó w ie n iu  
Z apew nił  źe liczba dzieci p rz y p a d a ją c a  
ha jed n eg o  nauczyc ie la  zw iększona  nii 
będzie , gdyz dosz ła  do  s tan u  m a k sy m a  1- 
hego. Z a tem  grozę  sy tuac ji  odczu je  całe 
sp o łeczeń s tw o , gdy  tys iące  dzieci z o s ta ­
n ą  p oza  sz.kołą. D o tąd  pada!  o f ia rą  jedy 
nie nauczyc ie l .  Spo łeczeństw o  zna jdz ie  
ś ro d k i  m a te r ja ln e  na z ap o b ieżen ie  ka ta  
strofie , a nauczyc ie l  p łac i ł  zd row iem .

P. K u ra to r  w ezw ał n auczyc ie ls tw o  
Óo w sp ó łd z ia ła n ia  w  o d b iu ro k ra ty z o w a  
n iu  szk o ln ic tw a .  W ie lk ie  i w dzięczne  p o ­
le m a ją  w  ty m  zak re s ie  k o m ó r k i  o rgan i  
<acyjne Z w iązku .  P ra c a  ta  je d n a k  mu.d 
Ryć p o p ro w a d z o n a  zdecydow an ie ,  gdyż 
*v ra z ie  p rz e c iw n y m  nie  da  w y n ik ó w . 
-Ksteśmy zd an ia ,  ze do b rze  będzie  
lęśli K u r a to r ju m  swe zam ie rzen ia  
P ro g ra m o w e  p o d a w a ć  będzie  do w i u 
Romośoi n au czy c ie ls iw a  za po (odnict- 
wem.. Spraw- N au czy c ie lsk ich "  i Dzien- 

. h ik  j U rzędow ego. Jest  rzeczą  kon ieczną  
bv  w-ytworzyl się b e /p o ś r o d n 1 k o n ta k t  
K u ra to r ju m  7. nau czy c ie ls tw em  by  za- 
"m erzenia  K u ra to r ju m  dochodź  h na te 
f f n  w n ie zm ien io n e j  fo rm ie .

Sow y Z a rząd  Z. N. P. i n o w y  jego 
Prezes ,  s ta n ą ł  p r z . d  o g ro m e m  zadań . 
Realizacja w ażn ą  będzie  n i c M k o  dla 
Z w iązku , a le  i szkoły . N ow y prezes  zwią 
*ku —  to  d e m o k ra ta ,  cz łow iek  c / . \n u .  W 
P ra c ę  w m es ie  on n ie ty lko  u m ie ję tność  
k o n se k w e n tn e j  rea l izac ji  p lan ó w , ale  i 
hwojt p rz e k o n a n ia  ideowe. Ż yczym y Mu 
jak n a jp o m y  ślniej-,zych w y n ik ó w  w  p ra -  

•Ttr

Kształcenie przodowników wiejskich
N ied aw n o  odby ła  się k i lk m in io w a  

k onfe renc ji ,  in s t ru k to ró w  ro lnych ,  insi 
r u k to ró w  p rzy sp o so b ien ia  ro ln iczego  i 
in s t ru k to ró w  o św ia ty  pozaszko lne j ,  z te 
ren u  w o jew ódz tw u  n o w o gródzk iego ,  poś 
w ięcona  s p ra w o m  k sz ta łcen ia  przodow 
n ik ó w  w ie jsk ich

S p ra w a  ta w y su w a  się na  czoło zaga 
d n i tń ,  o b ję ty ch  p ro g ra m e m  ośw ia ty  p o ­
zaszko lne j ,  z a ró w n o  ogó lne j  ja k  i zawo 
dow ej.  O lb rzy m ie  z a p o trz e b o w an ie  sił 
spo łecznych  nie  m oże  być p ok ry te  d o ­
tychczasowi! ich  k a d rą ,  sk ła d a ją c ą  się 
g łow nie  z n auczyc ie ls tw a  szkó ł p o w sze ­
ch n y c h ;  zachodzi potrzeba tw orzen ia  
k a d r  now ych.

Z a ró w n o  p la n o w a n ie  p racy  spo łecz­
nej jak i rea l izac ja  p lan u  jest u jm o w a ­
na ohecn ie  w ed ług  ś rodow isk . S rodow is  
Ko, w  k ló re m  p ra c a  społeczn,. jest rozwi 
m ęta ,  p os iada  o rg an izac ję  m łodzieżow ą, 
kó łko  ro ln icze ,  ko ło  g o sp o d y ń  w ie jsk ich , 
h ih l jo tekę , zespół p rzy sp o so b ien ia  ro ln i ­
czego. zespół t e a t ra ln y  i t. p.. n ie raz  spół 
dzielnię. Ilu sił spo łecznych  t rzeb a  hy 
o b jąć  całość tej p racy !  > ic je d n o k ro tm e  
w tale i ('Ul ś ro d o w isk u  jes t  jed en  ty lko  
nauczyciel.  Jest  wiec rzeczą . .rozum ia łą  
że z a ró w n o  Izb* R olnicza i w ładze  szkol 
ne, jak i o rg an izac je  spo łeczne  szczegól­
ną uw agę  zwracaj:i  na  sp ra w ę  d o k s z ta ł ­
can ia  p rz o d o w n ik ó w . W y ra z e m  akc ji  w 
tym  zak res ie  m oże być  to. że w w iększo  
śei p o w ia tó w  odbędą  się po  dw a a na 
wet trzy  k u r s y  d la  przodow  n ików , co da 
w n ie k tó ry c h  p o w ia ta c h  liczbę u c zes tn i­
ków  n a w e t  p o n a d  120.

O bok  k u rsó w  m łodz ieżow ych  coraz  
w ięcej Kursów o rg a n iz u ją  Koła G ospo­
dyń W ie jsk ich ;  celem tych  k u rsó w  jest 
również p rz y sp o so b ien ie  p ra c y  spo łecz­
nej kob ie t  w ie jsk ich .

Jest rzeczą  zn am ien n ą  dla u j in o w a  
m a s p ra w y  k u r s ó w  dla p rz o d o w n ik  >w 
na b ronie  Ziem  P ó łn o cn o -W sch o d n ich ,  
że w zak res ie  d o k sz ta łcan ia  p rzo d o w n i-  
kow już ohecn ie  ścisłe w sp ó łdz ia łan ie  
n aw iąza ła  o św ia ta  p o zaszk o ln a  /. oświa 
la. ro ln iczą ,  a już k sz ta ł tu je  się w.-.półdzia 
lanie  zie spółdzielczością.

W y ra z e m  tego w sp ó łd z ia łan ia  była 
k o n fe re n c ja ,  o k tó re j  w sp o m n ia łem  p o ­
przednio , Na k o n fe re n c j i  tej u s ta lo n o  że 
o św ia ta  p o zaszko lna  w szystk ie in i  fo rm a  
mi sw ego o d d z ia ły w an ia  m a w spom óc  
akc ję  o c h a ra k te rz e  sp o łeczn o -g o sp o d a r ­

czym. gdyż tego w y m ag a  ch w ila  obecna ;  
p o n a d to  sw o jem  ideow em  odd z ia ły w a  
niem  m a dać  siłę m o ra ln ą  m aso m  wiejs  
k im  w ich b o ry k a n iu  się z obecną  sy tuac  
ją g o sp o d a rczą  i w p ra c a c h ,  m a ją c y c h  na 
celu p o s tęp  gospodarczy .

P ie rw szy m  e ta p e m  ksz ta łcen ia  p r z o ­
d o w n ik a  jest p rz y sp o so b ien ie  ro ln icze  
p rz o d o w n ik u  w tym  zakres ie ,  to  p rz o d o ­
wnik P. R.

O św ia ta  p o zaszko lna  w czasie  zimy 
o rg a n iz u je  d la  zespo łów  P. R. p ra c ę  s a ­
m o k sz ta łc e n io w ą  o p a r tą  o gaze tę  i k s ią ­
żkę, o p o g a d a n k i  i d y sk u s je .  Szeregiem  
zajęć  św ietlicow ą cli kształtuje, c h a ra k te  ­
ry  m łodzieży. P ra c e  n a  p o le tk ach ,  za tem  
w zak res ie  p ro d u k c j i  ro ś l in n e j  czy też 
p ra c e  o hodow li  —  to p ra c e  rea l izacy  jne 
o znaczen iu  spo łeczno-gospodarczem . P. 
R. to  szkoła  p rzy sz ły ch  członków- Kółek 
ro ln iczych  i Kół G o sp o d ąń  W ie jsk ich .

P ra c a  spo łeczno -gospodarcze  n ie  zam

kn ę ła  się w swej a k c j i  p rz y sp o so b ie n ia  
zaw odow ego  je d y n ie  ąy r a m a c h  P. R., 
rnłodziez już  ro zu m ie ,  że spółdzielczość* 
jest da lszym  ciąg iem  p rzy sp o so b ien ia  
zaw odow ego

O bo k  p ra c o w n i , .ó w  o św ia to w y c h  w 
zak res ie  oświatą- ogó lne j  i ro ln icze j  s t a ­
je  p r a c o w n ik  spółdzie lczy ; — a p ra c a  
w ych o w aw cza  ty ch .  t rzech  c z y n n ik ó w  
sk łada  się n a  p la n o w ą  całość. S tąd  też  
jes t  rzeczą  k o n ieczną ,  b j  jeszcze  w  c ią  
gu te j  z im y zosta ła  zo rg a n iz o w a n a  w sp ó  
Ina k o n fe re n c ja  o św ia ty  pozaszko lne j ,  
ro ln icze j  i spółdzielczości.

Z a in te re so w a n ia  p rz o d o w n ik ó w  w iej 
sk ich  idą d a le j  j e d n a k ;  —  da lszy m  ich 
e tap em  jes t  t e re n  sa m o rz ą d u .

T e  trzy s to p n ie  p rzy sp o so b ien ia  d a ­
w ać  b ęd ą  p e łn y ch  przodow -ników  w ie j ­
sk ich , o b e jm u ją c y c h  sw em  z a in te re so w a  
n iem  całość zag ad n ień  w ie jsk ich . J .  ■

Usprawnić działalność samorządu grrmadzkiego
Dwa la ta  dz ie lą  n a s  o d  czasu  o s ta t ­

n ich w y b o ró w  g ro m a d z k ic h ,  a je d n a k  
n ieznaczna  ty lko  ilość R ad  g ro m a d z k ic h  
zdo ła ła  s ta n ą ć  11:1 w ysokości zad an ia .

Jeśli się p rz y g lą d n ie m y  dz ia ła lnośc i 
■ a ino r/ .ądu  zobaczym y, że na a k ty w n o ść  
Rad wpłyąya sa m o rz ą d  pow ia to w y , j e d ­
nak  nic  w idz im y  tak iego  (Wdziaływfuaia 
ze s t ro n y  s a m o rz ą d u  g m in n eg o  n a  Rady 
g ro m ad zk i t

Z ad an ia  R ad g ro m a d z k ic h  p ozo rn .e  
w y d ać  się m o g ą  b a rd z o  s k ro m n e  choćby  
ze w zględu  na  b rak  w łasnego  bu d że tu .  W 
rzeczyw istośc i j e d n a k  w in n o  być  in a ­
czej. Cały  p ro g ra m  p ra c y  w zak res ie  o ś ­
w ia t ; , , s zk o ln ic tw a ,  o p iek i  społecznej, 
stoi p rz e d  R ad am i g ro m a d z k ie m u

R ada g ro m a d z k a  jest szko łą  obyw a 
te lską  m as  ąyiejskicli, tęd y  idą n a j r e a l ­
n ie jsze  nici, ąyiążące w ieś z p a ń s tw e m . 
P o w o d em  dzisie jszego, często n ie d o s ta ­
tecznego s ta n u  p ra c y  R ad  g ro m a d z k ic h ,  
je<! b r a k  p rz y g o to w a n ia  r a d n y c h  do  ich 
obow iązków .

Z te j  sy tuac ji  ,-;ą dąva w yjśc ia :  w ybra -  
nie w- przyszłości lepszych  rad n ą  cli. m o ­
żliwości w ty m  zak re s ie  są je d n a k  b a r ­
d /o  og ran iczo n e ,  d ru g ie  tri w y jśc iem  jest 
zoi g a n iz o w a n ie  sam o k sz ta łcen ia  r a d ­
nych.

S t m ±  P r z e d n i a
,'śtrj, łYzeulnia je.st organizacja s]*ołeczna mło 

^ u e - ż y  s z k ó ł  ś r e d n i c h .

Szereg razy mi a len. mram ić zetknięcia «aę z 
Kj praca, 1 młodzii żą 1 jej wychowawcami, ćo 
biru-otibj mi wyrobić sobie pogląd na wartOM 
'Potoczna tej organizacji.

Biorąc udział w wiejskiej pracy społecznej, 
'•'terpsuję tsk: ustosunkowaniem inteligencji urzę- 

'czej do „praw wsi, jej ideowych dążeń 1 jej 
P>'ogrami!. osobLstym stosunkiem urzędników do 
Rłopa, sprawą przodowania ioeowego grup in 
ełigencji miejskiej masom wiejskim. Obserwując 
' 1 o to Ino śc Straży Przedniej starałem się znaleźć 

'M.powiedź, czy jest ona szkołą przysposobienia 
^J-w-atelskiego przyszłej uildigencji urzędniczej.

Najwięcej spostrzeżeń w tym zakrcsi( dat jn 
idbj-j w ebozie Stra/y w czasie ostatniego lata 

Okręg Wileński Straży zorganizował ten o 
'ń  ty ])ięknej nadniemeńskiej okolicy, wpoblrż-u 
^K om otow o, w ]K>w grodzieńskim Kilkudzie 
W i  chłopców zamieszk. w namiotach w losie 

^Snowym bezpośrednio nad rzeką. Obóz miał 
, 1>i dać wypoczynek po tnudach pracy szkolnej 

na trud nowy. Leka-rz obozowy czuwał 
‘-‘d /drowi,-ni chłopców

I‘rogram społeczn' obozu uwzględnia! poga 
dyskusje na Mtmafty państwowe i sjiołecz'W i  ,

głów nie  w ie jsk ie  „ogniska ‘ o  c tia rak te rze  za 
v św ietlw ow ych, w reszcie  szereg p rac  firak ty e/ 

—  rea lizacy jn y ch  d la  okolicy.
Iżorom-k p rac  p rak ty czn y ch  by ł znaczny: — 

Nvn d ra g i d o jazd o w ej do  p ro m u  na Ntetn

nie g rob la  k a m ie n n a , dw a  o d c in k i drogi w m iej 
scach szczególn ie  'tru d n y ch  p om oc w roltiotach 
jioln', cli —  Gdy og lądałem  prace , t ru d n o  tni by 
ło uwie-rzeć, że chłopcy- n  tej (d n o  Kro 111.e n iep riy  
w yczajen i do  p rący  fizyczni-j w y k onali ty je  po 

w ażnych robót. Ludność p a trzy ła  11.1 te p racę  2 

podziw em  i w dzięcznością, a sta ry  p rzew o źn ik  
n ie m ógł znaleźć słów  by  w dzięczność sw ą wy­
razić.

C iekaw e były „O gn iska1', w k tó ry ch  b ra tu  u 
d/.ial okoliczna m łodzież  w iejska, n ie ty jko  w cha 
rak te rze  widzćiw ale sam a o rgan izo w ała  szereg 
zajęć św iellicow ycli. Y hnosfera tycli w ieczorów  
In ta szczególnie serdeczna.

L ekarz  obozow y leczył bezp łatn ie  ok  d iczną  
ludność a k iero w n ic tw o  o l* m i o p łacało  lek arst 
wa

T aki sam  obćxz z o rg an i/o w ała  S traż w roku  
1V8ź w O psic, w pow . b rasław sk im .

i ‘rzed kilimu d n iam i by łem  na konfereiK  p o- 
w iatow ej. zo rg an izo w an e j [uzcz Izbę B oln iezą w 
s tan icy 11 S traży  t “rzedn iej w  W ygodzie ko ło  No 

u og ródka
C en tra la  Sfttfeży P rzed n ie j zztkupiła k ilk an a  

ście hek tarów  g ru n tu  w okolicy  lesistych  pagór 
tóiw now ogródzk ich . v> odległo.-aii pól kim . od  
s tacji ko le jo w ej W ygoda. ą\r icsieni tego ro k u  u  
kończono d uży  b u d y n ek , k tó ry  pom ieścił m oże 
S0 osób. B udynek  stanicy  jest przeznaczony  n a  
z ja zd y . k o n te re n c je  i k u rsy  za ró w n o  S tra ży  P rzed  
niej, .ja i innych  organizacy-j spo łecznych .

.Straż, m a zam iar oprzeć  o stan icę  szerok i pian

pracy społeczni'j. Ju ż  obecn ie  rozdano  k itka  kom  
p h jó w  ł>ibljolek ructiom yeti, z k ilk u se tto n io w ej 

b tf ljo td k i s ta łe j k o rzysta  o k o licn ia  m łodzież 
w ie jska. Z o stan ie  załóż., szlk. d rzew  ow oc., plan- 
tac.ja wLk.liny, co urnożiiw i o rg an izac ję  k u rsó w  
koszyikarskich d la  ludnośc i w iejsk ie j, p o n ad to  
sad, ogród  w arzyw ny  pasieka, s ta w  rybny . W 
zim ie teren  n a d a je  sic; d la sp o rtu  n a rciarsk iego , 
w Jecie d la  szybow nictw a.

.Tu,, obr-enro poza k ilk u d n io w ą  k o n fe ren c ją  
rn s tru k to ró w  roilnycti i o św iatow ych  1 te ren u  
w ej now o g ró d zk ieg o  odbędzie się kom feroncja 
p rzedstaw icie li S traży  P rzed n ie j z cate j P o lsk i, a 
n astęp n ie  trzyimiesięczjny k u rs  n a rc ia rsk i.

B ra łem  p o n ad to  u d z ia ł w k ilk u  k o n fe ren c jach  
in s tru k to ró w  S traży  i „w ieczorach  ’ o rgan izow a 
nych (przez młodzierż.

Na .szczególne p o d k reślen ie  zasługu je  fak t, że 
O kręg W ileńsk i S traży  stiajna się o  stMiTOwy.s-lair 
czalno.ść w zakresie  posipodarczyjn-

S traż  P rzed n ia  jest d o b rą  fo rm ą  społeczno or 
gan izacy jn ą  m łodzieży  szkó ł średn ich . Ja k o  reali 
z a to r idei w ychow an ia  obyw atelsk iego  m łodzieży  
w edhig w skazań  A dam a Skw arczyńsk iegn , w p ro  
w adza m łodzież na  to ry , k tó re  k o n ty n u o w an e  pla 
now o w o rg an izac jach  m łodzieży  ak adem ick ie j, 
daw ać  b ęd ą  len  ty p  u rzęd n ik a , jak ieg o  w ym aga 
w spółczesna p ra c a  i życie po lsk ie.

P ro s te  bezpośrednie, szczere i S(ir<leczne usto 
su n k o w an ie  m li/dzieży S traży P rz e d n ie j do lud 
diości w iejsk ie j jest zapow iedzią  dem okratyczni-' 
go je j  .stosunku w przyszłości do  zagadnień  spo 
łcczn\-ch. D.

N ad  spraąyą sa m o k sz ta łc e n ia  r a d ­
nych  g ro m a d z k ic h  ąą-arto się za s tan o w ić ,  
jes t  o n o  n ie ty lk o  możliąye, a le  w  j>ełni re 
nlne i n iezby t  t rudne..

Z sam o k sz ta łc e n iem  r a d n y c h  g ro m a  
d / t  ich ąą-iaże się j e d n a k  spraąyu p o z io m u  
przygotoąvania  sołtysów- do ich  obc-ąsiąz 
l.óąy. S p ra w a  ta  n ie  przedstaąyin się le ­
niej n .ż  p o p rz e d n io  W e d łu g  no w ej  u- 
staąvą sołtys jest  p rzeąyodniczącym  rad; 
g ro m ad zk ie j ,  jes t  to  oboąą-iązek szr^egoł- 
nie odpoąą-łedzialną, a le  n ie  ni-^ i tw y

I z.noąyu jed y n ie  d ro g ą  saniokt ztatce- 
nin zorganizoąyanego w czasn* zebra li  
sohysóąy yy gm in ie ,  m o żn a  przĄgołoąyać 
/.ołlysów do icłi oł»owiązków, w ytiikn ja  
rygla z za k re su  dz ia ła lnośc i  R ad y  G ro m a 
d /k ie j .

Rada G ro m ad zk a  — to jed en  zespół 
sam oksz la łcen low ą sołtąsi z te re n u  gm i 
ny ło rów nież  zespół sam oks/. tah  etii 1 
wy-.

W a r to  się za s tan o w ić  n ad  u jęc iem  or 
g an izacy jn em  tego s i iruokszt.deenia , j e ­
go p ro g ra m e m  i m e todą .  P o  k i lk u  la lach  
in te n sy w n e j  p r a c ,  w  ty m  z a k ie s ie  Rady 
g om ad zk io  s ta n ą  się p o d s taw o w ą  k o ­
m ó rk ą  o rg a n iz a c y jn ą  p a ń s tw o w o  sp o łe ­
cznej p racy .
Kto ma się tą  s p ra w ą  z a ją ć ? — Sądzę, że 
jest to  te ren  d z ia ła n ia  Z w iązku  /a w o d o  
wego pracowniKÓąy s a m o rz ą d o w y c h  —  
z p o m o c ą  p rz y jd ą  c h ę tn ie  i one . zynn ik i  
sjiołeczne. Sam .

t

0 organizację zawodową 
Instruktorów rolnych
O rg an izac ja  zaw o d o w a p ew n e j g ru p y  pra 

e.owników m a w pływ  n ic tv lk o  n a  w aru n k i p e w ­
ne, n o rm u ją ce  s to su n k i s łu żbow e d a n e j g ra  
py, a le  v. w y so k im  s to p n iu  ró w n ież  i n a  
poziom  p racy  zaw o d o w ej członków . —  P rz y k ła ­
dem  w tym  zak re s ie  m oże być d z ia ła ln o ś r  
Zw iązku N au czycie lstw a  P o lsk iego

P rz e g lą d a ją c  się s to su n k o m  w śród  z n ac z ­
nej ilościow o g ru p y  in s tru k to ró w  ro ln y ch  i in ­
s tru k to ró w  P. K., ro z m a w ia ją c  w ich  g ro n ie  
n ie je d n o k ro tn ie  n a  tem a t o rg a n iz ac ji z a w o d o ­
w ej, przy szedłem  do p rześw iad czen ia , że je s t  t o  
sp raw a  d u żej w agi. C ałą  sy tu a c ję  p o g araza  
fak t, że in s tru k to rz y  ci zależn i są s łużbow o 
tilbo od Izbv R oln iczej, a lb o  od  S am o rząd u  p« 
w iatow ego w reszcie od o rg a n iz ac y j ro ln iczy ch
1 m łodzieżow ych , k ażd y  za„ z ty ch  p raco d as  
eów  in acze j n o rm u je  s to su n k i s łużbow e —  
Tein w ięcej czy n n ik  społeczny w fo rm ie  orga 
m zacji z aw o d o w ej jest tu  konieczny .

Nie m n ie jszy  wpływ- m ieć m oże o rg a n iz a c ja  
zayvodowa in s tru k to ró w  ro ln y ch  1 na  sam ą  p ra  
eę, n a  ksz tałtow ani*  je j  założeń  ideow ych , 
p ro g ram  i m etody , n a  d o k sz ta łca n ie  w* form * 
kursóyy, k o n fe re n c y j, p rzy  pom ocy  p ra sy  i 
lek tu ry  książek.

Na te re n ie  ziem  p ó łn o cn o -w sch o d n ich  o rga  
n izac ja  zaw odow a in s tru k to ró w  ro lnych , ooe j 
n iu jący ch  d z ia ła ln o śc ią  sw o ją  d ro b n e  g o sp o d a r 
stw a  ro ln e , m oże się stać  w ażk im  czy n n ik iem  
na po lu  u a k ty w n ie n ia  społecznego m as ludo  
wycłi.

S łyszałem , że is tn ia ł w W arsz a w ie  c e n tra ln y  
Z w iąźek zaw odow y in s tru k to ró w  ro ln y ch , lecz 
d z ia ła ln o ść  jego  się  z a łam a ła ; n a  naszyć  1 te re ­
nie o d rz u w a  się b ra k  Zw ą z k r  > Kol.
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Wieści i obrazki z
Głębokie

—  JESZC ZE W  SPR A W IE  BUDYNKU STA 
CYJNEGO W  GŁĘBOKIEM . Sw ego  czasu  n a  tam  
m k-jscu p isa liśm y  już  o kon ieczności i:rk n a j ­
szybszego w y b u d o w an ia  o d p o w iedn iego  fm dynku  
stacy jn eg o  w  (ibjbotkjem. J a i  bovmcm w iadom o. 
G łębokie jes t bez s tacji k o lejow ej, z a ś  to  c o  si>i; 
nazyw a ..s tac ją  jest m ałym  d o ink iem  m ieszk al­
nym  —f 3 p o k o ikach  t e z  /poczekalni i w ogóle 
bez n a jp ry m ity w n ie jszy ch  lurząazen d la  p o d ró ż ­
nych. N ajgorszą  zaś b o lączką  jest b ra k  peronu  
Dziś sp ia w a  pow y ższa  n a b ra ła  jeszcze b a rd n e j  
paJycej nag łości a to  spow odu  w prow adzen ia  z 
dniem  15 bm sk rzy /o sy an ia  pociągów  o godz. 
21. P on iew aż  G łębokie je a t s tac ją  b a rd zo  ru c h li­
wą i dzienn ie  od jeżd ża  i p rzy jeżdża  tu  p onad  
lOO p asażerów . p rze to : 1) z b ra k u  poczekajjni 
ła d n e  czekać  na  pociąg m u szą  na dw orze  co  
p rzy  k ilk u n a stu  s to p n io w y m  m rozie m .k należy 
do p rzy jem n o ści; 2) z b ra k u  p e ro n u  m uszą ska 
kać  z pociągu  i d o  pociągu  ze -znacznej w y so ­
kości. co  przy ślizgaw icy p a n u ją c e j ol>ec-iie m oże 
spow odow ać d o stan ie  się pod  ko ła  pociągu, zw ta 
szcza w obec w pro w ad zen ia , jak  ju ż  w yże i wspo 
um ieliśm y sk rzy żo w an ia  p o ciągów  o godz. 21 
L udziską m uszą  w ted y  przy  p rzes iad an iu  b a rd zo  
się śpieszyć.

Ja k  się d o w iad u jem y  spo łeczeństw o  głęboc 
kie, zw rócić się ma w- (ej sp raw ie  do M in istra  
K om unikac ji, h tn fiem  p ro śb a  icli sk ie ro w an a  swe 
go czasu  d o  D yrekcji P K P  w W iln ie  n ie  odniosła
do tąd  sku tku .

—  KUKSY SPÓŁDZIELCZE W  d n iac h  14 i 
15 bm . w  G łębokiem  zo sta ł zo.rgamz.ow iny prz .- 
W ileń sk ą  R adę O kręgow ą Spółdzie ln i „Spotem  
k u rs  dfla cz ło n k ó w  zarząd ó w  i rad  nad zo rczy ch  
sp ó łd z ie ln i. 17 o k u liczn y ch  spó łdz ie ln i w ysta ło  
na k u rs  24 s łu cn ac ty .

Na k u rs  p rzy b y li w c h a ra k te rz e  w y k ł,\ło w ­
ców d y re k to r  a je rd u ry  „Społem " w Łodzi Poc 
n ań sk i, k ie ro w n ik  w ijeń sk i-g o  o a d z ia łu  A. Na- 
n iiec iri.sk i lu s tra to r  Zw. Spółdzieln i 15 Paździo r 
i p rzed stw ic ie l w ileń sk ie j rad y  o k ręg o w ej sp ó ł­
dzieln i a n o  r uszk  iow icz.

Na k u rs ie  o m aw ian o  sp raw y  o rg an izacy jn e , 
a  z g o sp o d a rczy ch  szczegó ln ie  sp ra w ę  u d z ia łu  
npółdzieic-ości w  a k c ji  pod n ies ien ia  cen  w  r o l ­
n ictw ie przy  jednoezesnem  o b n iżen i*  cen  d la 
k o n su m en ta .

P o n a d to  d y re k to r  Ł ó d zk ie j A jcu tury  „Społem  
o m aw ia ł sp raw ę  zak u p u  w łó k n a  k iia m g o  b ezp o ­
średnio  od  p ro d u cen tó w . T y tu łem  p ró b  - wysla 
uyoh będzie  p a rę  w agonów  -włókna d o  z ak ład ó w  
spółdzielczych w  Ł oazi, gdzie  zbadana  będzie 
jego w y trzy m a ło ść , w a rto ść  pod w zgięciem skrę 
Cf-nia n itek  i m ożliw ość  w y k o rz y s tan ia  w tk a c ­
tw ie. Po u d a n e j p ró b ie  m o żn ab y  w łókno  ln ian e  
w ysyłać  z G łębokiego w agonow o do a je n tu ry  w łó 
k ienn iczej w laodzi.

*  *  *

W ileńska  R ada (Jkręgow a -Spółdzielni „Spo­
tem " i>d pew nego  czasu  prow adza in tensyw nie  
akcji; p rzy g o to w an ia  fachow ego p racow ników  
p ó łdzie lezych , ja k  rów nież  w ładz sp ó łd z ie l­

czych. A kcja ta m a na celu p rzeszk o len ie  wszy 
s tk ich  d z ia łaczy  spó łdz ie lczych .

W  ikoucu lis to p a d a  rb. odbył się  w M >- 
“odeozmi- k u r s  przeszałO leniowy d la  17 osób. W  
Wiilmie w- czasie  o d  2 do  14-go g ru d n ia  rb  od b y ł 
się d la  52 o só b  k u rs  d te  k a n d y d a tó w  n a  k ie ­
rowników- spó łdzie ln i i sk lepow ych , Rrojeklto- 
w an e  je s t d a lsze  u rz ąd z en ie  tak ic h  k u rsó w , m. 
in w po łow ie  s ty czn ia  11436 ro k u  odbędzie  .się 
w Św ięe ianach  k u rs  d la  powiatów- św ięciańsk ie  
go, b ra slaw sk ieg o  i poslaw skk-go.

—  W YJAŚNIENIE. W  zw iązk u  z n o ta tk ą , 
jak ., u k a z a ła  się w „ K u rje rz e "  z d n ia  11 b. m. 
w sp ra w ie  w y k ry c ia  n iedo zw o lo n eg o  s tem p lo ­
w an ia  m ięsa  p iec zą tk ą  rzeźn i m ie jsk ie j w Głęlio- 
k iem  p rzez  s tró ż a  te j rzeźn i T u rczynow iczu , 
Z arząd  C echu  C h rześc ijań sk ieg o  Rzeźniczo- 
W ęd lin ia rsk ieg o  w G lębokiem  p ro si n a s  o z a ­
zn aczen ie , że cz ło n k o w ie  tego C echu n ie m a ją  
z tą a fe rą  n ic w spólnego , a lb o w iem  z „u s)u g “ 
T u rczy n o w icza  k o rz y sta li ty lk o  rzeźn icy  t r u d ­
n iący  się  n ie leg aln y m  u b o jem  i n ie  n a leżący  do 
C echu.

P o za tem  w y ja śn iam y , że sp ra w c a  nazy w a  
się Józef T u rczy n o w icz  a m e J a n  T u rczy n o w icz .

M—ur.

■hasła w

d em ję  w ro czn icę  O d z y sk an ia  N iepodległości.
Kolo p o s ia d a  o rk ie s trę  s tru n n ą  sk ła d a ją c ą  się 

z 11 in s tru m e n tó w : (częściow o w łasn y ch , czę ­
ściow o z In sp e k to ra tu  Szkolnego), 2 sk rzyp iec , 
3 g ita ry , 5 m an d o lin  i 1 bęb en ek .

B ib ljo te k a  k o ło w a  p o s ia d a  152 to m y  książek  
ład n ie  o p ra w io n y ch , z a k u p io n y ch  z w łasn y ch  
funduszów-.

Koło w ysy ła ło  sw ego d e leg a ta  p. T erleck ieg o  
K azim ierza  d n ia  13.1 1(J35 r. n a  / j a z d  P o w ia to ­
wy Koi Ml. W ie jsk ie j w Sw ięcianac.h i 7.IV 
l lJ35 r n a  X III / j a z d  W o jew o d ó w  Kół Ml. W ie j­
sk ie j w W iln ie.

G azety do  Koln p rz y ch o d z ą : „S iew ", „G ospo­
d a rz  K resow y", „N o w in y " o ra z  czło n k o w ie  k o ­
rz y s ta ją  z „ K u rje ra  W ileń sk ieg o "  p rzy ch o d zą  
eego do n au czy cie la  lu t. szkoły,

Z pow ie rzch o w n eg o  o p isu  w idz im y , że Kolo 
M łodzieży W ie jsk ie j w P o szu m ien iu  p rn cu ji 
chociaż n a p o ty k a  n a  tru d n o śc i. K. T erleck i.

DzUna

—  Z Ja ZI) z w . m ł o d z . w i e j s k i e j , w
dniiu 15 bm . o d b y ł się  w  O psie zj^zd delegatów  
k ó ł Z w iązku  M łodzieży W ie jsk ie j z te ł  eo n  ]>«- 
w la tu  thrasłiiw skicgo. -Na z jazd  p rzyby ło  około 
60 nsób.

Ze sp raw o zd an ia  w y n ik a , że  Zw. M łodzieży 
W ie jsk ie j w  r-olku u b ieg łym  n a jw ięk szą  uw agę 
zw raca ł na  p rzy sp o so b ien ie  ro ln icze  i p race  k u l­
tu ra ln o -o św ia to w e  w śró d  sw y ch  cz łonków . Po- 
za tem  zai>ocząlkow ano p ra ce  w k ie ru n k u  z a in ­
te re so w an ia  się  cz ło n k ó w  d z ia ła ln o śc ią  sm nonzą 
ilćw  i w sp ó łp racy  z mierni.

Na p rzy sz ło ść  p rz ew id u je  s ię  zo rg an izo w an ie  
o d p raw  re jo n o w y ch , ce-lemi oży w ien ia  d z ia ła lu j-  
sci słabszy-cli k o l  o ra z  ^roztoczenie sp ec ja ln e j o- 
p ieki (nad tak iem i k o łam i, a  przedcrwisisytkie-m 
in tensyw ne p ro w ad zen ie  akc ji p rzysp o so b ien ia  
ro ln iczeg o . ^

Poszumkeń
gm Kołtyniany pow. świąciany

—  PRACUJE TUTAJ O l) 1930 R. KOŁO 
UbO D itlK ŻY  W IEJSK IEJ im . M arsza łk a  Jó zefa  
P iłsu d sk ieg o  Koło to  je s t n ieduże, sk ła d a  jące się 
z 22 cz łonków , lecz członków  o fia rn y c h  i clięt-

- nycii do  p racy .
S z izeg ó ln ie  p raca  la  pusz ta  szybk iem  tem pem  

g W, 8.X Lf 1934 r. w y b ra n o  now y  Z arząd  w oso- 
b ach : p rezes W o jtk iew icz  P io tr , w icep rezes—  
G ujski Z ygm unt; se k re ta rz  —  T erleck i K azi­
m ierz, sk a rb n ik  — W o jtk iew icz  W ik to r  i b ib ljo - 
lek a rz  — Lem  ew icz E d w ard . Od tego czasu  
Koło M łodzieży W iejsk; e j w P o szu m ien iu  nie 
p ró żn o w ało . 7 a  ten  czas z ro b io n o :

a | Z eb rań  ezłisrtltów K oła 10. b) Z eb rań  Za­
rząd u  Kołti 12. C) P rzed staw ień  Ikażde p rzedst i- 
w ienie z zab aw ą  tan eczn ą ) ' 7 a m ian o w ic ie : 
26.X 11 1934 r. „U liczn ik  W arsz a w sk i"  kom . w 
1-ym ak c ie  w P o szu m ien iu , 13.1 1935 r. „U licz­
nik W arszaw sk i * kom . w 1-yni ak c ie  w M ilach 
gm iny .< w ięc.ianskicj, 17.11 1935 r. „ C h rap an ie  
K ro z k a z u "  kom . w ly m  ak cie , 22.14 1925 r.
„Swatka kom . w 2ch a k ta c h , 17.V III 1935 r. 
.P ac jen t z p ro w in c ji"  kom . w 1-ym akcie, 13.X 
1935 r K.r, r je ra  d ra  G ło dom orka  kom . w- I-ym  
akcie w P oszu m ien iu .

D nia 10 lis to p ad a  1935 r. Kolo u rz ąd z iło  aka-

Święciany

na 4o yr. W  S w ięc ian ach  n a to m ia s t,  ja k  n a  du że  
i „ b o g a te"  m ia s to  p rz y s ta ło , c en a  za  1 k ilo w at 
u trz y m u je  się i n a d a l 85 gr. Cóż dziw nego., że 
d o b rz y  m a te m a ty c y  z a c z y n a ją  ob liczać , iż n a . 
tow e  o św ie tleń .e  m ie sz k ań  p rzy n ie s ie  im  z n aczn e  
oszczędnośc i W o b ec  tego lu d z isk a  się  u m a w ia ją  
o w y łączen ie  się z sieci p rą d u  e lek try c z n eg o .

M ożcby P a n o w ie  O jcow ie M iasta n a d  tera  s ię  
zas ta n o w ili?  A. Z~

—  STAROSTA POWIATOWA św ięć iań „k i p. 
S ta n is ła w  D w o rak  ro z p o cz ą ł z dii. 15 bm . p ięcio - 
ty g o d n io w y  u rlo p  w y p o czy n k o w y  i w y jech a ł zer 
Sw ięcian . W  czasie  u r lo p u  z a s tę p u je  go w ic e - 
s ta ro s ta  E u g en ju sz  P o lsk o w sk i.

—  INAUGURACJA OGNISKA O. M. I*. 15 go 
g ru d n ia  1935 r. o d b y ła  się  w D om u L udow ym  
w D ziśnie in a u g u ra c ja  O rg an izac ji M łodzieży 
P ra c u ją c e j. P rzy  w y p e łn io n e j po b rzeg i sali 
o g n isk a  OM P k u ra to r  o g n isk a  OM P A dolf D yb- 
cza-k o tw o rz y ł u ro czy sto ść  p rzem ó w ien iem  o z a ­
d a n ia ch  OMP. Cele i k ie ru n e k  jiraoy  OM P o m ó ­
w ił p. K obialj A lfons, k ie ro w n ik  O gniska . N a­
stęp n ie  zo sta ł odi g ra n y  p rzez  cz ło n k ó w  OM P 
o b razek  scen iczn y  p. t. „Za ch ich em  , re ży se ro ­
w any  p rzez  cz ło n k ó w  S tra ży  P rz e d n ie j G im ­
n a z ju m  w D ziśpie. P o n a d to  w yg łoszono  p a ro  
d e k la m ac y j i na  zak o ń czen ie  zaśp iew an o  hym n 
OMP „S talo w y  m ło t" . A. K.

—  ZJAZI) KÓŁ MŁODZIEŻY W IEJSKIEJ.
Z arz ąd  Pow iatow-y Zw-iązku M łodej W si w Swię- 
c ia n.-Kii n a  p o sied zen iu  o d b y tem  w  d n iu  15 g ru ­
d n ia  r. b. p o s ta n o w ił zw ołać  R oczny  Z jazd  D e­
legatów  Kół M łodzieży W ie jsk ie j z te re n u  p o ­
w ia tu  n a  dz ień  19 s ty czn ia  1936 r. do  Sw ięcian . 
P o rz ą d ek  Z jazd u  zo sta ł u s ta lo n y  n a s tę p u ją c y : 
godz. 9 z b ió rk a  de leg ató w , godz 10 n a b o ż e ń ­
stw o, godz. 11 o tw a rc ii Z jazd u  poczem  n a s tą p i: 
1) R efera t ideow y i d y sk u s ja , 2) sp ra w o z d an ia  
d e leg a tó w  Kół M. W „ 3) sp ra w o z d an ie  Z arzad p  
P o w ia to w eg o  i K om isji R ew izy jn e j, 4) d y sk u s ja  
n a d  sp raw o zd an iem , 5) sp raw y  k o leżan ek  6) 
p lan  p ra c y  n a  ro k  n a s tę p n y  z re fe ru ją  Cip. A. 
Z an k iew icz  i M. K ury łło , 7) w y b ó r Z a rz ąd u  P o ­
w ia tow ego  Z w iązku  i 8) w olne w n iosk i.

Na tem że z eb ra n iu  Z arząd  p o stan o w ił. że 
Z w iązek P o w ia to w y  M łodej W si w Ś w ię rian ach  
p rz y s tąp i n a  cz ło n k a  „TOM  u "  P o w ia to w eg o  K o­
ła w S w ięc ian ach  od d n ia  1 s ty czn ia  1936 r.

A. Z.
—  CUKIER KRZEPI SKLEPIKARZY!!! Po­

m im o dekretów  Rządu w spraw ie oboiżk i na 
cenę cukru I ustalenia jednakow ej ceny na ten 
artykuł w w ysokości 1 zł. za kg. we w szystkich  
zakątkach R zeczypospolitej, św ięciań sk ie  sk lepy  
norm ują sob ie eeny zulężnie od klijen ta , a to 
w ten sposób , że jedni płacą 1 zł. za kg. a drudzy  
I zł. 05 gr. W m iasteczkach prow incjonalnych  
Św ięciańszezyzny ceny rosną do I zł. 07 gr. 
i t zl. 10 gr. Coś nie w porządku, panow ie sk le ­
pikarze! A. Z

— IIODUCISZKI 55 GIS., A ŚW IECiANY 85 GR. 
K rążą  pog łosk i, że w m -ku  łlo d u c isz k a c b , od leć  
łych  od Sw ięcian  o 28 km . cen a  za  1 k ilow at 
p rą d u  e le k try czn eg o  m a  być o b n iżo n a  z 55 gr.

Mołodpczm
—  UW AD ZE W ŁADZ K O LEJO W Y C H . Na 

stac ji M ołodeczno, gdzie się  k rz y ż u ją  4 lin  je- 
kolejowe, n a  O lechnow  icze, K róiew szc :yzną, Li 
di i \4 lino s ta le  j>ow tarzają się  w y p a d k i pom yłk* 
p asaże ró w  p o leg a jące  n a  ł r a f ia n m  d o  n iew łaśr 
w ych pociągów . P ochodzi to  p o p ru s tu  z b ra k u  
jak ich k o lw iek  ws.k:„zówck, o o k ą d  ia n y  poc iąg  
ma odt.jść. Jeżeli u N iem ców  p o d  ty m  w zględem  
w idzim y da lek o  idące u ła tw ien ia , to  cóż m ów ić' 
o ich  p o trze tiie  u nas, gdzie je s t  tak  du żo  ciem  
no ty  i in  ‘ro zg arn ięc ia . Z resztą  n a w e t łudzić de  
b rze  o rien tu jąc y  się u leg a ją  w M ołodecznie sk u t - 
kom  d o tk liw y ch  o rg an izacy  jnych n iedociągnięć  - 
Należałoby p rze to  stan o w czo  w ty m  ruch liw ym i 
puukcre  p o d o b n em u  h a n o w i rzeczy zap o b ier

4. .Sr.

UMeJka Powiatowa
—  15UDOWA ULIC I C IIO D N IK O W . W  c i*  

gu ro k u  ub ieg łeg o  zarząd  m . W ilejk i w ytcudom al 
1176 m etró w  b ru k ó w , 910 m . ch o d n ik ó w , 1 ?  
p rzep u stó w , o raz  sp ła n to w ał o k o ło  1 km . jezdn.

— CZW ARTA SZJyOŁA. 1 e  bm  odDyło się 
|H iśw ięcenie czw arte j szkoły  n a  te re n ie  pow-ianz 
w ilc jsk iego  w bież. ro k u  szk o ln y m . T y m  r a ­
zem w y b u d o w an o  o b szern y , dw uizbow y, z  k o ­
ry tarzem , sz a tn ią  i k an ce lac ją , b u d y n ek  w Kr.ty- 
wom Siok: gm . ikurzenieekiej k o sz tem  około- 
4500 zł.

Pośw ięcen ia  aotkonał /prolm szcz p a ra f j l  ke 
rzen ieck ie j k.s Janków  ski. W  u ro czy sto śc i w zięli 
u d z ia ł pp  s ta ro s ta  Ilen sze l, iiisp. C him iczew - 
ski, o rg a n iz ac je  sp o łeczn e  ja!k sG aż p o żarn a , sa 
m ary tn n k i i inne, o k o liczn a  lu d n o ść  (około  600  
osób) nauczycielistw o i dzia tw a szkolna.

P rzem ó w ien ie  sjiraw  ozdaw cze w ygłosił w ojt 
gm iny  k u rzeu ieck ie j, o ra z  o d czy ra ł d o k u n e n t  er 
rek cy jn y , -który zo sta ł p o d p isan y  p rzez obecnych- 
N astępn ie  p rz em aw ia li pp . s ta ro s ta , p  Lnspek 
lo r szk., k ie ro w n iczk a  Urb.uis/ka i so łty s  Jó ze f 
R adziw anow icz. D ziatw a szkolna  w ystąfłila  z d - 
k lam acjam i a śp iew em .

W  sty czn iu  m a ją  być p o św ięcone  p ią ta  f 
szósta szkolą, w y k o ń czo n e  w  b. ro k u  szko lnym

—  ROZBUDOW A -RZEŹNI I CHŁOD NI. Z«  
rząd  m ie jsk i W ile jk i /zam ierza p rzeb u d o w ać  rze ­
źnię i ch ło d n ię  o raz  targow icę  W  tym  celu  w y ­
s tą p ił d o  w ojew ódzkiego  fundu.>zu p racy  z pro
- bą  o udzielen ie  2500 zł. celem  um ożliw ien ia  p rze­
p row adzen ia  t ,-ch ro b ó t. W . P ,
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Wielki Człowiek
i

Pow ieść  wspiiłi t ta a i

M atka  Hetty okaza ła  się czc igodną , dobrodu.szn;| 
m a t r o n ą  k tó ra  p rzy ję ła  la ikanena z tem  w iększa  s e r ­
decznością ,  że c ó rk a  zdążyła  ją  uprzedz ić ,  ja k ie  sta 
ń ow isko  w k o n c e rn ie  z a jm u je  ich sąsiad . W  da lszym  
ciątfu nie n a rz u c a ła  się ze sw oje in  towarzystw * m da 
ła m ło d y m  p e łn ą  sw obodę  o tyle, że się zaszyła  z j a ­
kąś  ro b ó tk a  w d a lek i  k ą t  i wogót« zuchow ata  się ta l  
j a k b y  ch c ia ła  zaznaczyć , że m e  zw raca  na  n ich  u i j 

m n ie jsze j  uw agi i tegjo sam eg o  żąda w s to su n k u  d i 
siebie

l łe t ty  p rzy n io s ła  w h isk y  o raz  wodę sodow a i I.i- 
k a n e n  w je d n e j  chw ili  z a p o m n ia ł  o p o n u ry m  dom u 
w s ty lu  k o lo n ja ln y m , tfdzie m ie sz k a ł  p o c z ą tk o w a  /i- 
sw oim  szefem , o w y c z e rp u ją cy c h  i n ie s ły c h a n ie  od- 
pow iedzia lnyrch obow iązkac li  s e k re ta rz a  i o n ie s p o ­
dz iew an y ch  podróżac li .  k tó re  m u s ia ł  o d b y w a ć  z Mttn- 
f ie ldem .

B etty  w łączy ła  rad jo .  Oparła ą łow ę na d łon im  ii 
i zam y śl i ła  się g łęboko:

L eecan en  ładm* nazw isko- P rzy tem  m iły  ch 'o -  
pak...  \  s tan o w i-k o ? . . .  Boże k o c h a n y ,  wszyrscv mu 
zazdroszczą!  Napewuio -jednego p ię k n e g o  d n ia  z o s ta ­
nie dy rek to rem !. . .

L e k k o  p rz y m k n ę ła  o c z y
•lakbs to b rz m ia ło  c u d o w n ie  —  p an i  dyri-klo-

row a Fa-ecanen'!... m is tre ss  L e e c a n e n 1
( ie n e ra ln y  s e k re ta rz  wryp i ł  d u szk iem  jed n ą  

szk lankę , p o tem  d^ugą. d o d a ją c  j t ra w d o p o d o h n ie  
p rzez n ie św iad o m o ść  za dużo  w h isk y ;  uczuł, że 
w zbiera  w n im  ciep ła  ro z k o sz n a  fa la  miłości, i w j e d ­
nej chw ili  z a p o m n ia ł  o B um ie

R inna  m ieszk a ła  w Borga, a Borga i cała Fin- 
la n d ja  by ła  n ie z m i t rn ie  da leko ,  ty m czasem  tu przy  
nim  siedziała  p la ty n o w a  b lo n d y n k a  o koc ich  ru 
chacli.

Z da je  się, cos m ów iła .  P rz y s łu c h a ł  się.
M ogliśm y ju t r o  ra z e m  p o je c h a ć  do  b iu ra ,  m is te r  

Leecanen, do b rze?

R O ZD ZIA Ł XII

W a n d a  o ck n ę ła  się z c iężk iego  snu. W idz iaR  
siebie w H e ls in k a c h  r a z e m  z B o rsk im  Siedzieli na  
ta ra s ie  h o te lu  B ra n d o .  R a p te m  J ó z e f  w s ta ł  i p o w ie ­
dz ia ł  z u śm iech em :

—-  „ D o w id zen ia ,  k o c h a n ie ,  w ró cę  za dw ie  go 
dż iny '.

T a k  p o w ied z ia ł  —  „za  dw ie  godz iny" .  B łaga­
ła go:

—  Z os tań ,  a  jeśli już  k o n ieczn ie  chcesz  iść, to 
poczeka j ,  p ó jd ę  z tobą!

W y c ią g n ę ła  k u  n ie m u  ręce , a le  tw a rz  u k o ch a  
nego cz ło w iek a  w yślizgnę ła  się, od lec ia ła  w k ą t ,  ro z ­
p ły n ę ła  się j a k  c h m u ra .

P o d n io s ła  się g w a ł to w n ie  i sp o jrza ła  w o k ó ł  sic 
bie. P o w o b  w ra c a ła  św ia d o m o ść  rzeczyw is tośc i  jak  
uczuc ie  b ó lu ,  gdy  p rz e s ta je  d z ia łać  n a rk o z a . .  Z o b a ­

czyła  szabJonow-o u m e b lo w a n y  p o k ó ,  ho te low y , przez: 
n ie d o m k n ię te  d rzw i łaz ien k i  po łysk  i w ały  k a f le  k-ian

Za o k n a m i  d rz e m a ło  b łę k i tn e  jez io ro , wznosiły  
się m a je s ta ty c z n e  górv , p rz y k ry te  c z a p k a m i  w iecz­
nego  śniegu.

Ach, tak  —  p rz y p o m n ia ła  sobie  na re szc ie  —  
jes tem  w  Z u ry ch u .  J a k  to b y ło ?  Ju ż  w iem  Riva p*o 
tem G ardone . W  G a rd o n e  b y ła  h i s to r ja  z p e r łam i. .

W z d ry g n ę ła  się. Na k a ż d e  w sp o m n ie n ie  o h a ­
n ie b n y m  u c z y n k u  p rz e c h o d z i ły  ją  z im n e  d reszcze

N arzuciła  na  siebie  lekk i  sz la frok  i w yszła  n a  
ba lkon

Ileż to  r a z y  s ta ła  n a  ta k ic h  s a m y c h  b a lk o n a c h  
p a t rz ą c  n a  je d n o s ta jn ie  b łę k i tn ą  p o w ie rz c h n ię  je z io r  
: m yśląc ,  że n ie  w a r to  zvć  b iz  w ie lk iego  cełu za jak> 
u w a ż a ła  sw o ją  miłość!

O g arn ę ło  ją  b ezg ran iczn e  zn iechęcen ie ,  miedzy' 
b rw ia m i  za leg ła  g łęb o k a  b ró zd a .

B a rsk i  b a rd z o  lub ił  ten  w y ra z  tw arzy .
W a n d a  ro zm y ś la ła :
Czy je s t  sens  w  tem , co robię... U g a n ia m  za czło­

w iek iem , k tó r y  —  n iem a  co, t r z e b a  sobie  p o w ied z ieć  
p ra w d ę  —  p o p ro s tu  rzu c i ł  m nie!...  Z d a je  m i się c h w i­
lami, że pow-stał w  m o je j  w y o b ra ź n i  i że w ogóle  uigdS’ 
nie i s tn ia ł  n a  świecie. —  P rzy ło ży ła  d ło ń  d o  rozpf’' 
lonego czoła, o ck n ę ła  się: —  Co za g łu p s tw a  p rz y '  
ch o d zą  m i do  g łow yl N a tu ra ln ie ,  je s t  is tn ie je  i n i ‘v’ 
się s trzeże, bo  n ie  b ę a ę  go dzie li ła  z inną !

(D c. n.)
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Kurs higieny 
dla nauczycielstwa

K iira to rjiiiu  Okiręgu Szkolnego W ileńsk iego  
o rg an izu je  w dP. 6, 7 a 8 stycznia  1936 r. w W '! 
u je , u l D o m in ik ań sk a  3 w lokalu  P ań stv  G im ­
n a z ju m  im M ickiew icza K urs in fo rm a cy jn y  dla 
nauczycie ls tw a  szkół pow szech n y ch  z dziedziny 
lag je n y  szk o ln ej. K urs hczpliatny. Zwrort kosz 
lów  p rze jazd ó w  uczestn ików , a,ni ich utrzyim a- 
n ie  p odczas k u rsu  n ie  są  p rzew idziane  N alo 
m iast, n a  czas trw a n ia  Kursu m ożna korzystać  
z lokalu  sc h ro n isk a  szkolnego za o p ła tą  dzienną  
75 groszy (ul. D om m ikańska  3).

Udział w k ursie  na leży  zgłosić do  d n ia  -24 
g ru d n ia .  1035 rp k u  -w K uraitorjum  na im ię kie 
ró w n ik a  k u rsu  w iz y ta to ra  B orow skiego.

C e n y
Chleba,kajzerek, naf ty  i cukru

S tarosta  g rodzk  u sta l i ł  z przedstaw ic ie lam i  
cechu  p ń  k a r sk ie g o  c h r z e ś c i ja ń s k ie g o  i żydów - 
s k ie g o  ceny c h ich a  w gro sza ch  za 1 Kg:

Py tlow y 45°/» —  27 -gr.; py tlow y 55"/o —  24 
g r; py tlo w y  90°/» —  20 groszy , bu łk a  5 g ran iow a 
— 4 grosze

W inni p o b ie ran ia  cen w yższych od u s ta lo ­
nych  będą pociągnięci d o  odpow iedz.ialnoei k a n ­
no  ad m in is trac y jn e j.

¥
D o w iad u jem y  się, że .potaniała n a f ta  yv Iłtro 

w ej sp rzed aży  d e ta liczn e j. U itr n a lty  k o sz tu je  
obecn ie  gr. 35. »

* i
R ów uież d o w iad u jem y  się, że kupcy deta 

liści m ogą n ab y w ać  c u k ie r  b ezp o śred n io  yv od 
d z ia le  R anku  (lu k ró w n ic tw a  Pois p rzy  ul. Sio 
w aekiego 27 po cen ie  zl.97.40 za 100 kg, podez.as 
gdy o hurtuw m ików  p łacą do ty ch czas zl. 98.od.

P r o i i o  g ło j» f
„Niezależnie od kaucji i funduszów  ubezpieczeniowych zagranicz­
ny zakład ubezpieczeń odpowiada za  swe zobowiązania całym  
sw ym  majątkiem zarówno znajdującym się w  granicach R zeczy­
pospolitej Polskiej ja k  i poza temi granicam i".

(Rozp. Prez. Rz. P. z dn. 26,1. 1928)
F .ng :e lska  Sp . ftke. T ow a rzys tw o  U b e zp ie c zeń  „ P ru d en t ia l*  zaw ie ra  
w  P o ls c e  ub e zp ie c zen ia  na życ ie  i od  o g n ia  z o d p o w ie d z ia ln o ś c ią  
w  m ys i  pow yższego  p raw a . P o n ad to  na m o c y  L m o w y ,  zawarte j 
z T o w a rz y s tw em  „P rz e zo rn ość*  po l is y  u b e zp ie c zen ia  na życ ie  i od  
ogn ia  Tow a rzys tw a  „P rze zo rność*  ob ję te  są sp e c ja ln ą  gw a ran c ją  
Tow a rzys tw a  „ P r u a e n t ia l “ .

Majątek Tow. „PRUDENTIAL" w yr.jsl obecnie po przeliczeniu
podług parytetu

p r z e s z ł o  1 3  M l Ł i / r n D Ó ł f  wint*
T O W  U B E ZP IE C ZE Ń  „P R Z E Z O R N O ŚĆ ‘  i „PRUDENTIAL"

Warszawa, plac Napoleona 9.

O D D ZIAŁ W  W ILNIE, M IC K IEW IC ZA 28.

Ń j} - W e tu  j e  / i  
05- ,  r

Ostrzeżenie
7, k la sz to ru  DO. F ra n c iszk an ó w  k o m u n ik u ją  

D oszło do  n asze j w iadom ości, że chodzą  po 
W iln u  oszuści w s tro ju  zak o n n y m  i zb ie ra ją  
n a  o d n o w ien ie  naszego  kościo ła . •

O tóż p o d a jem y  do p u b liczn e j w iadom ości, 
że żad n eg o  b ra ta  F ra n c is z k a n in a  n ie  w y sy ła ­
liśm y n ig d y  i o b ecn ie  m e  w y sy łam y  n a  kw estę  
n a  nasz  kośció ł, an i w sam em  W iln ie , an i poza 
W ilnem

T ak  sam o  ż.adnych p an ó w  z k s iążk ą  na zb ie ­
g a n ie  o f ia r  na nasz kośc ió ł rów n ież  n ie w ysyła 
tiśm y, an i n ie  w ysyłam y

P o d a jem y  to do  w iadom ości, bo  wy, d a ją c  
g rosz  tak ie m u  o szu sto w i, m yślic ie , że to  idzie  na 
nasz  kośció ł, a to idzie do  jego w łasn e j k ie ­
szeni.

P rosim y o o s tro żn o ść  i p rzes trzeg am y  p rzed  
o szustam i. OO. f  i aneis/ku n ie.

Szachista Spielmann 
przybywa da Wilna

22 h . ni. p rzy b y w a  do W iln u  św ia to w e j sław y 
szach is ta , m is trz  A u s trji j>. Spielim in, k tó ry  z a ­
baw i lu p rzez cały  m iesiąc. I \  S p ieb n n n  b id z ie  
gościem  W ileńsk iego  K lubu Szachow ego i ro ze ­
gra  szereg  m eczów  w tu rn ie ja c h  o rg an izo w an y ch  
w tym  czasie. S podziew any  jest rów nież  p rz y ­
jaz d  zn an eg o  szach isty  po lsk iego  p. P rzep ió rk i.

W  tym sam ym  o k resie  zo rg an izo w an y  ma 
być tu rn ie j o m is trzo stw o  ziem  północno-w schód  
n ich .

Z apow iedź p rz y ja zd u  S jn e iin an n u  w zbudziła  
w śród licznych  zw o len n ik ó w  g ry  szach o w ej o g ­
ro m n e  z a in te re so w an ie .

Tfcatr Muzyczny „LUTMIA"
Dziś o  go d z . 8 15 wiecz.

R 0 S E  —  M A R I E  

brąd w sprawozdaniu
Do w czurajszegn spraw ozdania z procesu  

lom bardu „K resow ja“ wkradł się  następujący  
ółąd który przeinacza nieen sens zdania: za 
miast „ ...now y projekt regulam inu M inisterstwa 
Skui-uu w lyeli sprawuch (kosztów  licytacyjnych) 
nstula te koszty na 1 proc. 1I0C W IE “ —  pn- 
niu no być „...now y projekt regulam inu M ini­
sterstwu .Skarbu v. tych spraw ach (kosztów  licy ­
tacyjnych) ustala te koszty na 1 proc. MIESIECZ 
M l ". '

P  f  i a  r sr
rP r z y  b ó l a c h  r e n m a ł y c z  

/ n y r h  1 a r f  r .  t y c z n g e h j
/s tonu je  się tc-bleiki Toqal(i 

Fprzynosząc t  u lgę  w  iych^ 
Fcie rp ien iach .P rzy  g -y p ie ,  

f i  p rzez ięb ien iu  stosuie się, 
^również Togal. cena z l -iso

Na p o m n ik  M arszałka  P iłsudsk iego  w W itnic 
sk ła d a ją  członkow ie  ^ I I  Koła D zielnicowego III 
I )zielu. B liW R  z l . '12.70.

Pododdział ZS w Szytpownzczytaje j>-la K ( - 
b y l.iił tkiw. (HMilawski zł. (>.3i na pogorzel 
ców  m . Ilo lszany .

Krwawy wypadek 
na ul„ PonaiskieJ

W czo ra j w dzień n a  ulicy Pom m sk’ej m ia ł 
m iejsce k rw aw y w ypadek  w yw ołany  p rz e /  zło­
dzie i „ p o to k u r z y k t ó r z y  na te j  u licy  ro z w ija ją  
o żyw i on i| „d zia ła ln o  sć“

1'lica K onarską ż ilą /a lo  dn  s trony  stacji 
tow aro w ej kilka fu r n a ład o w an y ch  węglem. \Y 
p ew nej chw ili fu ry  zostały  o toczone  przez zło­
dziei p o lokarzy . k tó rzy  zacztdi k ra ść  węgiel 
i)ozoriijijcy  tu rom  O balniez staw ił złodziejom  
o p ó r, a jed n eg o  z n ich  ud erzy ł ba tem . W  tym  
m om encie podbiegł do niego sfyhi jak i o sobn ik  
w idocznie z tej sam ej jpactk i z łodziejsk iej i 
niszcząc się za staw ian y  złodziejom  o p ó r oraz 
u derzen ie  jednego z n ich, w bił mu nóż  w o k o ­
licy lew ej łopatk i zada jąc g łęboką ranę1.

Po w y k o n an iu  aikilm zem sty złodzieje ro z ­
biegli się. R annego (pogotowie ra tu n k o w e  przewin 
zło do  szp ita la .

Dwóch p o d e jrzan y  eh p o lic ja  zatrzym ała . 
Dalsze d ochodzen ie  w toku. (c).

Zabójstwo 
na tle zazdruSc!

W n o ej z 16 na 17 b. ni w M aldynianacli, 
gm . m iclcgjm iski" j. pow św ięciunskicgn został 
zabity RU własnciii m ieszkaniu Jc iz ii Srubaniee 
przez n ieznanego narazić spraw cę. Si-ubancą 
znaleziono na podłodze zbroczonego krwią i ze 
śladam i obrażeń głov y. Zabnj.it o u jawniono  
(7 b. i m . o godz. 10-ej.

D ochodzenie w ykazało, że zabójstw a dokonał 
W iklor śrubiu iiice z M aldynlap, który do w iny 
przyznał się. Zabójca mu skaleczoną rękę i g ło ­
wę. Powodem  zabójstw a było uirz;. m ywanie  
stosunków  m iłosnych przez Jerzego z W iktoro­
wi- Śrubiańeową. Zabójcę zatrzym ano.

Silne lotn ictw o to p o tę g a  P a ń s lw a l

I \ i a  w i i e B W s f c ś m
l JKt u ;  WARSZAWSKIEGO GAS I ROLI ItA.

Przechodzień m iał nu sob ie zim ow y płaszez  
- bobrow ym  kołnierzem . W yglądał przy zw oieie, 
a jednak... w yw iadow ca policji śledczej zw rócił 
na niego baczną uwagę.

N ie tiyla to intuicja. R y s/ twarzy n ieznajo­
m ego w ydały się w yw iadow cy dziw nie znajom e  
"rzyponm iuł:

—  Cóż pan porabia « W iln ie, panie O rm an1.*
P rzechodzień drgnął, lecz odpow iedział u

p rzejm ii.
— Przybyłem  w łaśnie na gościnne występy.
„Gasłrnler" pow ędrow ał dn aresztu. Orman

jest nddaw iia /Sianym policji aferzystą. Kiedyś 
robił św ietne interesu uu „fabrykacji" dolarów. 
*■<!> proceder jednak zaczął zaw odzić. Orman 
^mienił ..zawód", / o  tai w łam yw aczem , W łaśnie  
był ostatn io  poszukiw any przez w arszawski 
l rząd śled czy  za rozm aite „nocne wyprawy"  
ł  „rakiem 11 w ręku. (e)

l R O D/AJ NA „FAKIRÓW".
W tyęh dniach aresztow ano niejakiego Kina 

Kunm —  „jasnow idza11. V4 ezoraj znowu funkcjo- 
—""jusze W ydziału Śledczego przeprow adzili re- 
"*zj< w hotehieh w ileńskich  i w hotelu „Po- 
(rssk im - przy ul. Ilazyifańskiej natrafili nu jesz
l‘Zp jednego  „ fa lu ru " .
 ̂ B ył to niejaki Ignacy O korski. Przybył do 

" 'In a  z W ołynia.
M ulice n iczgłnszeiiia  się poszkodow aliveis, 

''m łyńskiego „fakira" zw oln iono z aresztu, (e)

SŁODKA WÓDKA ZA... BEZCEN.
H andel z koszyków  jest w W iln ie bardzo 

"'*onw szocliniooy. W okolicy  rynków , a szczc- 
I [1 w ąskich iiliezkarli dzielnicy żydow skiej, 

*,n dlarkl z koszykam i są zjaw iskiem  stnlem. 
v ź  iT‘ llikt jeszcze nie słysza ł, by sprzedawano  
n h ',S* > v °<'kę. w dodatku nie legalnie

 ̂*4 'oonop olów kę leez „dom ow ą" wyrabia
. f'V 0,1*yszezanego denaturatu. Ueez i ta luku 

**«Iała zupr,nion
*'*, b*,lnleld  (Gęsta 2) sprzedaw ał „wo 

doń i"  rmfonle u licy  N ow ogródzkiej. W czoraj 
r “ ‘‘"fo handlarza „odkażonym  spirytu  

dżeszlow ąno w raz z dow odam i w iny, (e)

SKRADZIONA... IłltAMA.
N ieznani złodzieje pobili onegdaj w nocy 

w szystkie dołyeliezasow t. ..rekordy" w dziedzinie  
„oryginalnych" kradzieży.

Pud osłoną ciem ności skrudli bram ę wraz 
z o |iarkdiiienięin dom u Ne. 21 przy ul. Pięknej, 
stanow iące w łasność W ładysław y Bezim iennej, 
która m iskulek  „rekordu" złodziejskiego ponio­
sła siraty na sum ę 250 zl. (e)

KSl.NCJA OCIOW A.
Najdustę|iiiiej.-,zy środek dla „ubiegających  

się" o gw ałlow iiii śm ierć ma w ielu nabywców, 
(.odziennie pogotow ie interwcii ju je. W czoraj 
przy zliiegu ul. Arelianielskiej i Szeptyckiego  
znaleziono m łoda kobietę z oznakam i pow ażnego  
zulrucla esencją oelow ą.

Pogotow ie ratunkowe przew iozło ją do szp i­
tala. Tum stw ierdzono jej iożsiuność: była to 
H elena M ugdiiiiowa (Murarska 10). Powód —  
nieporozum ienie rodzinni (r)

ZA UUDZi: GK/Kt IIY...

Oz; ja w inien, że klijen! -iie m oże nie jeść 
bez wódki ilum iiezył się w łaściciel jadłodajni

przy ul. W ileńskiej 44. W1 Korecki, gdy p si 
runkowy przyłapał go na tajem nym  wyszynku.

O ryginalne ujęcie kw cslji nie uchroniło jed 
mu K oreckiego od prolokółu. > (e)

i.
t i :.M )i :n < j a  z m / k o w  a ...

t aiie ja W asy lezykow a. w łaścicielka sklepiku  
spnżyw ezego przy ul. U egjoiiow cj 8, przebywała  
ostatn io w ciągiem  napięciu , spow odow aucm  
zniżką cen na szereg artykułów’.

—  To nie, będzie jeszcze taniej...
O negdaj do s k i  piku jej zgłosił się jakiś pan 

z bardzo ponętną propozycją:
—  Znam źródło taniego zakupu. Dostarczę  

cukru po 80 gr. za kilo oraz słoniny po złotów ce  
od kilogram a...

W asylczykow ą w ręczyła nieznajom em u 8 zl. 
z tein. że po dostarczeniu łaniego low arn otrzy 
ma znacznie w iększe zam ów ien ie. Długo jeszcze  
po jego odejściu obliczała, jakie zyski przyniesie  
jej zawarta tranzakeja.

M aleniatyrziie obliczenia spraw dziłyby sie  eo 
do joty. gdyby... nieznajom y dotrzym ał słow a. 
Dopiero nazajutrz zrozum iała handlarka, że pa­
dła ofiarą oszustw a i  zliiedznna zw róciła się do 
policji z prośbą o uratow anie jej 8 zł. (e)

Maleństwa chcą jeść
W kościele Sw. Teresy jedna z pań zwróciła  

'uw agę na dw oje dzieci, które sia ły  blade i zim  
e /o n e  kolo ściany.

—  Dlaczego nie idziecie do dom u?
—  Mamusin nas porzuciła.
Dzieci, dw aj chłopcy —  7-letui Zygmunt i 

2-lctni Jerzy —  wiedziały w praw dzie, gdzie 
m ieszka ich inatka i m ogłyby naw el po pewnvin  
w ysiłku trafić do doinu, jednakże zastosow ały  
się  do rozkazu m atki.

— Porzuciła nas. n ie ma dla nas Chleba...
Matkę ch łopców , S łan isław ę 'soltaniew iezow ą,

pociągnięto do odpow iedzialności za pozosta­
w ienie dzieci bez opieki

Przed Sądem O kręgow ym  przyznułu się  do

winy. Porzuciła dzieci, bo nie m iała eo im dać. 
Mąż porzucił ją z trojgiem  dzieci. Pracy nigdzie  
nie m ogła znaleźć. Nie m iała sił patrzeć na gło 
dów kę m aleństw1. Dlatego też zdecydow ała się 
na Krok bardzo bolesny: porzuciła dzieci na łu 
skę dobrych ludzi.

—  Gzy starała się o ponioe w Opiece społeez  
ne.j?

O. tak. K ilkakrotnie sk ładała podania do 
Zarządu m iejskiego. Prosiła o um ieszczen ie dzie 
el w przytułku. O dm ów iono stanow czo.

Obecnie zw rócono jej dzieci Nie ma pracy. 
Musi je karm ić.

Sąd w ym ierzył jej lagoduą karę: sześć m ie­
sięcy z zaw ieszeniem  na Irzy latu. (w ,

Teatr i Muzyk?
W W I L N I E

[ KAI R MIKJSKF NA POHULANCE.
— Dziś, we c zw a rtek  o godz. 8-cj w iecz ko- 

nicąlja w .i cli a k ta ch  M. B ałuck iego  p. t. „Grobe 
ryby".

UWAGA! —  P rzed staw ien ie  dz is ie jsze  p rz e ­
znaczo n e  jest sp ec ja ln ie  d la  szkó ł —  b ile tów  
niem a.

—  K o n cert Józefa Schm idta w- Teatrez na 
P ohulance. Dnia 23 g ru d n ia  h. r. w y stąp i ty lk o  
raz  jeden Icn o m en atn y  ten o r  Jó ze f S ch m id t w
I e a tize  Mie jskim  na P o h u lan ce . Ceny sp ec ja ln e .

TEATR MUZYCZNY „LUTNIA".
—  „Bose Marie". Dziś, g ra n a  będzie  w d a l­

szym  ciągu e fek to w n a  i w ielce m e lo d y jn a  op 
„Ro.se M arie", u ję ta  w 9 ob razó w , u ro zm a ico n y ch  
o ry g in a ln e in i b a le tam i. Z niżki w ażne.

—  W ioow isko  dla dzieci w „Lutni”, w  m „ -  
gie św ięto  20 b. u l . o godz. 12 w  poi. u jrzy m y  
w idow isko  p rzezn aczo n e  d la  dzieci p ió ra  W. 
S tan is ław sk ie j p. t. „M ały g aze c ia rz 11.

—  Rewja Sylw estrow a w „Lutni". N iezw ykle  
o ry g in a ln a  w jiom yśle  i w y k o n an iu  tra d y c y jn a  
R ew ja S y lw estrow a, 7. u d z ia łem  w szy stk ich  ze­
społów  T ea tru  M uzycznego „L utn ia^1, u k aże  się 
d w u k ro tn ie  w Noe S y lw estrow ą w  o p ra co w a n iu  
reżysei skiem  K W y rw icz-W ich ro w sk ieg o .

W ILEŃSKI TEATR OBJAZDOWY
gra dziś. 19.XII w B a ran o w iczach  p o p o łu d n iu —
I I „Sw ieczka zg as ła "  —  A F re d ry , 2) „Pocieszne  
w y k w iiitn is ie '1 —  M oljera  i w ieczorem  „Zycie 
jest sk o n ijd ik awant- —  St. B ied rzy ń sk ieg o

TEATR „REW JA".
Dziś, w czw artek . 19 g ru d n ia  w dalszym  

ciągu rew ja p t „ P ło m ien n y  p ta k " .
P oczą tek  p rzed staw ień  o godz. 6.30 i 9-ei.

REWJA „W ESOŁY MURZYN", L udw isarska 4.
D ziś p rzeb o jo w a  re w ja  Nr 2 p t. „F ig o w y  

lis tek "  oodiziftiźnie 2 p rzed si.,w ien ia  *o godz 3.33 
•• 9-ej "v ieczorem

R A D  J O
W I L N O

( Z\\ AUTEK, d n ia  19 g ru d n ia  1953 r.
6.30: P ieśń . 6.33: P o b u d k a  do gim n 6.34* 

G i Mn a style a. 6.50: M uzyka p o ra n n a . 7.20: D zień, 
por. I). C. m u zy k i p o ra n n e j. 7.50: P ro g ra m  dz. 
7.55: G iełda ro ln . 8.00 A udycja d la  szkol. 8 .1 R -  
11.57: P rz e rw a . 11.57: Czas. 12.00: H e jn a ł. 12.03: 
D zienn ik  p o lu d n . 12.15: P o ra n e k  m uzy czn y  d la  
m łodzieży. 13.00 F ra n c isze k  S ch u b e rt —  Syn 
lo iija  h-inCiil. 13.25: C hw ilka g o sp o d a rs tw a  do­
m ow ego. 13.30: P o d ró ż  po  św iecie. 14.30-*-,] 5.15: 
P rze rw a . 15.15: O dcinek  pośw ieściowy 15.25: 
Zycie k u ltu ra ln e  m iasta  i p ro w in c ji. 15.30: Kon 
cert k w in te tu  H a lin y  A d am sk iej-G ro ssm an o w ej. 
16.00: O ta tk ach  i m isiu . 16.15: S o n a ta  op. 5. 
Nr. 1 L. van Reetbowena. 16.45: C ała P o lsk a
śpiew a 17.00: O znach o rslw  h . odczyt. 17.15: 
Sain t-S nens —  K a rn aw a ł zw ierząt 17.80: Książ 
ka i w iedza. 18.00: D ro b n e  utwory- R o b e rta  Schu 
m elina. 18.30: P ro g ram  na p ią tek . 18.40: G ustaw  
Ed. S ieb ie  — E ragm . z legendy o św C ccylji 
op. 43, w wyk. ch ó ru  „E ch o ". 19.00: P rzeg ląd  
Pilewski. 19.10: Jak  spędzić  św ię to?  10.15 W i 
zyla w konserw  a to r ju m . 19.30 K o n cert re k la  
m ow y. 19.35: W Tadom ości spo rtow e. 19.50" Po 
g ad an k a  a k tu a ln a . 20.00: l i r a b ia  E u se m b u rg . 
E ras iju ila  i G iud itla  —  3 p o tp o u rr i  o p eretk o w e . 
20.45: D ziennik  w ieczorny . 20.55: O b ro n a  p rze  
c iw lo ln iczo-gazow a. 21.00 P re m je ra  słuch . oryg. 
S te fan a  H alickiego p. t. „O sta tn ia  w ęd ró w k a  
Seinpo lnego11. 21.35: Nasze p ieśn i. 122.00 K o n ­
cert z cyk lu  „K w arte ty  H a y d n a" . 23.30: M uzyka 
tan eczna . 23.00: Koni. m et. 23.05— 23.30: Muz. 
tan eczna .

5 1*1 y i'E K . d n ia  20 g ru d n ia  1086 roku .
6,30: P ie śń ; 6,33: PobudKii do g im n 6.34: 

G im nastyka  6.50: M uzyka jm ra n n a  (p ły ty); 7.20: 
D z ien n ik  p o ra n n y ; 7,30: D. c. m u zy k i p o ra n n e j;

P ro g ra m  d z ien n y ; 7,55: G iełda ro ln icza ; 
8,00: A udycja  d la  szkó l, -8,l'0: P rz e rw a : 11,57: 
CzaS; 12,00: I lc jn a ł ;  12.U3; D ziennik  po łudn . 
12,15: A udycja d la  szkó ł; 12.40: M uzyka ie k k a ;  
13,25: C hw ilka  gosp o d arstw  a dom ow ego; 13,30:
/  ry n k u  p ra cy : 13,35- M uzyka p o p u la rn a  (p ły ty )1 
14,50,: P rz e rw a ; 15,15. C odzienny  o d c in ek  po 
w ieściow y 15,25: Życie k u ltu ra ln e  m ia s ta  i p ro  
witicj.1; l.>,30: M elodje z film ów  dźw iękow ych  
upf.ytjji 16.00: P o g a d a n k a  d la  cho ry ch  16.15: 
K oncert 16.13: P o czy ta jm y  soh ie  —  p rzeg ląd  
syydaw nictw  gw iazdkow ycli d la  dzieci: 17.00: 
O b se rw a to rju in  m o rsk ie  w Gdyni, re p o rla ż ; 
17 15: M inuta  p o ezji; 17,20: K oncert so listów : 
17.50: P o ra d n ik  sp o rto w y : 18.00: K oncert w w yk. 
o rk ie s try  w o jsk o w ei 73 p. p. jiod dyr. K azim ie­
rza  K aiuisia: 18.30: P ro g ram  n a  sobo le ; 18.40: 
P ieśn i f ra in iisk ic . Ml.00: Ze sp raw  lite w sk im  
(w jęz. p o lsk im ): 19.10: Co sił; d z ie je  w W iln ie—  
opow ie jiroi'. M ieczysław’ L im a n o w sk i' 19.25: 
K oiicert rek lam o w y ; 19,3(5: M il. w iad. sp o rto w e: 
19,40: W iad o m o ści sp o rto w e  o g ó ln o p o lsk ie ;
19.50: B iuro S tu d jó w  ro zm aw ia  zo słu ch aczam i 
P. R. 20.00 Z ak u p y  św ią teczn e  —  m onolog  
a k tu a ln y  K o n stan teg o  I ld e fo n sa  G ałczyńsk iego ; 
20,10:. K o n cert sym fofirazny; w p rze rw ie  D z ien ­
n ik  w iecz.: O brazk i z Po lsk i w sp ó łczesn e j; 22.30; 
K o n cert życzeń  (p ły ty ); 23.00: Kom . m et. 23.05; 
M uzyka tan eczn a  z d an c in g u  ..C afe-C lub11.

B olesław  Wit Św ięcicki

„Zdeptane prawo azyli'
Reportaż z g łośn ej sprawy w ydanego Litwie 
em igranta  po litycznego  Łukszy, ktorego sąd  
w ojenny w K ownie skazał o sta tn io  na 6 lat 
c iężk ieg o  w ięzien ia . —  C ena brosz. 70 gr. 

Dc nabycia we w szystkich księgarn iach .
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K R O N I K A
Dziś: Darjusza i N em ezjusza
Jutro: Teofila i Zenona

W sch ód  s ło ń ca — g c a z . 7  m. 41 

Z achód s ło ń ca —go d z . 2 m . 51

.Spostrzeżenia Zakładu Meteorologii U S B  
w Wilnie z dnia 18JCII. 1735 r. '

C iśn ien ie  760
T e m p e ra tu ra  ś re d n ia  f- 1
T e m p e ra tu ra  n a jn iż sz a  —3
T e m p e ra tu ra  n a jw y ższa  4- 2
O pad  0,5
W ia tr  p o td n io w o  w schodn i
T en d .: lekk i w zro st
Uw agi: p o ch m u rn o .

BIBLJOTEK1 1 MUZEA.
— B ibljoteka im . T om asza Zana (ul. W ie lka  

P o h u la n k a  14— 15) —  co dzień  g. 10— 20 — 
ponieaz. —  13— 20. B ibljoteka U niw ersytecka— 
g. 9— 15— czy te ln ia  czasop ism  i p u b lic z n a  do 20. 
RlDljoreha Państw , im . W róblew skich (A rsenal- 
sa a  8) w dn i pow szed n ie  g. 9— 15 i 18--21.

Muzeum A reneologji P rzedhistorycznej USB. 
(Z am kow a 11) —  poniedz. i c zw artk i —  12-—14, 
w to rk i g. 1 6 - - 18 . Muzeum E tnograficzne U. S. B, 
(Z am kow a 11) —  w to rk i i środy  —  12— 14, — 
p ią tk i 1 fi— 18. M uzeum Przyrodnicze USB. (Z akre  
tow a 23) w n iedziele  T śro d y  g. 11 —  14. Mu 
zeum  T ow arzystw a Przyjaciół nauk (ulica L e ­
lew ela) —  n iedz ie le  —  godz. 12 —  14.
M uzeum B iałoruskie (B azy ljan ie , O s tro b ra m sk a  
9) —  co dzień  —  o p ró cz  dn i św ią teczn y ch  —  
g. 9—-12 , w n iedz ie le  i św ię ta  —  po u p rzed n iem  
porozum ieniu  się  z D y rek cją . B ib ljo tek a  —  w 
dni po w szedn ie  oprócz  p o n ied z ia łk ó w  g. 12— 15. 
M uzeum Ikonografjl W ilna i Zbiorów M asoń­
skich (Z y g m u n to w sk a  2)— w sob o ty  —  g. 12— 15.

* * *
W  czasie  fe ry j B ożego N aro d zen ia  t. j. od 

21 g ru d n ia  b r. do  6 s ty czn ia  1936 r. M uzeum  
P rz y ro d n icz e  USB. będzie  zam k n ię te  dla puli 
liczności.

DYŻURY APTEK:
Dziś w no cy  d y ż u ru ją  n a s tęp u jące  ap tek i:

1) M iejska (W ileńska 23); 2) O iom iczcw - 
skiego (W. Ponuiamka. 25); 3) F ilem onow icza

W ielka  2 9 ); 4) C hróscick iego  bud. O slro b ram  
ik a  25).

PRZYBYLI DO WILNA.
—  P rz y b y li do  h o te lu  St. G ro rg es‘a : S e n a to r 

B eczkow icz Z yg m u n t z W arsz a w y ; D o m eran e  
Sam uel, pośred . a rty s ty c zn y  Lw ów ; D um nick i 
Ju lju sz  in ży n ie r z W arszaw y; b r. L asocki B ro ­
n isław , m aj. W ilan ó w  S to la rsk i A leksander, 
p rzem y sło w iec  O św ięcin ; W in eza  O skar, z iem ia  
n in  z M ieczy.sławowa. D egórski T ad eu sz , p rz em y  > 
słow iec z W arszaw y .

OSOBISTE
—  DYREKTOR BA.sKU GOSPODARSTW A 

KRA JOW EGO p. L udw ik  Szwykowsiki -ozpoczął 
z dn iem  18 bm . 2 ty g odn iow y  u rlo p  w ypoczyn  
Łowy.

MIEJSKA.
—  Sam orządow a K om isja K rwizyjna. J a k  się 

do w iad u jem y , z ra m ie n ia  C en tra li Z w iązku  R e­

w izy jnego  S am o rząd ó w  T e ry to r ja ln y c h  p rz y b y ła  
z W arszaw y  do W lina  K om isja  R ew izy jna, k tó ra  
m a p rzep ro w ad z ić  rew iz ję  g o sp o d a rk i sam o rzą  
du  w ileńsk iego . K om isja  sk ła d a  się i 4 d e leg a ­
tów .

SPR A W Y  Ż Y D O W S K IE
—  Iiukoił Konfliktu w Gnilnie W yznaniow ej.

Na dziś w ezw ał In sp e k to r P ra c y  p rzed staw ic ie li 
(iin iny  W y zn an io w ej o ra z  de leg ató w  Z w ią z tu  
Pracow ników 1 na  k o n fe re n c ję  po ro zu m iew aw czą . 
Obie s tro n y  zap ro szen ie  p rzy ję ły .

llz iś  z a s tra jk u ją  ró w n ież  p raco w n icy  insty 
tu c y j spo łecznych , by  w ten  sposób  p o p rzeć  w al 
n ą c y c b  przec iw  re d u k c ji p en sy j p ra co w n ik ó w  
Gm iny, /w ią z e k  Z a w o d o w  P raco w n ik ó w  zw ró 
cił się p o n a d to  do  in n y ch  zw iązk ó w  o m o ra ln e  i 
m a te rja ln e  p o p a rc ie  s tra jk u ją c y c h . (m)

ROŻNE
C zyte ln ia  czaso p ism  p o lsk ich  i z ag ran icz  

nyeh  p rzy  O gnisku  Iiw aiigelick icm  będzie  w 
nad ch o d zący  p ią tek  z am k n ię ta  i będzie  u .lo s tęp  
n io n a  znow u po św ię tach  B ożego N aro d zen ia  w 
p ią tek . Goście są  m ile  w idz ian i

—  F ryzjerzy dom agają się  otw arcia zakładów  
fryzjerskich w niedziele i .święte1 m iędzy godz. 
8 a 11 rano. Na n a jb liższem  zeb ran iu  fry z je ró w  
w ileń sk ich  p o ru szo n e  m a ją  być n a ja k tu a ln ie jsz e  
zag a d n ie n ia  zaw o d u  fry z je rsk ieg o  m. in. sp raw a  
o tw a rc ia  zak ład ó w  fry z je rsk ich  w  n iedz iele  i 
św ię ta  za w y ją tk iem  św ią t Bożego N aro d zen ia , 
W ie lk ie j Nocy i Z ielonych  Św iąt, w godzinach  
od  8 do  11 ran o . P o n a d to  p o ru sz a n a  m a  być 
sp ra w a  ry g o ry sty czn y ch  p rzep isó w  sa n ita rn y ch  
i inne. ,

S p raw y  te  p o ru szo n e  ju ż  by ły  tui w szech p o l­
skim  z jeździć  fry z je ró w  w P o zn an iu .

—  P odziękow anie. Za b ez in te re so w n e  w y s tą ­
p ien ie  w k o n cerc ie  dn . la .X II.35 r. w Szkole 
Pow sz. Nr 6 im. Agaly K arpow iczów ny , (lochód 
z k tó reg o  zo sta ł p rzezn aczo n y  n a  k u p n o  o b u w ia  
i u b ra n ia  d la  n a jb ie d n ie jszy c h  u czn i w /w  szkoły  
pp  I le in d ry ch ó w n ie , L udw igow i. A rcim ow iczo- 
wi. A ntuszew iczow i i W o jrz u n aso w i sk ła d am y  
po d ziękow an ie .

K iero w n ic tw o  i K o m ite t R od:.
S zk o ły  p o w sz . S r .  6 im . A. Kar- 

p o w iczó w n y  w  II linie.

chodizi o b ro n n ą  rę k a  z  t ru d n e j p o d w ó jn e j ro li. 
D obrze wycez ylow iuie są  n iu an se  w w y razie  tw a  
rzy a r ty s ty : gdy m ask a  apaitji sp a d a  n a  chwili; 
tw a iz  n a b ie ra  w y razu , s ta je  się energ iczną, m y ­
ślącą, by  p o  chw ili gdy czuje że k to ś  m oże  go 
ob se rw o w ać  —  p rz y ją ć  z n ów  d a w n y  w y raz  bez­
m yślności i ap a lji.

N a te j  w ła śn ie  ro b  o p ie ra  się cały  film .
B ard zo  s ta ra n n ie  d o b ra n a  /.ostała re sz ta  o b  

sady . P rzep ięk n ie  w yg ląda  egzotyczna u ro d a  
Menie O b ero n  k tó ra  zy sk a ła  so b ie  zaszczytny 
p rzy d o m ek  „ n a jp ięk n ie jsze j kob iety  Ang.!ji“ .

R eży se r pokazaź szereg d o sk o n a ły ch  scen 
u ję tych  w sposób  zdecydow anie  m a la rsk i (sitra 
szmy w sw ym  p o tw o rn y m  Tealćzmie ttu m  kob iet 
doo k o ła  g ilo tyny , sceny w w ięzien iu , scena n- 
ra to w u n ia  ro d z in y , sk a z an e j na  śm ierć). M ałem  
arcydzie łk iem  h u m o ru  i n ap ięc ia  d ram a ty czn eg o  
je s t scen a  końcow a w ob erży  m iędzy  „ sz k a r ła t­
nym  k w ia tem  ‘ i jego  p rześlad o w cą  —* k o n su ­
lem fran cu sk im .

O  yG zkarła tny  (kwi«ft“ —  to  n iew ątp liw ie  znacc 
ny  sukces wspanLale się ro zw ija jące j p ro d u k c ji 
film o w ej an g ie lsk ie j. A. Sid.

„ o s i e m  g o d z i n  d o k t o r a  Mo r g a n a *
(B iały Doin). '

„ŚW IAT SIE ŚMIEJE*.
■ -  (Kino Casino]'

Pfbil „O siem  godzin  d o k to ra  M o rgana" , jak o  
'ło  ak c ji 11111 w ielk i, now ocześn ie  u rząd zo n y  
szp ita l a m e ry k ań sk i. S zp ita l ten  je s t w łaściw ie  
głów nym , n a jc iek aw szy m  b o h a te rem  o b razu .

U ludzi, cierp iących nr żołądek , kiszki 1 zł* 
przem ianę m aterji, sto so w an ie  n a tu ra ln e j  w ody  
g o rzk ie j FrancLszka-Jozcfa p o b u d z a  praw idło­
wość. fu n k c ji  n a rzą d ó w  tra w ie n ia  i k ie ru je  od ­
żyw cze d la  o rg an izm u  soki do  k rw io b ieg u .

Cały b ia ły  i ja sn y , p u lsu je  życiem ; p „ r,u je  w 
m m  ciągły  ru c h  i w re  c ich a, a le  c iąg ła , p e łn a  
pośw ięceń  i tru d u  —  p raca .

N it  m o żn a  sob ie  w y o b raz ić  tła  b a rd z ie j fo- 
togenicznego.

P rzew ija  się p rzed  oczym a w idza ca ła  g a le r  ja  
typów : chorzy , o d w ied za jący , p raco w n icy  szp i­
ta ln i, lek a rze . 7. taśm y  film ow ej b i jć  pjpro .it™  
tę tn o  ru c h u  : p ra cy . R eżyser C eitz u m ia ł p o k a - 
zać n a ir  tych  w szystk ich  ludzi tak , że odnosim y 
w rażen ie, ja k b y  zo sta li on i s f ilm o w an i p rz y ­
p adkow o, p rzez  d z iu rk ę  od  k lu cza  i w ten  sp o ­
sób  p rz ek ró j jed n eg o  z m o n o to n n y ch  dn i trybu- 
szp ita ln eg o  u ch w y co n y  zo s ta ł na  go rący m  n- 
czynku  życia. n

W ątek  m iłosny , n a w iąz an y  ja k b y  od n ie ­
chcen ia  —  od ch o d zi na  p lan  d ru g i. *

D oskonale  sp isa ła  się o b sa d a  film u . C hester 
\ io r r is  w ro li zdo lnego , m łodego  c h iru rg a  ■ 
dok to r: M organa -  je s t -pełen n a tu ra ln o śc i, s i­
ły i m ło d z ień cze j po ry w isto śc i. B a rd zo  zd o lr.a  
a r ty s tk a  B ule B urko  p o k a za ła  p raw d z iw ą , zb la ­
zow aną a m e ry k a ń sk ą  a ry s to k ra tk ę  -— m ilio ­
nerkę. U n ik n ę ła  p rzy lem  szczęśliw ie szarży .

Ja k o  d ru g a  część p ro g ram u  —  „Ś w ia t się- 
śm ieje ‘ ju ż  trz y k ro tn ie  i to  p rzez  czas d łuższy  
w y św ie tlan y  w W ilnie. A. Słd.

C A S I N l J l  Rewuacyipy podwójny p ogram: /R ia łv  dnm il
' 1 1) P otężny, żywy film  peten  dynam iki i em ocji * o

Osiem go-iazin ta Morgana
jr 2) Św ietna kom edja rosyjska. C ałkow icie m ów iony i śp iew any w jeżyku rosyjsk im  film

Svfis t s i ę  $ i e|e
Przebojowe piosenki ( W i e s i o ł y j c  R e A i u i ^ o j Sala d ob rze ogrzana

H ELIO S  |

Szkarłatny Kwiat
MOTTO: Jedynym  człow iek iem , który go  zdradził 

Była kobieta, którą kochał 
Największy film g tn ja ln e g o  reżysera Aleksandra KORDY

W roli głów nej o ięk n o ść  o  n ie p o k o -  
jącej urodzie Merle Oberon oraz zn a­
kom ity Leslle Howerd. Tysiączne tłu

KINA i FILMY m y statystów. M iljonowa wystawa. — Nad program: ATRAKCJE. S ea n se  o  godz. 4, 6, 8, i 10 .20

„SZK A R Ł A TN Y  K W IA T * (K ino  H e lio s) .
O kres rew olucji fran cu sk ie j i sltraszliwego 

te ro ru  po d czas rząd ó w  R o b e sp ie rre  a  s tan o w ią  
wdzięczine i m alow nicze  t ło  d la  f ilm u  l rs io ry c z  
iiego. Z n an y  reży se r A leksander K o rd a  z p o w o ­
dzen iem  sięg n ął wdanie p o  ten (temat. Z ręcznie 
n a p isa n y  sc e n a rju sz  o p o w iad a  o o d w ażn y m  A n­
g lik u  —  a ry s to k rac ie , iklóry radu je  p rzed  paszczą 
g ilo ty n y  szereg sk azań có w . Z nany  wszędzie pod  
n a zw ą  „ sz k a rła tn y  k w ia t"  p ro w ad zi życie p o d ­
w ó jn e : d la  z n a jo m y ch — jes t zb lazo w an y m , z id jo  
e ia lym  p ró żn ia  kfŁin, d la  rew o lu c jo n is tó w  f r a n ­
cusk ich  -  w rogiem  n a jg ro źn ie jszy m  i n a jp rze - 
b ieglejszyin , k tó reg o  p raw d ziw e  iia.zwii.sko s ta ­
ra ją  się  n ad arem n ie  w y k ry ć . .Śledziony z zain 
deresow aniem  zręczni, grę b o h a te ra , k tó ry  zdo­
b y w a  m atu raln ie  ca łk o w itą  .sympaitji; w idow ni. 
Z nany  a r ty s ta  ang ie lsk i —  iLeslie H o w ard  wy-

»AB».CH£l-».-rAaf0..AŁ.„0 WALSKl-WARSIAWZ

Upominki gwiaidkowe
Wieczne pióra: „W aterm an’s* „Kawusk?* 
„Mat io o r “ i inne W spania ły w ybór kom ­
pletów biurkow ych: M armurowe, lAlaba- 
strow e i hrysztaiow e. Album y, fek i. Papier, 
ozdobny. Lalki, Zabawki, Grv dziecinne i to- 
w aizyskie, O z d o b y  cnoinKowt, Bilety 

w izytowe Kalendarze. P o l e c a .
W ła d y s ła w  B o rk o w sk i

W ilno, Mickiewicza 5. tel. 372

Itopdów iii 5 S r
‘i
IRFli
1 fM I ł ■ r

7 5

Powrót Natana BeckeraPAW  |
Dziś Premjera

ud ana wyprawa Prof. Schmidta na ła m a u u jo d ó w  „DWA OCEANY" 
T e a t r - R e w j i  „ W E S O Ł Y  M U R Z Y N * *  L u d w i s a r s k a  4
D ziś nowy program  nr 2. C l f A U / Y  I I C T C l f  w 2 cz-  20 ° ds lo r . przy udz. ca łeg o  

Przebojowa rewja p. t. I  I O W  w * I  i  C- zespo łu  artyst. pod kierown. lit. art.
REF RE hfl. N asze przeboje: H ipcio i F ipcio, Prokurator, Ja m uszę m ieć pokój. Ja  ch ce  z Panem  
v  ZaK opanem , N iech Pan sylabizuje. J o la ... Oj, jak mi s ię  kręci i l in ę .  C odziennie  2 przedst.: 
o g. 6,30 i 9  w. W n ied zie le  i św. 3 przedst.. 4, 6.30 i 9 w. Ceny: B alkon 25 gr„ Parter 54 gr.

OSZCZĘDZA TEN, KTO KUPUJE 
W SKŁADZIE APTECZNYM

perfum eryjnym  i kosm etycznym

H Ł .  MABBUTTA
Wilno. Św. Jańska 11, tel. 4-72

Wielki wyDór artykułów  swiątecz.
i Ceny niskie, i

Kupujący od z ło tego  otrzym ują bon

I j O w y n a j ę c i a
4-ro  p o k o jo w e  m ie sz k a ­
n ie  7. w ygodam i, ul. Ko 

n a rsk i tg o  I3-b  
cen a  70 zł.

M I E  S Z  R  A N  I  E
3 -pokojow c ze w s rd k ie -  
m i -wygodiimi d a  w y n a ­

jęcia  ul. M akow a 5.

Zaw iadam iam
Pena Oficera 

z  N o w r - w i i t  j k i
że  2 pokoje przy ulicy 

. Zakretowej 13 rr 4 
są w olne o d  zaraz

Tytuł wykonawczy
na 9.200 zł. sprzedam  
tan io . Licytacja folwar­
ku o d b ęd zie  s ię  w dn 

28 grudnia 1935 r.

Place 
budowiane

przy ul. P o rto w e j 24 i 
Górze B oufa łow ej do 
sprzedan ia . In fo rm ac je : 

- Św Jacka 9— 1, 
te le fon  13 ■ 11.

DOFTGH MED.
i. P IC T k OW iCZ- 
JURCZENK0WA
Ordynator Szplt. Sawicz

Choroby sk órn e, » 
w eneryczne k ob iece  

Wileńska 34, tel. 18-66  
Przyjmuje od 3 —7 w.

DOKTÓR
ZYGMUKT

KUDREWfCZ
Chor. w«»erycx„ syfilis 
• kór«c i iuocxoptciow i
Zamkowa 13, tel. 1960
Prxyjm, o4 8 — I i 3—9

Dźwięk. Kino „ Ś W I A T O W I D *  Mickiewicza 9

Księżniczka Czardasza

istn ieje od 1843 roku

WILENKIN— Wielka 21
M I T R !  f  jadaln ie , syp ia ln ie  i gabi- 
M I Ł E L Ł Ł  netow e, k i.-aen sy , stoły, 
tóżkt. i t. d W ykwintne. M ocne. N iedrogo  
—  Na dogod nych  warunkach i NB kfITY.— 

N aaeszły  now ości.

Od dnia 21 b. m, po dokonanym  rem on cie  
kina i instalacji now oczesnej aparatury dźwię­

kow ej ukaże s ię  na naszym  ek ra n it poraź pierwszy w W ilnie najw iększy obraz o b ecn eg o  sezon u
w g  popul. operetki H Kalmantt 
Upajająca c y g a ń s k a  muzyka 
Tryskająca h u m o r e m  akcja 

Przekom iczne sytuacje Dźwięki walca i czardasza. W roi. g ł. najsłynniejsza qw iazda ekranu, 
rasowa węgierka Marta Eggerth i u o so b ien ie  m ęsk ieg o  czaru Hans Suehnker

R Y B Y

Kobieta Kameleon16NISK0
Dziśi W strząsający  
dram at życiowy p t.

W rolach głównych: Marle Bell, Jim Gerald i Marie Glory
Nad program  DODATKI D Ź W IĘ K O W E  —  P oczątek  seansów  codzienn ie o godz. 4-ej pp

SPÓŁDZIELNIA PRODUCENTÓW  RYB 
u l. K a lw a r y jsk c  11— 3, te l. 147.

Sklepy: H url —  R ynek  S te fań sk i,
D etal

)) R ynek  D rzew ny ob ń k  wagi m ag is tra ck ie j,
2) R ynek  Ł u k isk i o b o k  w agi m ag is tra ck ie j,
3) R ynek  n a  Z arzeczu  — Z arzecze  Nr. 19.

Popieraj przemysł krajowy!

Szczenięta
„Selery Irlandzkie* 

do sprzedania  
ul. Ja g ie llo ń sk a  8 22

Zginął
pies-w ilk  żółty, wabi s ię  
„Rino“. O dprow adzić za 

w ynagrodzeniem  - 
Tatarska 2—3

W czwartek ania 12.XII. 
o godz. 6.15 wracając z 
w /k iad ów  ZGUBIŁAM 
plncez n es na odcinku  
od pi. Piotra Skargi do  
poczty centralnej. Są to  
okulary krótkowidza. 
U przejm ego znalazcę  
proszę o  łaskaw e o d e ­
słan ie  zguby pod adr.: 

K olejowa 64/8 m. 8

NauczydelKi,
bony. wychowawcz.ynie 
i w szelk iego  roazaju  
służbę dom ow ą zapo- 
średnicza Wojewódzkie 
Biuro Funduszu Pracy 
w Wilnie, Poznańska 2, 
tel. 12 06, czynne o d  g. 

8 do 15-ej

DOETÓIl

Biumowici
Choroby w eneryczne  

-Z ro< i moczopłciown 
■Wielka 21, tfcf, 9-21

Przyjm. od 9— 1 i 3—B

AKUSZEKEA
Marja

laknerowa
Przyjmuje od  9  — 7 w. 
ul. I. Jaziu/kun, 5 -  1 8
róg O fia m ej(o b o k S ą d u )

AKUSZFJUU

M. Erzęzma
m e.n z  leczn iczy  

i elektryzncje  
Z w ierzyniec, T . Z ana  
aa lew - G ed fin faow .kąi

ul. ŁroazKa 27

AKUSZERKA

Slhisłowska
przep rerrad ilh  nią

aa ul. W e lk g  1 0 - 7
tamża cub iaa l 
■ n « i  zm i r zczk .. kra- 
daw ki, kurzajkl i wągry

V
REDAKCJA I AUMLS IST RAoJ A : W lino, liisk . Baiidui sk iego 4. T elefony: Redakcji 79, Adinim str. 99. Redaktor naczelny przyjm uje od g. 2—3 ppot. sekreiarz redakcji przyjm uje od g. 1—i  f 
Adm inistracja ccynaa od g. * '/i— «Vi PpoL R ękopisów Redakcja n ie zw raca. Derektor w ydaw nictw a przyjm uje od g. 1—2 ppot. O głoszenia są p izyjm ow ane od goda. »‘/ i— 7V« i 1—t
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CENA PRENUM ERATY: m iesięcznie z odnoszen iem  do dom u iub p rzesy łk ą  pocztow ą i dodatkiem  książkow ym  3 zł., z odbiorem  w sdm in istr. hr.z dodatku książkow ego 2 zł. 50 g t.. zagranicą 9 
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